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SPIS RZECZY:

Walka o kresy wschodnie, artykuł 
wstępny W. Z- 

Obrazki warszawskie, 
polonia w Berlinie.
Obrazki z Gdańska.
Listy z Paryża.
Tajemnica mistrza Kornela, no­

wela A. Daudeta.
Włoskie przekłady Mickiewicza 

przez M, Japołi ta.
Kronika.
Rozmaitości.
Sport zimowy na Śląsku.
Kronika sportowa.
Łamigłówka.

DODATKI:
Róg się rodzi — wiersz J. O. 
Choinka. Ćw.
podarek gwiazdkowy — nowela 

Bret Harda.
Kozieł, opowiadanie myśliwskie, 

W. Dębno.
Muzyk-poeta (O Szopenie) Micha! 

Assanka-Japolł.
W cichym zakątku — nowela Z. 

Glińskiej.
Jack London, studium Witr. 
jvoc filmowa, szkic natury.
Ra dworze angielskim.
Emigrant 
Teatr w Ameryce.
Komórki komunistyczne we Fran­

cji. t
Czy astrologja jest nonsensem? 
Wymowa reki.
2 pogadanek naukowych.

DODaTEK GOSPODARCZY.

PIERWSZE ROZMOWA ERANCUSKO- 
SOW’ECKIE.

Nie wróża wiele dobrego.
Paryż 20 12. (tel. wf.) „Matin“ zaopa­

truje wiadomość o odroczeniu francusko- 
sowieckich układów gospodarczych nastę- 
pującemi bliższemi daněmi: Pierwsze roz- 
rao'-'w pomiędzy Krasinem oraz senatorem 
de Monziem były niezadowalające. Pod­
stawą dyskusji było zamierzone utworze­
nie wielkiego konsorcjum na korzyść wie­
rzycieli pożyczek rosyjskich. Ponadto 
rząd francuski stwierdził, że propaganda 
komunistyczna rozszerza się nietylko we 
Francji, ale 1 w kolonjach. Rząd fran­
cuski zwrócił na to uwagę Krasinowi. 
Moment ten oczywiście nie przyczynił się 
również do ułatwenia rokowań.

Jest rzeczą stwierdzoną, że nawet per­
sonel ambasady rosyjskiej składa się z 
niefachowych dyplomatów, lecz z nader 
czynnych komunistów.

ODROCZENIE ANGIELSKIEJ IZBY 
GMIN.

Londyn 20 12. (tel. wł.) Izba gmin od­
roczyła się wczoraj do 10 lutego.

ZAPYTANA NIEMIECKIE POD ADRE» 
? SEM LIGI NARODÓW.

Genew. 20 12. (tel. wł.) Konsul nie­
miecki w Genewie wręczył wczoraj popo­
łudniu generalnemu sekretarzowi Ligi Na­
rodów nową notę rządu niemieckiego,- ,w 
której rząd domaga się bliższych wyjaś­
nień w kwestji ewentualnego udziału Nie­
miec w wojskowych sankcjach karnych, 
podejmowanych z ramienia Ligi Narodów.

WŁOCHY i JUGOSŁAWIA NIE BĘDĄ
INTERWENJOWAĆ W ALBANJI.

Londyn 20 12. (tel. wł.) Rząd angielski 
otrzymał od rządu włoskiego i serbskiego 
zapewnienie, że nie zamierzają one w jaki­
kolwiek sposób interweniować w obecnej 
walce pomiędzy stronnictwami w Albanji.

PARLAMENT NIEMIECKI ZBIERZE SIE 
S STYC7- TA.

Berlin 20 12. (Pat) Prezydent parla­
mentu niemieckiego Wallraf zwołał pierw­
sze posiedzenie Reichstagu na dzień 5 
stycznia 1925 r. ' 3 popoł.

Premjer Grabski o swej
polityce.

Cztery kwartały żyda państwowego. - Dodatnie 
i ujemne objawy. - W sprawozdaniu Premjera

ujemne ustępują.
Warszawa, 20. 12. (Teł. wł.). W dniu dzi­

siejszym mija rok od objęcia rządów przez 
premiera Władysława Grabskiego. Z okazji 
tej premjer zaprosił dziś redaktorów pism 
warszawskich oraz przedstawicieli pism pro- 
wlncjonalych i zagranicznych, przed który­
mi wypcwiedzlai dłuższą, bo półtoragodzinną 
mów’?' Premjer zilustrował przebieg wyda­
rzeń w czterech kwartałach rb. W drugim 
kwartale utworzony został Bank Polski wła- 
■nenń siłami społeczeństwa. W maju wpro­
wadzono pieniądz »raz przystąpiono d » budo­
wy pertu w Gdyni. W trzecim kwartale 
; -prowadzono taryfę celną.

Kryzys przemysłowy doszedł w tym kwar­
ce do najwyższych rozmiarów, było bowiem 
165 tys.ęcy bezrobotnych. W sierpniu zaczął 
rząd wypłacać zapomogi bezrobotnym, któ- 
ivch dotąd wypłacił ».500,000 złotych. Po­
zostało z tego 82 tysiące osób. W tym kwar­
ki" rząd również za pośrednictwem banku 
Eßloeaa. l hauk*. -tospadarstwa teiawwęso . u-.

nichomil kredyty dia społeczeństwa w ogól­
nej sumie 63 milionów w celu załagodzenia kry 
zysu. W owym czasie największa część bi­
lonu została wypuszczona w obieg. Trzeci 
kwartał był okresem nagromadzenia sie wie­
lu ujemnych objawów w życiu państwowem 
jak np. bandytyzm na kresach.

W dodatnich objawach podkreśla premjer 
uchwalenie przez Sejm ustav, dla mniejszo­
ść narodowych. Nadewszystko w dziedzinie 
polityki zagranicznej mamy do zanotowa­
nia zlikwidowanie stanu rzeczy, w którym Pol­
ska była stałem klijentem Ligi Narodów. Za­
łatwiono zatarg z Niemcami co do kolonistów, 
opcji, i obywatelstwa, następnie zlikwidowa­
no sprawę litewską, a wreszcie przeprowa­
dzono to, że Polska na terenie Ligi Narodów 
stała się bardziej aktywną. W czwartym 
kwartale łagodzi się szereg ujemnych obja­
wów. Deficyty, pokrywane dotąd bilonem, 
zaczynają się pokrywać noria.«.iieńii dochodami 
państwa, które osiągają wysuną wysokość,

1 bo w październiku i listopadzie wynoszą 267

Póíoficjaír.y organ p. 1 ierriota
w kłopocie.

> je bronić p, Herriota a imisí przyznać, że Niemcy
się zbroją.

m * ii 12 * * * * * * * 20-i2- ^eL ''zisiejsza „Ere
Nouvelle usiłuje bronić Niemcy nrzed 
zarzutem przekroczenia przepisów trak­
tatu wersalskiego o rozbrojeniu. Pooudki, 
tttąremi kieruje się ten dziś półoficjalny 
dziennik, są- natury wcwnętrzno-politycz- 
nej mianowane, chęć osłabienia zarzutów, 
podnoszonych ze strony prawicy, że tak­
tyka Ierriota wobec Niemiec była Mędm 
i nie dała spodziewanych rezultatów. Jed­

nakże i .Ero Nouvelle“ mttsl pośrednio 
przyznać, że Niemcy nie zniszczyły ma- 
szyr do fabrykacji Lon i amunicji, że 
3ztab generalny niemiecki inspiruje się na­
dal ideami ofenzywneml oraz że obok do­
zwolonej traktatem obrony krajowej ist­
nej© sz(„eg związków wojskowych. Licz­

bę członków, należących do tych związ­
ków, »cenią pismo bardzo optymistyczni 
na 100 tysięcy.

‘ czasie rozpraw
nad rozbrojeniem....

, ťtQO.OGQ dolarów oa zbrojenia morskie w Ameryce
. Londyn 20 12. rJPat) Według donie­

sienia Reutera 2 Waszyngtonu, członek 
kom sji marynarki w izbie íůprezeutantów 
Britten w.rósł projekt ustawy, dotyczący

sumy I0i.4ij9.OOd dolarów na dalsze wyko­
nanie statków wojęnnycn i to na 4 lekkie 
krążownik’, z których każdy ma koszto­
wać 7 i pół miijona dolarów.

mihe"óv. w sierpniu 1 wrześniu wynosiły J80 
milionów a w styczniu i lutym 9Í milionów. 
Równowaga budżetowa uwydatnia się tak sil­
nie, ze juz uję.inioże:być wtęcaj zakwestiono­
wana^ Rżąd wycofał bilon »apierowy i ko­
rzystnie konwertuje pożyczki w państwach 
zagranicznych. Zawarto również układ han- 
euowy z całym szeregiem państw, tj. ze S a- 
!!a.,ni Zjednoczonemu, Kanadą, Brazylją, Serbią 
ita. Jednocześnie szei eg objawów groźnych 
z trzeciego okresu stracił na sile.

W listopadzie opanowano wzrost drożyzny, 
rucn kolejowy tak znacznie się ożywił, że w 
listopadzie dwa razy wiecej wagonów ładowa­
no, .iż v miesiącach latach letnich, a mimo to 
me zabrakł" wagi nów. Czegoś podobnego nie 
było v. żadnjaii z lat poprzednich.

Kolej Polska stanęła na wysokim poziomie. 
Ilość bzrobotnych zmniejszyła się nr. 150 Łv- 
Necy osób, natomiast w wielkich okręgach 
przemysłowych w Łodzi i na Śląsku ilość bez 
robotnych zmniejszyła się w większym stop- 
-■iu Jądnocze.śnie opanowano na kresach, 
wprawdzie częściowo tylko, ale już w dość 
znacznym stopniu bandytyzm. Wystawiono 

korpus ochrony pogranicza, ziożony z 10 ba- 
ta.jOiiów pieszych i 10 szwadronów jazdy, zor­
ganizowany przez ministerstwo spraw woj- 
‘ kowycli 1 oddany do rozporządzenia minister­
stwu spraw wewnętrznych.

W zakresie polityki zagranicznej wzmoc- 
n srny sojusz z Fi ancją i zgięliśmy się rea­
lizacją iimov 'y o pożyczkę w sumie 400 miljo- 
now franków. Dalej wspomnieć należy o przy- 
rotovvaniu koruordatu. Mówca wspomina po-

ii żnie wyniki prac w zakresie ministerstwa 
sprav wojskowych, które w tym roku wy­
czerp o całkowicie .,wój kredyt z wyjątkiem
12 milionów- które będą wypłacone w stycz­
niu. Żołnierze pr Jadają po dwa kompletne
mundury i trzeci letni, na zapas zakupiono
1.600.000 metrów sukna, prycze zamieniono 
na tóżka żelazne itd. Nastąpiła dalej znaczna
poprawa w zakresie ministerstwa robót pu­
blicznych. przebudowano 293 mosty, ogól­
nej długości 147 tysięcy metrów. O akcji osz- 
czędniościowej przez redukcję urzędników już
wiele razy była mowa.

Obecnie minister podaje do wiadomości, że 
wydał rozporządzenie, aby z tunduszu zapo­
mogowego dla inteligencji, uchwalonego przez
Seitn, dawać pierwszeństwo byłym urzędni­
kom państwowym. W pracy tegorocznej, mó­
wił premjer, byliśmy świadkami nowego spo­
sobu ustawodawstwa na mocy dwukrotnych 
P< łnomocnictw Sejmu, które zostały prawie 
całkowicie skonsumowane. Uregulowano w ten 
sposób przedewszystkiem sprawę waluty, ale 
oprócz fego wiele innych spraw. Jest prawie 
sto takich ustaw, wydanych na podstawie peł­
nomocnictw, któreby się dały ująć w paru "to­
mach. Praca ta była bardzo (ntenzywną. zwła­
szcza w pierwszem półroczu, a jest i teraz 
Intenzywną z końcem ostatniego kwartału, bo 
w cisem grudnia pozostaje jeszcze wydać 20 
ústavy na .zasadzie pełnomocnictw. Mamy na­
dzieję. że to jest już wszystko i więcej o peł­
nomocnictwa rząd już orosić nie będzie. Ab­
solutna koniecznością dla rza.du jest zachowa-

nip jak największej bezstronności. Produkcja 
musi być podtrzymana, ale też warstwa ro­
botnicza nie może być jedynie kozłem ofiar­
nym w stosunkach ekonomicznych. T u sam 
czynnik syntezy potrzebny jest w dzied: lie 
t, zw. presji podatkowej. Obecnie w cateiri 
społeczeństwie powstaje straszne narzekanie 
na tę presję. Cóż dziwi eg«, jeżeli się w ciągu 
roku odwlekało, a w końcu jednak trzeb.i za­
płacić co należy. W caiej Polsce było tylko 15 
licytacyj, wszyscy inni przed licytacją za­
płacili, a jednak do tych egzekucyj w każdym 
urzędzie podatkowym chwilowo angażowano 
nowych ludzi dla pomocy urzędnikom.^ W War­
szawie użyto w tym celu 60 studentów. Rząd 
odiożył na rok przysziy 265 milionów podat­
ków, należnych mu w tym roku, czyli rząd 
zakredytował społeczeństwu te same pod na­
zwą odłożonych podatków. Kredyt zagrani- ■ 
czny wciąż do nas napływa, począwszy już 
od pierwszego kwartału. Przedsiębiorstwa 
przemysłowe, banki, otrzymały ostatnio 5 mi­
lionów dolarów, z czego wypłacono dotych­
czas 1 miljon, gdyż na tyle tylko było airia 
torów, inni sie jeszcze wahają. 10 miljonćw w 
Ameryce jest zapewnione dlą miast, ale rrnasta 
także nie są jeszcze zdecydowane. Premier 
podnosi, że wzrasta optymizm w życiu "ospo- 
darczeat. Donoszą z Katowic, że górnictwa i 
hutnictwo praeuia normalnie a z Kro!» j/skie 
Huty, że w sądzie ni} zgłoszono żadnej upad 
iości auł konkursu. Mówca podnosi, że z tych 
sprawozdań widać objawy wzrastającego ży­
cia gospodarczego. Świadczy to, że ciężki kry­
zys przemysłowy, będący wynikiem przejścia 
od poprzedniego systemu inflaacii do systemu 
staiej waluty kończy sic lepiej, niż wolno ty­
ło przypuszczać.

Bg czegóż Się należało ob?wiać? Oto głó­
wnie skutków zetknięci Sie kryzysu z nieu­
rodzajem. Niektórzy myśleli, że w październi­
ku tb. zachwieje się złoty, inni obawiali się, że 
równowaga budżetowa nie jest zapewniona, 
inni jeszcze, że wyschnie źródto dochodów 
państwa, że zachwieje się Tnnsumcja. Nic 
się jednak nie stalo. Tak potężna jest Polska, 
że nawet te dwa czynniki, to jest nieurodzaj 
i kryzys związany z sanacją nie mogły pod­
ważyć tego. co w tym roku dokonano.

W AUSTRJI ZAMIAST ARMJI — MILICJA, 
Wiedeń, 20. 12. (Tel. wł.) Wiadomości o 

mającem nastąpić rozwiązaniu .rmji austriac­
kiej nie odpowiadają prawdzie. Nasz korespon­
dent dowiaduje się. że czynniki rządowe roz­
ważają ewentualne wprowadzenie, jednak w 
późniejszym czasie, milicji. Projekt idzie w 

tyir. kierunku, że co trzy miesiące powołanoby 
na ćwiczenia 3 000 osób, a po wyćwiczeniu 
zastąpionoby ich nowym poborem. W ten spo­
sób w c.ągu jednego roku możnnby wyćwi­
czyć około 10 tysięcy wojska. Naturalnie 
skarb państwa zaoszczędziłby w ten s po soi 
znaczne sumy.

—,—o—„
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Watka o kresy
wschodnie.

W Sekrrte warszawskim nieraz 
już rozbrzmiewały śpiewy, szalała 
obsii ukoją, zmagały się namiętności 
polityczne, lak iż możnaby powie­
dzieć: T szybko jnż było i niczemu nie 
należy się dziwić. Mimo to zastana­
wiają ostatnie wypadki na terenie sej­
mowym.

Bez żadnej poważnej przyczyny na­
gle we czwartek atmosfera polityczna 
[wezbrała tak gwałtownie, że czwart 
kowe posiedzenie Sejmu stało się je- 
tfnem z najburzliwszych i w jednym 
szeregu z wyjątkiem Niemców stanęły 
wszystkie mniejszość’ narodowe wraz 
i komunistami. Początek dali żydzi, 
Jctórzy demonstracyjnie opuścili posie­
dzenie. następnie przy śpiewie między­
narodówki komuniści a po nich Ukra­
ińcy.

O co chodziło? — Co za ważne po­
wody skłoniły tę wieczną opozycję do 
Jak Twałtownycj i burzliwych wystą­
pień?

Bezstronnie rzecz oceniając, nie by­
ło najmniejszych rzeczowych powo- 
dó-

Żydzi uderzyli w wielki dzwon z 
powodu znanej sprawy cofnięcia 
wszystkich koncesyj na sprzedaż arty­
kułów, objętych monopolem skarbo­
wym. Pos. Reich uznał w tern rozro- 

Prezydenta Rzpltej cios, 
skierowany specjalnie przeciw żydom, 
wśród Których poszkodowa nych ma 
zostać przez to przeszło 25 000 rodzin.

Czy jednak jest tc zarządzenie o 
ostrzu antyżydowskiem, czy nie dotyica 
też chrześcijan? Wszak polskie związ­
ki kupieckie też oodnoszą protesty w 
tej sprawie. Widać stąd, że klub ży­
dowski sztucznie z lej sprawy zrobił 
kwestję polityczną, by mieć powód do 
demonstracji.

Komuniści wyzyskują każdą sytua­
cję dla urządzenia awantury. Tymi ra­
pem wyłoniła się sprawa wydania w 
■ęce sądu pos. Łańcuckiego, który w 

Przemyślu nawoływał na publicznem 
zgromadzeniu do wojny domowej, do 
obalenia rządu, podnosił hymny po­
chwalne na cześc Sowietów a urzędy 
polskie nazywał zbiorowiskiem zło­
dziei.

t Podobne przewinienia na surmeniu 
mieli trzej posłowie ukraińscy, Wa- 
syńczuk, Kozicki i Gzuczmaj. Oto kla­
syczne próbki, w jakich odzywali się 
oni pod ochroną nietykalności posel­
skiej na publicznem zgromadzeniu w 
Poczojowie:

„Osadnicy wojskowi są to wszy, 
z których musimy się otrząsnąć. 
Wszystkie kompromisy zawiodły. Nie 
pozostaje nic innego, jak walka. Przyj­
dzie czas. że Ukraińcy wypędzą z kra­
ju Polaków i polskie władze, jak to 
uczyniono z burżuazją na Ukrainie. 
Polscy urzędnicy to wszystko złodzie­
je! Puścimy z ogniem własność pol­
ską.“ — Na okrzyk ze zgromadzenia: 
„Do Bolszewji!“ — krzyknął Czucz- 
maj: „Tak, pójdziemy do Bolszewji,
ale ziemię weźmiemy z sobą!‘‘

W źadnem praworządnem państ­
wie takie publiczne nawoływanie do 
zdrady stanu nie byłoby tolerowane, 
W Polsce we wschodnich województ­
wach tolerowało się niestety dotych­
czas podobne wystąpienia i korzystali 
i tego Ukraińcy, komuniści i bolszewi­
cy z Wyzwo'enia. Czy dziwić się mo­
žná, że w ten sposób stworzono grunt 
pod chaos, panujący tam obecnie? 
Przy systematycznej akcji wichrzy- 
cielskiej najspokojniejszą ludność mo­
żna zrewoltować, zwłaszcza, gdy wi­
dzi ona, że dzieje się to bezkarnie, że 
burzycieli nikt nie pociąga do odpo­
wiedzialności, że żadne władze nie 
wkraczają w obronie autorytetu 
państwa.

Wreszcie się to stało i sądy zażą­
dały wydania posłów. Sejm zgodził 
się na wdanie. Mniejszości narodo­
we podnoszą naraz krzyk, że Ukraiń­
ców się tępi, że Polacy dają nowy do­
wód swej nietolerancji. W pomoc 
mniejszościom przychodzą polscy so­
cjaliści i Wyzwolenie. Dla naszej le­
wicy burzenie podstaw państwa iest

rzeczą dozwoloną. Pos. Barlicki na 
następnem posiedzeniu Sejmu wniósł o 
reasumpcje zapadłej uchwały, dekla­
mując na temat wolności wypowiedze­
nia się. Słusznie Izba przeszła do po­
rządku dziennego nad zgłoszonym 
wnioskiem.

Tolerowano za długo wolność sło­
wa na ■wschodnich naszych kresach i 
słowa siały się... czynem. W sam czas 
przyszło otrzeźwienie i pod náporem 
opiriji publicznej Rząd musiał się zająć 
uporządkowaniem spraw naszych w 
województwach wschodnich.

I tu należy szukać genezy ostatnie­
go solidarnego wystąpienia w Sejmie 
tych wszystkich żywiołów, które że­
rowały na dotychczasowym stanie 
rzeczy i uważały ziemie wschodnie za 
wyłączny swój stan posiadania, w 
których Rzeczpospolita nie ma nic do 
mówienia. Z chwilą, gdy rząd wystą­
pił z programem, którego przeprowa­
dzenie wziął na siebie wicepremier 
Thugutt, podniosła sie burza w Sejmie 
i z demonstracją, obliczoną na użytek 
zagranicy, wystanfli żydzi, komuniści 
i Ukraińcy. Wspomaga ich Wyzwole­
nie, które również czuje się zagrożone 
w swem dotychczas niczem niekrępo- 
wanem buszowaniu po ziemiach 
wschodnich a w ogonku za niem idzie 
P. P. S„ która — jak zwykle — dla 
martwej doktryny o wolności słowa 
golowa poświęcić najżywotniejsze in- 
teresa państwowe.

Wszystkie te żywioły uważają, że 
sama myśl wprowadzenia porządku w 
województwach, w których dotąd pa­
nnie chaos, jest rzuceniem im rękawi­
cy do walki.

Oczekiwać teraz należy ze strony 
Rządu czynów. Słowa nie wystar­
czą! Opinja puoliczna zmusiła Rząd 
do wystąpienia z programem, a Sejrn 
uchwałami swemi, w których zniósł 
nietykalność poselską posłów, nawo­
łujących do bezrządu i występujących 
przeciw państwu, — zadokumentował 
że chce i żąda przywrócenia porządku 
i autorytetu państwa w województ­
wach wschodnich.

Rząd — jak wiadomo z wypowie­
dzeń się p. Thugutta — przeciwny jest 
wprowadzeniu tam stanu wyjątkowe­
go, dąży przedewszystkiem do refor­
my w dziedzinie administracji i zapo­
wiada częściowe przeprowadzenie re­
formy rolnej w drodze zgodnego poro­
zumienia między właścicielami ziem­
skimi a miejscową ludnością. Silnię i 
dobitnie jednak minister zaznaczył:

Nie widzę ani możności, ani powo­
du do ustąpienia żywiołu polskiego z 
ziemi, na której trwał tyle lat i na 
której ma coś do powiedzenia. Nie jest 
on tam żywiołem najliczniejszym, mu­
si uwzględniać inne żywioły, nawet w 
niektórych sprawach dawać im pier­
wszeństwo ze względu na iph licze­
bność, ale musi tam pozostać. To jest 
dla mnie istotny punkt widzenia“.

I jest to punkt widzenia całego spo­
łeczeństwa polskiego. Abyśmy jednak 
tam pozostać mogli, nie może Rząd na 
słowach poprzestać. Władza polska, 
która na kresach tamtejszych była 
uosobieniem słabości, musi sob;e zdo­
być szacunek, a stać się to może, gdy 
będzie silną i konsekwentną.

W. Z.

Sprawy polityki polskiej
Polskie reprezenta ïje zagranicą (tel.) 

Attacke ■wojskowymi prsy poselstwie pol­
akiem' w Ezymie mianowany został 15 bm- 
pułkownik sztabu generalnego Ignacy M ą- 
tuszewski z 23 p. p. Takie stanowisko 
przy poselstwie w Angorze obejmuje pod­
pułkownik sztabu generalnego Tadeusz 
Sckätzel z 8 p. ark poi.

Z Ministerstwa Wyznań i Oświaty 
(tel.) Ponieważ p. Jan Zawidzki został 
powołany na tymczasowego kierownika 

! Ministerstwa Religijnych' i Oświaty, prze­
to zastępstwo» jego na stanowisku dyrek­
tora departamentu IV Min. Wyzn. Re!, 
i Ośw, powierzono tymczasowo p. dr. Ta­
deuszowi Wareńskiemu, naczelnikowi 
wydziału programowego tegoż departa­
mentu.

Sowjety korespondowały z urzędami 
polskiemi nie w drodze dyplomatycznej, 
(tel.) Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem spraw za ■ 
granicznych poleciło, jak nas informują, 
podwładnym urzędom, aby koresponden­
cja, nadchodzą-ca od władz sowieckich z 
pominjecie wlaáoVnt kU -• dyplo­
matycznej była składana ad akta bez 
załatwienia, a nie zwracana, jak to czy­
niono dotychczas, właściwym placówkom 
konsularnym. Rozporządzenie to dotyczy 
głównie urzędów administracyjnych na 
kresach wschodnich* które otrzymują pi­
sma bezpośrednia od urzędów - sowieckich 
bardzo często redagowane w sposób nie­
właściwy.

Niema mowy o zniesieniu podatku prze­
mysłowego. (tel.) W związku z pogłoskami o 
rzekomo projektowanem zniesieniu _ podatku 
przemysłowego, a w szczególności podatku 
od obrotu i zastąpieniu go podatkiem zarob­
kowym, wzorowanym na odpowiednich prze­
pisach austriackiej ustawy o poditkach bezpo­
średnich z roku 1896 ministerstwo skarbu 
komunikuje, że projekt noweli do ustawy z 
dnia 14 maja 1923 roku o podatku przemysło­
wym jest obecnie opracowany i w dniach naj­
bliższych zostanie wykończony. Projekt ten 
wprowadza cały szereg zmian, mających na 
celu przystosowanie przepisów o tym podat­
ku do obecnych warunków gospodarczych, o 
zmianie podatku od obrotu na podatek zarob­
kowy na wzór austriackiego niema jednak 
mowy. Podatek przemysłowy, zajmując jedno 
z najpoważniejszych miejsc w naszym budże­
cie, jest tak ważnym dla równowagi budżeto­
wej, że bez niego cała uzyskana równowaga 
narażoną byłaby na zachwianie, dlatego jest 
niedopuszczalne, ażeby ten podatek mógł być 
swojej obecnej ogólnej wydajności pozbawio- 
ny- . ,

Kredyty dla osadników wojskowych < 
Związek osadników wojskowych czyni o j 
silne starania: o przyznania dalszych kr»- [« 

l dytów dla osadników, zamieszkujących i

tereny, województw kresowych. Według o- 
trzj marnych przez-. nas informaeyj zabiegi 
te mają być uwieńczone powodzeniem-

Mianowanie generałów, (tel.) Generał bry­
gady Gustaw Truskolaski mianowany został 

Twódcą 2 dywizji górskiej, geneial brygady 
Ferdynand Zarzycki dowoden 4 dywizji pie­
choty, general brygadv Aleksander Zaleski, 
dowódcą 29 dvwizji pie-hoty, a general bt y 
gady Józef Kalicki dowódcą piechoty 14 dy­
wizji piechoty.

Pensie kawalerów „Virtuti Militari". (Tel.) 
Ministerstwo skarbu poleciło, aby kasy skarbo­
we przystąpiły niezwłocznie do wypłacania 
zdemobilizowanym kawalerom „Virtuti Mili­
tari“, przyznanych im pensji. Pensja za rok 
1923 wypłacona będzie jednorazowo w wyso­
kości 300 zł.

Projekt ustawy o policji państwowej. (Tel.) 
Władze rządowe opracowały projekt nov ej 
ustawy o organizacji policji państwowej, która 
zostanie wydana w formie rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej na mocy specjal­
nych pełnomocnictw. Projekt ter ^mierzą do 
zwiększenia sprawności naszej policji z jedno- 
czesnem uwzględnieniem wymagań oszczędno­
ściowych. Przewiduje on między innemi znie­
sienie biur okręgowych, komend policyjnych i 
ograniczenie zakresu pracy tych komend wy­
łącznie do spraw ściśle administracyjnych. Po- 
zatem projekt zmienia dotychczaso vą naj 'v 
komendanta okręgowego na komendanta woje­
wódzkiej policji.

Projekt ten będzie tematem obrad najbliż­
szego posiedzenia Rady Ministrów.

Budżet miasta Warszawy na r. 1925. (Tel.) 
Władze miejskie Stolicy wydały obszerny tom, 
zawierający starannie opracowany budżet m. 
Warszawy na rok 1925. Budżet ten jest całko­
wicie zrównoważony. Zamyka się on sumą 
158.436.444 złotych, w tem budżet administra­
cyjny obejmuje około 80 miljonów złotych, a 
budżet przesiębiorstw miejskich około 79 mil­
ionów złotych.

SPRAWA DODATKU MIESZKANIOWE­
GO DLA URZĘDNIKÓW (teł.)

,W związku z notatkami, jakie ukazały 
się w prasie informują nas, że Rada Mini­
strów uchwaliła dnia 13. bm'. projekt u- 
stawy, która upoważnia Radę Mim 
sir ów do, przyznawania dodatku mieszka­
niowego funkcjonariuszom państwowym 
(wojskowym) i emerytom. Jednocześnie 
wniesiony został do Sejmu projekt ustawy 
o przedłużeniu mocy obowiązującej prze­
pisów o wymiarze i poborze państwo­
wego podatku o nieruchomości w gmi­
nach miejskich' i częściowo wiejskich, w
których ustalono kwotę, jaka może być 
użyta na wspomniany,;- powyżej.,.dodatek 
mieszkaniowy. ' " "Vi- y'‘

WYPLATA ZASIŁKÓW DLA BEZ­
ROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł,). Dele­

gacja związków pracowników umysło 
wych była dziś przyjętą przez ministra So

kala i dyrektora departamentu Szuba! 
towicza w sprawie wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 
Dyrektor Szubartowicz przedstawił dele­
gacji zatwierdzoną przez ministra Sokala 
instrukcję w sprawie wypłaty tych zasił­
ków . Z brzmienia instrukcji wynikał że 
zapomogi doraźne w kwocie od 40 do i 00 
złotych wypłacone będą w pierwszym rpę 
dzie pracownikom umysłowym zgłoszo­
nym do Państwowego Biura Pośrednictwa 
Pracy w czasie od 1 stycznia do 1 paź­
dziernika 1924 r„ oraz pracownikom zgło­
szonym w organizacjach zawodowych. 
Wedle art. 6 tej instrukcji w każde! gru­
pie bezrobotnych pierwszeństwa mają 
zredukowani urzędnicy państwowi pozo­
stający bez pracy. Zasiłki te \y formie 
pożyczek zwrotnych w ciągu roku wypła­
cać będzie biuro wypłacania zapomógjdla 
bezrobotnych robotników. Delegacja za­
łożyła protest przechvkí kwocie przezna­
czonej na wypłatę zasiłków, oraz prze­
ciwko przyznaniu pierwszeństwa urzę­
dnikom państwowym. ,

• WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI 
NA BANDYTACH

Prośbę o ułaskawienie p. Prezydent odrzucił.
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Pan Pre­

zydent Rzplitej odrzucił prośbę o ułaskawienie 
skazanych w dniu 19 bm. przez sąd doraźny C 
Słonimie na karę śmierci bandytów, sprawców 
napadu na dociąg pod Leśną. Wobec tego dnia 
20 bm. o godzinie 8 i pół rano rozstrzelano za 
miastem 4 skazańców. Wyrok wykonano je­
dnocześnie na wszystkich bandytach. Skazani 
zachowywali się do ostatniej chwili spokojnie.

ARBITRAŻ W ZATARGU ŁÓDZKIMI
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Dziś zakoń­

czyły się obrady komisji arbitrażowej, powo­
łanej do załatwienia zatargu pomiędzy robot­
nikami, a pracodawcami w Łodzi. W obradach, 
którym pi zewodniczyt prezes Prokuratorii ge­
neralnej Bukowiecki, uczestniczyli minister 
pracy Sokal, ministe-- przemysłu . handlu Kie- 
droń, naczelny inspektor pracy Klott, oraz 
przedstawiciele przemysłowców Pawłowski i 
Guthke. Z ramienia związków robotniczych u- 
czestniczyli Haras (Ch. D.) Każmierczak (R 
P. R.) i Szczerkowski (P. P. S_). W sprawach 
spornych komisja postanowili 10-clo procen­
tową podwyżkę od płac lutowych. Umowa o- 
oowiązywać będzie do dnia 31 marca, a o :!e 
nie zostanie wypowiedzianą, ma obowiązywać 
w dalszym ciągu.

WYBÓR PREZYDENTA IZBY 
FRANCUSKIEJ BEDZIE DOKONY­

WANY PUBLICZNIE. 
Lewicowa stronnictwa nie dowierzają 

swym członkom.
Paryż, 20. 12. (Tel. wł.) Izba u-' 

chwaliła wczoraj po ożywionej debacie 
237 głosami przeciwko 179, że od stycz­
nia przyszłego roku każdorazowy pre­
zydent Iiby będzie wybierany imiennie. 
Uchwała 'ta jest wyrazem nieufności za­
rządów frakcyjnych większości obec­
nej do poszczególnych członków. To 
też słusznie pytał się wczoraj jeden z 
mówców opozycji: Przeciwko komu 
żywicie wy właśnie nieufność, prze­
ciwko przewodniczącemu Izby, czy też 
przeciwko własnej waszei większości? 
Kola lewicowe byty tem pytaniem po­
ważnie zmieszane. Przywódcy więk­
szości chcą w ten sposób uchronić się 
przed ewentualną zdradą swych człon­
ków.

KAPITALIŚCI AMERYKAŃSCY
POPIERAJĄ MONARCHISTÓW 

ROSYJSKICH.
Wiedeń, 20. 12. (Tel. wł.) „Die 

Monarchie“ podaje ciekawe szczegóły 
z pobytu w Ameryce żony wielkiego 
księcia Cyryla, który niedawno ogłosił 
się spadkobiorcą tronu Romanowów. 
Wielka księżna była strzeżona prze_z 
cały czas swego pobytu przez policję, 
gdyż otrzymała liczne pogróżki. Jako 
straż przyboczna towarzyszyli jej rzej 
oficerowie policji. „Die Monarchie“ do­
daje, że kapitaliści amerykańscy gorą­
co popierają odbudowę monarchji ro­
syjskiej i postawili na cele agitacyjne 
olbrzymie fundusze.
100,080 ROSJA* MA BYĆ WYDALONYCH 

z RUMUNJL
Wiedeń, 20. 12. (Tel. wł.) Donoszą z Bu­

karesztu, że wkrótce wejdzie w życie rozpo­
rządzenie rządu rumuńskiego w sprawie de­
portowania niepożądanych osób z Rumunii- 
Chodzi tu w przeważnej części o Rosjan. O- 
gólna liczba osób, które mają być deportowa­
ne, wynosi 100 tysięcy.

ZA CZĘSTE ZAPRZECZANIA.
Czy. rzeczywiście jednak spokój? 

w Moskwie.
Berlin 20 12. (tel. wł.) Tutejsza ain* 

basada sowiecka zaprzecza wiadomoś; 
ciom, podanym przez dzisiejsze dzienniki 
południowe, o rozruchach wojskowych 
Moskwie. Ambasada oświadcza, że na te­
rytorium Rosji sowieckiej panuje zupełny 
spokój.

V t /
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Z życia polonji berlińskiej.
(Od 'własnego korespondenta Polonji),

Berlin, w listopadzie.
Życie polonji polskiej w Berlinie w 

tyro roku żywszem pulsuje tętnem, niż 
W latach innych. Ruchliwe Towarzyst­
wo Naukowe, dzięki niestrudzonej ini­
cjatywie prezesa dyr. Begałe i sekre­
tarza, dr. Siudy rozwinęło bardzo do­
datnio swa działalność. Wieczornice, 
urządzane w tym sezonie kilka razy w 
iniesiącu, skupiają coraz liczniejsze 
gfrono rodaków, bądź to przygodnie w 
Berlinie bawiących, bądź też stale tu 
od szeregu lat zamieszkałvch, tnK mir- 
dzo spragnionych usłyszenia z estrady 
słowa polskiego, lub pieśni polskiej.

Szereg odczytów, będących w tym 
sezonie w programie Tow. Naukowe­
go, zainaugurował Dr. M. Rettlnger od­
czytem na temat znaczenia emigracji 
polskiej. Następnie niezwykle liczne 
rzeszy polonji ściągnął obchód ku ucz­
czeniu pamięci Sienkiewicza, połączony 
z odczytem dr, Bzowieckiego, poświę­
conym twórczości wielkiego pisarza.

W tygodniu zeszłym, wieczornica 
literacka, wyjątkowo poświęcona pro­
blemom nie polskim, lecz najnowszej li­
teraturze francuskiej, o której nader 
rzeczowy odczyt wypowiedział p. J. 
Stępowski, cieszyła sie również wiel­
ką frekwencją. Przed kilku dniami zno­
wu wieczór wokalno - muzykalny, po­
święcony przeważnie muzyce i twór­
czości polskiej, stał na wysokiem po­
ziomie artystycznem. Doskonała pia­
nistka i kornpozytorka, p. Stefania Alli- 
nówna z Warszawy wykonała z fine­
zją i brawurą zarazem „Wariacje“ 
Brzezińskiego i z przedzi wną subtelno­
ścią, tylko może polskim pianistom 
właściwą, noctum cis - moll Szopena. 
P. Henryk Homer, dawny artysta ope­
ry lwowskiej, obecnie angażowany w 
berlińskiej operze państwowej (dawnej 
nadwornej) rozentuzjazmował słucha­
czów nietylko skończenie artystycz­
nem wykonaniem arji Zbigniewa ze 
„Strasznego Dworu“, Gremina z „Eu­
geniusza - Or egina“ i i.), lecz przede- 
wszvstkiem materiałem głosowym 
rzadkiej piękności. Tony (soczyste i 
piękne, dobywane swobodnie bez naj­
mniejszego wysiłku, zdradzają umie­
jętną metodę i doskonałe wyszkolenie. 
(P. Homer jest uczniem, bawiącego 
obecnie w Berlinie,- p. Flamm-Płomień- 
skiego). Zakończył wieczór artysta 
dramatyczny teatrów warszawskich, 
p. Zytecki. świetną recytacją noweli M. 
Szwarcówny, p. t. „Wariat“. Nowela, 
napisana z dużem zacięciem literac- 
iiiem, o głębokiem ujęciu psychologii 
człowieka, którego wizja grozy wojen­
nej i morderstwa setek niewinnych za­
wiodły za kraty więzienia zaciemnio­

nych umysłów, — znalazła w p. Ży- 
teckim doskonałego interpretatora. Ar­
tysta w zakroju wagnerowskim, zna­
komitą modulacją i umiarem rytmicz­
nym, zastosowanym do tempa akcji, 
dał słuchaczom chwilę wstrząsają­
cych nastrojów.

Przed kilku dniami odbył się wie­
czór arji i pieśń p. Stefanji Janowskiej 
i p. Zygmunta Jabłonowskiego. P. Ja­
nowska, rozporządzająca pięknym ma­
ter jąłem głosowym o metalicznym 
dźwięku, dała się poznać, jako pieś­
niarka o wytwornym smaku artysrycz 
nym i dużej zdolności interpretacyjnej.

Miłą niespodziankę zgotował słu­
chaczom p. Jabłonowski, który po raz 
pierwszy w Berlinie dał się usłyszeć 
szerszej publiczności. P. Jabłonowski, 
adept sceniczny, przedstawił się, jako 
skończony śpiewak i artysta. Potę­
żny głos bas - oarytonowy o rozległej 
skali wykazuję zupełnie opanowanie 
technicznych trudności i równomiernie 
prawidłowe osadzenie tonu we wszy­
stkich rejonach głosowych. Arja Mo- 
zartowskiego „Don Juana“ wypadła 
świetnie, tak pod względem głoso­
wym, jak i interpretacyjnym. P. Jabło­
nowski rokuje świetne nadzieje i nie­
wątpliwie usłyszymy go wkrótce na 
jednej z większych scen zagranicz 
nych. M. M.

CHODNIKI
S. MENCZEL

Kntowice, ul. 3-ęo Mato 17 telefon 8166
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Dogodne warunki.
1337

Obrazki Gdańskie.
(Od. własnego koresp. „Polonji1'.)

„Habemus Papam“. — Rozstrzygnięcia Wysokiego Komi­
sarza. - Sprawy gdańskie przed Ligą Narodów. - Projekt 
oszczędności na suwerenach. - Bankructwo hasał „Gdańsk 
dla Gdańszczan“- — Deszcz orderów. — Unja celna i 
jej ratyfikacja — „Reichswehra“ rozdaje krzyże żelazne

gdańszczanom.
Dnia 10 grudnia rozstrzygnął się los 

niekoronowanej głowy państwa gdańskiego 
i senatorów. Senatorzy, urzędowi; w licz­
bie 7, pozostali na swych zasłużonych sta­
nowiskach a Prezydent Sahm został po­
nownie obrany głową Wolnego Mia­
sta. Możemy spać spokojnie. W czasach 
gdy walą się trony, Gdańsk pozostał wier­
ny najwyższemu wzrostem obywatelowi. 
Radujmy się więc — „Habemus Pa­
pam“.

Podczas, gdy ważyły się losy jego, 
„Papa“ gdański siedział i siedzi w Rzy­
mie, gdzie przedj forum Ligi Narodów o- 
skarża Polskę o niedotrzymanie umów, 
złamanie traktatów itp. podobne czyny 
zagrażające bytová gdańskiego suweren­
nego państwa. Wysoki komisarz, pomimo 
pozornych warunków na następcę Sa­
lomona, nie mógł się zdobyć na wyiók 
taki, aby „wilk był syty i owca cała“. 
Tragizm, czy też śmieszność stosunków 
polega na' Lem, że Polska jest owcą, 
zmuszoną szukać obrony Ligi przed wił 
kiem gdańskim, jakkolwiek ma tyło spo­
sobów na tresurę wilka, bodajby syste­
mem głodzenia i czekania ,aż wilk zrzuci 
pychę z serca, i zacznie jeść z ręki...

Liga Narodów będzie miała tymcza­
sem 10 spraw spornych do załatwienia. 
Gdańsk oskarża Polskę o rozciągnięcie u- 
stawy o cłach wywozowych polskich na 
obszar gdański (jakkolwiek Gdańsk jest 
obszarem celnym polskim i nie ma nic do 
wywożenia) dalej, chce określenia tery- 
torjum portowego dieu działalności policji 
portowej (a również uznania dzielnych 
„Sehupomanów“ za policję portową); re 
kursuje w sprawie konferencji pocztowej 
w Sztokholmie (gdzie nie dano możności 
delegatowi gdańskiemu suwerennego wy­
gadania się); w sprawie budowy promu na 
Holmie (kwestja nie bardzo-międzynaro- 
dowa); w sprawie przedziału gdańszczan 
do konsulatów polskich (brak do szczęścia 
tytułu konsula gdańskiego) i wreszcie 
w sprawie podziału taboru Wisły.

W tej ostatniej sprawie rekursuje ró­
wnież Polska ze swej strony; również i 
w sprawie konferencji pocztowej, dodając 
Lidze do rozpatrzenia dwie inne sprawy:

Sprawę ratyfikacji umów polsko-gdań- 
ekich i sprawę towarzystwa, które prze-

chrcilo Gdańsk na. „Die Danzig“, aby uni­
knąć podziału micni-a, jakie należy się 
Polsce po dawnej okuparitce.

We wszystkich tych sprawach zapa­
dły decyzje Wysokiego Komisarza, ale 
decyzja te naraziły- ustępującego ze swe­
go stanowisko w marcu Mac Donella na 
epitet „Polenfreundlich“, jakkolwiek nie 
zaspakajają pretensji polskich . Jak 
wiadomo, jest to epitet najgorszy, na jaki 
można się narazić wśród r’j.tó-ńszczan nie­
mieckich.

Socjaliści gdańscy, w obliczu ciężkich 
czasów, zapragnęli zredukowania „suwe- 
renów“, a mianowicie senatorów z licz­
by 22 do 6 i to tylko parlamentarnych; 
posłów zaś z liczby 120 skurtyzować do 
liczby 80. Dalszy projekt przewiduje ro- 
związalność Izby. „Zamach“ ten nie uda 
sic zapewne, bo większość nacjonalisty-^ 
czua czuje síq zupełnie dobrze w obecnym 
systemie. W każdym razie liczby te są 
imponujące, bodajby w porównianiu z licz­
bą naszych posłów i senatorów. Aie to ni 
czego nie dowodzi,- jeżeli się weźmiaMptjcf 
uwagę twierdzenie senatora Volkmana, że 
jeden Gdańszczanin —> równa się akurat 
11 Polakom, zarówno pod względem kul­
turalnych potrzeb, jak- i innych.

jesteśmy w przededniu zupełnego ban 
kructwa epokowego hasła, pod jakim Po­
lacy gdańscy przed1 rokiem szli do urny 
wyborczej. Hasła „Gdańsk dla Gdańsz- 
czań.“ — Przyczyniło się ono do utraty 
głosów nolskich, a co zatem idzie — ju- 
traty mandatów do Izby poselskiej i do 
rad miejskich. Z punktu interesów na 
szych hasło to, abstrahując od śmiesznej 
[strony (np. Chebzie dla Chebzian!) zasłu­

giwało na energiczne potępienie, jako 
wprowadzające rozłam we współżycie ( Po­
lonji tutejszej swym podwórkowym par­
tykularyzmem. Do uśmiercenia gt> przyczy 
nila się nowo powstała Partja Polska-, 

seniorem Polaków Gdańszczan na czele. 
Czyżewskim- Ma Partja ta wreszcie wypi­
sane na sztandarze słowa właśęiwe: 
„Gdańsk z Polską i dla Polski“. Bodajby 
te słowa stały się ciałem. .... - ;

Dezorientację w naszymi rządzie chi- 
rakteryzuje dostatecznie fakt, że w przed 
dzień bankructwa polityki odłamu:

■ Fraszki warszawskie.
(Od własnego korespondenta ,Polonji“.)

------ o------

płyta ku czci nieznanego żołnierza. — Tajemniczy ?un= 
dator. - Manifestacja. - Wieńce i kwiaty. - Stano­
wisko Magistratu. - Utworzenie Komitetu Btidowv pom­

nika dla nieznanego żołnierza.
i

Miała i Warszawa ostatnio swoją sen­
sację, która ją emocjonowała, miała aktu­
alny temat do, rozmów na ulicy, w ka­
wiarniach, teatrach.

Na każdym niemal kroku słyszało się 
od paru tygodni pytanie:

__ Kto złożył u stóp pomnika Ponia­
towskiego na placu Saskim płytę ku czci 
nieznanego żołnierza?

Niewiadomo! O świcie, gdy jeszcze 
Warszawa spala, a szary półmrok ulice o- 
tulał, jacyś nieznani mężczyźni zajechali 
platformą przed pomnik Poniatowskiego, 
złożyli cicho na stopniach postumentu pły­
tę kamienną z napisem: „Nieznanemu Żoł­
nierzowi, poległemu w obronie Ojczyzny“ 
__ i tajemniczo zniknęli.

A nad ranetn począł się gromadzić tłum 
przed płytą.

__ Kto to uczyni!? Kim jest bezimien­
ny ofiarodawca?

Nikt nie wiedział. Podawano sobie tyl­
ko z ust do ust domysły, plotki.

— To pewno Piłsudski zrobił — mó­
wią jedni.

— Ależ to bezwątpienia Paderewski, 
który jest teraz w Warszawie — utrzy­
mują inni.

Kto ma rację?
I stała się rzecz dziwna. Prosta pły­

ta kamienna stała się w ciągu kilku dni 
symbolem, wyrazem zbiorowych uczuć 
Warszawy, przedmiotem czci i hołdu, 
składanego nieznanemu żołnierzowi, który 
ofiarnie przelewał swą krew, aby wywal­
czyć Polsce słońce wolności. Niezliczone 
instytucje, korporacje i delegacje składały 
przed płytą wieńce, obsypywały ją kwia­
tami, zielenią.

Inne znowu nieznane ręce ustawiły na 
płycie wieczny znicz — urnę, w której pali 
się jasnym płomieniem oliwa.

jednak znaleźli sie oponenci, krytyc;

Różni malkontenci potępili czyn bez­
imiennego ofiarodawcy za to, że uczyni! 
to po konspiratorsku, bez uzyskania zgo­
dy odpowiednich czynników, władz miej­
skich. którzy są przecież wyłącznymi go­
spodarzami placów publicznych.

Idąc za temi głosami, Magistrat War­
szawy powziął zamiar usunąć płytę i u- 
mieśeić ją na dziedzińcu Muzeum Narodo­
wego.

Ale znowu stała się rzecz nieoczeki­
wana.

Zaprotestowało przeciw temu społe­
czeństwo. które postępek ofiarodawcy po­
chwaliło i usankcjonowało, a płytę przy­
jęło jako symbol. Na szczery, ze szlachet­
nych pobudek płynący poryw serca 
Warszawa odpowiedziała niemniej szcze­
rze.

Płyta stała się własnością publiczną.
Z sensacji, powstałej na podłożu zwy­

kłej ciekawości, zrodziło się głębokie u- 
czucie czci dla nieznanego żołnierza, u- 
czucie, które od łat drzemało na dnie serc 
polskich, a któremu dopiero płyta kamien­
na dała impuls do ujawnienia się na ze­
wnątrz. To uczucie też zrodziło żądanie 
pc zostawienia płyty na dotychczasowem 
miejscu.

I Magistrat musiał ustąpić przed po­
wszechną opinją.

Aie czyn bezimiennego ofiarodawcy 
inm' jeszcze odruch'wywołał.

Tłumne manifestacje przed płytą nie­
znanego żołnierza wyraźnie uprzytomni­
ły*. że społeczeństwo polskie nie spłaciło 
nawet moralnego długu, zaciągniętego 
wobec poległych bohaterów. Nawet nie

postawiło na ich cześć pomnika! A wina 
za to w pierwszym rzędzie spada na sto­
licę.

W poczuciu tej winy zebrał.'- się w 
Resursie Obywatelskiej przedstawiciele 
władz rządowych miejskich, duchowień­
stwa, wojskowości, różnych instytucji 
społecznych, kulturalnych i naukowych 
oraz prasy — i do licznych i zgodnych 
tym razem przemówieniach postanowiono 
utworzyć Komitet Budowy Pomnika «.ta 
Nieznanego Żołnierza.

Protektorat nad Komitetem objął p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, Wojciechów - 
ski. W skład prezydium honorowego we­
szli Marszałkowie Sejmu i Senatu, Prezes 
Rady Ministrów wszyscy Ministrowie, 
arcybiskupi i biskupi w Polsce. Wybrano 
też Wydział Wykonawczy Komitetu, na 
którego czele stanął p. Adam Zamoyski, 
prezes Zjednoczenia Stowarzyszeń Pol­
skich. Postanowiono wreszcie rozpisać 
konkurs na projekt pomnika. Nad miejs­
cem narazie się nie zastanawiano.

Utworzenie Komitetu — to rzecz nie 
trudna. Pozostaje teraz najtrudniejsza: 
zdobycie odpowiednich funduszy. Dostar­
czyć je musi nie jakiś jeden ofiarodawca, 
lecz cały naród.

Dziś jest już publiczną tajemnicą w 
Warszawie, że bezimiennym fundatorem 
płyty jest znany, acz skmmy działacz 
społeczny, długoletni czołnek Zarządu So­
koła, p. Emil Rauer.

Oby takich, jak on, było jaknajwięcej 
wśród nas! Stauiis.
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Gdańsk dla Gdańszczan udekorowano pro­
wodyrów tego zgubnego ruchu orderem 
„Polonia Eestituta“. Czy można sobie wy 
obrazid większą irouję?. — Udekorowani 
Iwanowie, widocznie zawstydzeini tem od­
znaczeniem prosili, aby; o nich nię pisać-

Może się naprawdę wstydzą swych 
czynów? j

Niepoczytalność, z jaką nasze sfery 
rządowe używają terminów międzynaro­
dowych w porozumieniach* 1 z Gdańskiem, 
doprowadziła do absurdalnego faktu uko­
ronowania „państwowego“ stanowiska 
Wolnego Miasta. Rząd polski, nie tylko 
że zawarj „umowę“ (!) celną z Gdańskiem 
(z miastem wcielone m w obręb celny 
polski, w myśl Traktatu Wers-, którego 
rząd w tym wypadku nic uznał) alo 
nawet zobowiązały się sfery rządowe do 
„ratyfikacji“! tej umowy. Narazimy sie 
więc na podwójną śmieszność: albo bę­
dziemy ratyfikowali umowę, tworząc pre- 
eedens na przyszłoś* albo „cofniemy się 
w porządku, nie ratyfikując jej, pomimo 
zobowiązania. Czy wobec; tego można się 
dziwić, że pan Sabin nie ma czasu na 
sprawy wewnętrzne gdańskie, kiedy mu 
rząd nasz narzuca obowiązki suwerenne?

Gdańsk żąda obecnie, aby Polska 
wzięła na siebie część ciężaru utrzymania 
urzędników celnych. Jak wiadomo rekru­

tują się panowie celnicy z baronów bal- 
•tyekieh, oficerów aktywnych' i tem podo­
bnych. podupadłych wielkości) wilhelmow- 
skiego régime" u. A żc powodzi jm się nie­
źle wcale, dowodzi fakt posiadania or­
kiestr własnych (grających na wszystkich 
uroczystościach antypolskich) kasyn, mun­
durków, szabelek i-.- butów z ostrogami! 
\,o gorsza, dochodzenia* sądowe dowiodły 
niejednokrotnie udział tych panów w in­
teresach szkodzących skarbowi polskiemu, 
jakkolwiek sądy gdańskie uwalniały ich 
od odpowiedzialności przy aplauzie nudy" 
torjum- Kto wie, jednak, czy nasza poli­
tyka przebaczania i pokory chrześcijań­
skiej, nie weźmie i tycli panów na nasz 
budżet? — Eóżnc już rzeczy przyzywa­
liśmy.

,Reichswchra" niemiecka odznacza w 
dalszy m ciągu Gdańszczan orderami Żela­
znego Krzyża, Ciekawe zjawisko. 
Wczoraj właśnie dekorowano takie­
go zasłużonego, gdańszczanina. Czyż- 

! by spóźnił sig on z bahuterstwom, 
czy też odznaczył' się teraz dopiero czy­
nami wojennemi? — Prawdopodobnie tej 
zagadki ni® rozstrzygniemy. Ale fakt est 
ciekawy.

Gdańsk, li- 12, 1921.
AYyssogota.
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Listy z Paryża.
(Od własnego korespondenta.)

Paryż się bawi. - Bal artystów polskich. - Wystawy. 
Sztuka ■ publiczność — Kult artystów.

Telegramy agencyjne i prasa różnych 
odcieni roznoszą po święcie zatrważające 
wieści o wrzeniu rewolucy.mem, które od­
garnęło stolicę Francji i niektóre powa­
żniejsze miejscowości na prowincji. Jest 
w tem oczywiście pewna przesada, lecz 
nie można1 nie przyznać, że wiadomości 
te zawierają w sobie też i dużo prawdy. 
Od chwili przybycia na te w torjum fran­
cuskie gości z Moskwy i „Leningradu“, 
czuć się daie w powietrzu pewien— nie­
smak i niepokój. Rozpoczęła się oczywi­
ście na dobre walka między zakusami re­
wolucji bolszewickiej i uczuciem prawo­
rządności. między starą cywilizacją zacho 
drną i wywrotowymi zapędami azjatyckie­
go Wschodu. Wytrawni politycy, socjo­
logowie i poważni Jziernikarze ostrzegają 
opinię publiczna >rzed grożacem niebez­
pieczeństwem Nii wywiera to jed* na 
ludziach zby, wielkiegc wrażenia Wcno- 
dzimy w pełnie sezonu zimowegb, a 7 nim 
w wir zabaw i rozrywek najrozmaitszych. 
Co wieczór rzęsiście oświecone teatry i 
najróżnorodniejsze lokale zwiastują o od­
bywających się w lidi balach, galowych 
przedstawieni ich, mankietach i ucztach 
wszelkiego rodzaju.

Znaczuy odsetek rozbawionej tej pu­
bliczności stanowią wprawdzie cudzoziem­
cy, dla których Paryż nie przestał być 
pierwszą stolicą świata, gdzie na­
miętny argentyńczyk — najpiękniejsze i 
najszykowniejsze kobiety, a stęskniony 
do dobrego whisky miljonei z Nowego 
Yorku lub Chicago — najprzedniejsze 
trunki znaleźć mogą.

/oda to na młyn hotelarzy, właści­
cieli dancingów i kabaretów nocnych, któ­
rzy złote robią interesy, uie dbając o groź­
bę komuny i wszechwładzy sowietów.

Upojeni cała tą atmosferą rozkoszy i 
użycia, rdzenni Francuzi dają się też 
wciągnąć w ten wir z?haw i uciech. Pa­
ryż się bawi na zabój. Teatry przepełnio 
ne. zwłaszcza luksusów ,.music-halls“ 
jak n- p. „Casino de Paris“, gdzie wiecznie 
młooa „Miscingyett“ czaruje widzów nie- 
tylko wdzięcznym swym tancem i dowcip- 
nemi kupletami, lecz i bogactwem toalet, 
z których jedna ma pono pół miliona fran­
ków kosztować.

Idąc za ogólnym przykładem, Związek 
artystów oolskich. liczący poważną licz­
bę dziewięćdziesięciu kilku członków', u- 
rządaił też w tych dniach wspamałą za­

bawę kostiumową, która ściągnęła tłumy 
publiczności. Jak wszędzie wreszcie, prze­
ważał element anglo-saksonski. sypiący 
dolarami i funtami, na co oczywiście nie­
liczna kolonia polska zdobyć się nic jest 
w możności, a co wcale dodatnio wpïynçlo 
na stan kasy Zw. Świadczy 10 również 
o tem, żc sztuka nasza ma w świecie do­
brze płacących klijentów i swój zastęp 
szczerych stronników,, którzy uietylko na 
bal artystów pośpiesza, ale oczywiście i 
urządzane przez nich wystawy skwapli­
wie zwiedzać będą,

Mamy obecnie taką wystawę, cieszą­
cą się wiclkiem powodzeniem ,ua któiej 
oglądać możną świetne portrety pcudm 
znanego w szerszych kolach paryskich 
malarza Czedekowskiego i rzeźby gwał­
townego i śmiałego w pornysîach dłuta 
Sokolnickiego, Zwiedził w tych dniach 
wystawię tę prezydent Doumergue, który 
w sposób nader pochlebny o utworach ar­
tystów naszych się odezwał.

Zaznaczyć wogóle należy, ze publicz­
ność paryska wielkie wykazuje zaintere­
sowanie się sztuką. Jest to jedna z jej cech 
charakterystycznych. W salonach pól Eli­
zejskich, gdzie cała magnaterja finansowa 
obecnie zamieszkuje, zastawiając dogory­
wającej starej arystokracji omszone pa­
łace dawniejszego Faubourg Saint-Ger­
main, ożywione toczą się rozprawy o tym 
lub owym obrazie, o tej lub owej rzeźbie. 
Świadczy to niezawodnie o pejynym stop­
niu kultury i wyrafinowanym guście.

W ogólnem tem przejęciu się sztuką, 
teatr prym niezawodnie trzyma. Mamy 
całe grono artystek i artystów, których 
Paryż uważa za swoią własność. Są wśród 
nich gwiazdy, które cała Francja za sławę

narodową poczytuje. Najpoważniejsi u- 
czeni zejść mogą z lego świata. Nie wy- 
weła to stosunkowo wielkiego zaintereso­
wania. O chorobie ich publiczność dowie 
się chyba w chwili, gdy okaże się wiado­
mość o ich zgonie. Lcc£. niech zachoruje 
ulubiona artystka, ą zwłaszcza ;"dna z 
gwiazd tęąirów bulwarowyeił, staje się 
to natychmiast ewenementem, poruszają­
cym całą opinię jubliczuą Mieliśmy nie­
dawno tego przykład na chorobie znanej 
artystki ...lanc Marnac“. Niczem wielki li­
czony lub głowa ukoronowana. Codzien­
nie biuletyn# donosiły zaniepokojonym a- 
doratorom o przebiegu choroby Jednego 
dnia Janc Marnac już konala, drugiego 
miała się znacznie lepiej, r areszcie, jak 
Pan Bóg przykazał, po kilku dniach po­
wróciła pomyślnie do zdrowia. Ale, dzięki 
jakim ofiarom i poświęceniom! Dowiedzie­
liśmy się, że musiano aż cio transfuzj krwi 
się uciec. Młoda infirmierka zaofiarowała 
krety swoją, która ogień życia wznieciła na 
nowo w żyłach gasnącej gwiazdy. Jaka 
bajeczna reklama, przy której blednie tra­
cący już obecnie na efekcie przestarzały 
„truć“ zgubionego stu tysięcznego „col­
lier“ z pereł!

Gdy się patrzy na ten zapał do »iękna 
i jego kapłanek, do wszystkiego co ku rt- 
trwaleniu kultu tego zmierza, nie chce się 
jakoś wierzyć, aby cała ohyda komunizmu 
moskiewskiego, przy wyrafinowanym na­
wet zabiegach towarzysza Krasina i jego 
przybocznych, mogła mieć pewne szanse 
powodzenia wśród wiecznie wesołych i u- 
pojonych rozkoszami życia Paryżanów.

Piotr Biaława
Paryż, w grudniu.

y

Pewna dowcipna Francuska zapytana 
raz, czy wierzy w duchy, odrzeitla:

— Nie, ale się ich boję.
Istotnie tak samo zachowuje się sze­

roka publiczność względem różnych zja­
wisk natury psychicznej, które nie sa 
jeszcze dostatecznie pracz naukę wyja­
śnione. Przeważnie nik; „nie wierzy“ w 
siły t. z w. „nadziemsKie“, jak hypnotyzm, 
medjumizm i spirytyzm, a jedna t na sean­
sach tego rodzaju," których liczba ciągle 
wzrasta, nigdy nie brak głodnych wrażeń 
dyletantów eksperymentatorów, rekrutu­
jących się niestety przeważnie z oośród 
ludzi mało inteligentnych, padających 
często ofiarą pierwszego lepszego szal­
bierza?

Wpływ' tych seansów jest tak zgubny, 
że należałoby zwrócić baczniejsza uwagę 
na to, 00 się tam dzieje i położyć kres 
wątpliwej wartości doświadczeniom ró­
żnego rodzaju niepowołanych medjów i 
hypnoty żerów.

Do czego może doprowadzić osobni­
ka nieprzygotowanego poddanie się, choć­
by nieświadome, obcemu wpływowi, tego 
dowodzi następujące fakt, który wyda­
rzył się w Warszawie absolwentowi

praw- niejakiemu p. K„ który może mieć 
dla niego bardzo smutne następstwa.

„Dr. Rudzkr w teatrze.
Będąc przed kilku dniami na przed­

stawieniu w Operetce, p, K- zrobił przy­
godną znajomość z siedzącym obok siebie 
jegomościem który przedstawił się, jąko 
„dr. Rudzki“. Obaj panowie zamienili kil­
ka obojętnych uwag na temat granej 5 Mil­
ki, poczem w entre akcie obaj wyszli do 
foyer.

Tu rozmowa toczyła się dalej i zeszła 
na remąt bardzo dziś popularny liypno- 
tyzm p. K- w ciągu tej rozmowy oświaó 
czył, że w hypnotyzm nie wierzy, gdyż 
dotąd nikomu nie udało się go zahypno- 
tyzować. Na to „d. Rudzki* popatrzywsz- 
przenikliwie na młodego K. rzekł jakoś 
szczególnie dobitnie:

— Jutro wróci pan do domu o g. 1 p* 
południu.

Co sie stało potem, K. nie pamięta. 
Wie tyiko. że wrócił na widownir wr,u 
z p. Rudzkim, nie mógł już jednak śledzić 
gry aktorów-, i tylko przypomina sobie, 
że w pewnej chwili tajemniczy jego towa­
rzysz wyprowadził go z teatru i wsiadł 
z nim razem do automobilu.

ALFONS DAUDET

i " V“ > V
Franciszek Mamai, staruszek,. grający 

pięknie na fujarce, przychodził czasami 
do mnie, aby. posiedzieć przy butelczynie 
wina. 5Y tych1 * dniach opowiedził mi pe­
wien maleńki dramat, którego świadkiem 
był wiatrak, mój dwadzieścia lat temu. 
Opowieść staruszka wzruszyła» mnie, po­
staram się przeto opowiedzieć ją tak, jak 
ślyszalcm.

"wyobraźcie sobie na! chwilę, kochani 
czytelnicy, że przed wami stoi butelka 
wina pachnącego, a stary, flecista opo­
wiada: h g’4 *. ?

Kraj nasz" tnój dobrzy panie, nie zaw­
rze był taki martwy i pusty, jak dziś. 

‘Kiedy odbywał się, dąży handel mąką î 
Vlziesicé wiorst naokół rolnicy zwozili do 
tego wiatraka zboże... "Wokół wsi wszyst­
kie pagórki pokryte były wiatrakami- Ni 
prawo i na lewo, jak okiem rzucisz, wszę­
dzie — śmigi, obracane przez wiatr; o- 
siołkir naładowane workami, długiemi rzę­
dami snają się orogą w tę i w tamtą stro­
nę. Przez cały tydzień serce cieszyły strze 
lania i batów; i pokrzyki robotników na 
ratrakach:.; ,17 niedzielą zbieraliśmy się 

w bandy i chodziliśmy po wiatrakach. 
‘Iłymrm - ał-.A

do i gąsiorek Młynarki w czepcach ko­
ronkowych zc złotym krzyZem na pier­
siach, były piękne,, jak królowe Zabiera­
łem ze sobę flecik i do nocy tańczono fa- 
randoię. Tak, wiatraki te były radością 
1 bogactwem naszego; kraju-

Na nieszęście Francuzom’ z Paryża 
przysia myśl do głó wy, aby na drodze do 
Taraskonu wybudować młyn parowy. 
Włościanie zwolna zaczęli wozić zboże 
do młyna, a biedne wiatraki pozostąłj 
bez pracy. Czas krótki trwała walka, 
w ktc-ej zwyciężyła para. Wiatraki jeden 
po drugim stawały Nie było już widać 
osiołków na drodze. Piękne młynarki 
sprzedały swe złote krzyże! Żegnaj, fa- 
randolo!... Próżno wiatr wiał, jak dawniej, 
śmigi sterczały nieruchome... Następnie 
pewnego dnia gmina postanowiła rozebrać 
wszystkie ruiny i na ich mieiscach zało­
żone winnice i posadzono drzewa oliwko­
we.

Od pogromu ocalał tylko jeden wia­
trak; aimgi jegoj obracały się. w dalszym 
ciągu na pagórku pod samym nosem wła­
ścicieli młyna parowego. To był wiatrak 
mistrza Kornela, ten sam, gdzie siedzimy 
obecnie, który pan zakupił, chcąc spędzić 
u nas lato. ,.

Mistrz Kornel był starym młynarzem'. 
Już sześćdziesiąt lab zajmował się miele­
niem mąki i był zakochany w swym za­
wodzie. "Budowa młyna parowego dopro­
wadziła go jakby^ďp;-szału. Posez; _cab'

tydzień biegał po wsi, zbierał wokół siebie 
ludzi i wykrzykiwał, że mąką z młyna 
chcą otruć mieszkańców p^owansalji, „Nie 
chodźcie tam! —« krzyczał. — Ci rozbój­
nicy robią mąka przy pomocy pary, a pa­
ra — to wynalazek djabła. Ja pracuję 
przy pomocy wiatru, który jest oddechem 
dobrego Pana Boga!“.. Znajdował tysiące 
pięknych słów w obronie wiatraków, lecz 
nikt go nie. chciał słuchać-

"Wtedy starzec pohamował wściekłość, 
•zamknąć się w swym wiatraku j zaczaj pę­
dzić '"życić samotne, jak dzikie zwierzę. 
"Nie chciał nawet,, aby mieszkała u niego 
wnuczka jego Vivçlta, dziewczę piętna­
stoletnie, które pa śmierci rodziców nie 
miało nikogo z krewnych prócz dziadka. 
Biedne dziewczę musiało.' chodzić po fer­
mach i zarabiać, na chleb- Najmowała się 
do żniw, do zbiorów kokonów jedwabnika 
oliwek. A przecież dziadek kochał swa 
wnuczkę. Nieraz wlókł się cztery wiorsty
i więcej na słońcu palącem, chcąc od-
wiedzieć ją n,a fermie, gdzie pracowała. 
Pa caiych. godzinach' patrzył na nią i w 
oczach miał łzy...

We wsi myśleli, że stary młynarz wy­
gnał yivettę przez skąpstwo. Ganiono, 
że pozwolił dziewczynie włóczyć się po 
fermach od jednej do drugiej, gdzie nara­
żona nieraz byłą na różne grubijaństwa
itd. Uważano mu! również bardzo za źle, 
że teki zacny człowiek, jak mistrz Kornel, 
któregp wszyscy dotąd szanowali, włó­
czył saę-teraz po drogach, jak QycäSi bo-_.

so, w dziurawym kapeluszu, w łaclmia- 
nhfch... Nam, starszym, wstyd było za nie­
go, gdy zjawiał się w takim stanic w 
kościele. Kornel czuł to sam i przestał sia­
dać w prezbyterjum. Pozostawał w krucli- 
cie, przy kropielnicy, wśród żebraków.

W życiu mistrza Kornela było coś nie­
wyraźnego. Dawno już nikt zo wsi nic 
zwoził do niego zboża, a śmigi wiatrak', 
jego wciąż obracały się jak dawniej- 
Wieczorem można było spotkać starego 
młynarza na drodze; przed nim kroczy 1 
osiołek z wielkim, worem mąki.

— Dobry wieczór, mistrzu Kornelu’ 
— wołali włościanie. — Pański wiatrak 
pracuje ?

— Pracuje, dziateczkil —■• odpowiada» 
staruszek z miną wesołą. —‘Dzięki Bogu, 
roboty mam dosyć 1

Gdy .pytano go, skąd, n d jaska, nu 
tyle roboty, przykładał palec do ust i : 
miną tajemnicza, odpowiada! :

— Pstl... Mielę mąkę na wywóz..
*Vięcej ńic można się byiu dowiedzie*; 

od niego... 1
O tem, aby zajrzeć do wiatraka1 — nic 

było mowyr... Nawet mała Vivetta nieśni,a 
la wejść do niego... Drzwi były stele zam­
knięto, śmigi w ciągłym ruchu; stary 
osiołek wyłęsał się w poblnżu 1 szczypał 
trawę, a na futrynie okna wygrzewał się 
olbryini chudy kot i patrzał zteni o- 
czarni.

Byla w tem" wszystkiem jakaś tajen 
nica» Mówiono q tem różnie. Kaftiř, tir
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fi Potem K. straci! znpeinłe świadomość 
I obudził się dopiero, leżąc w jakimś błot­
nistym rowie w nieznanej sobie zupełnie 
Okolicy. Była noc i zimno dokuczało mu 
niezmiernie. Wstał z trudem i wydostał 
sie, wśród ciemności na szosę, n.e wie­
dział jednak, dokąd ona prowadzi. Do­
piero po długiej wędrówce napotkał na 
drodze na jakiegoś spóźnionego piechura, 
kt<ť~r objaśnił g" że szosa prowadzi do 
Jabłonny. Zawrócił więc i po kilkugo­
dzinnym marszu dostał się rankiem do 
Warszawy.
; On już mógłby był wsiąść wtramwaj, 
kle nie mógł tego uskutecznić, jakaś nie- 
u/ytłómaczona siła bowiem nie pozwalała 
mu się ani na krok zatrzymać. Nie wcho­
dził nawet do bramy kamienicy, w któ­
rej mieszkał, choć mijał ją kilkakiomie. 
Wreszcie zadzwonił do swego mieszka-

Wczoraj w salonach Starostwa Bę­
dzińskiego odbyła się wzruszająca uroczy­
stość dekoracji krzyżem komandorskim

■ „Polski Odrodzonej“ prezesa Rady Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych Zagłęoia Dą­
browskiego, dyrektora inż. St. Skarbiń- 
skiego (seniora). Uroczystości dekor ga­
nia dokonał, przybyły y tym celu z Kielc, 
Wojewoda Kielecki, p. Manteufel w obec­
ności przedstawicieli Starostwa, ducho­
wieństwa, Raay Zjazdu, Tow. przemy­
słowców, szkolnictwa i prasy Pan Woje­
woda po dłuższem przemówieniu, w któ- 
rem pokreślił z głębokiem uznaniem 
chlubną działalność dyr. Skarbińskiego na 
polu rozwoź przemysłu górniczego w Za­
głębiu, zawiesił na szyi wzruszonego do 
k z dyr. S. kizyż komandorski. Z kolei 
złożył życzenia uczeń Szkoły Handlowej, 
która dyr. Sk. fińskiemu ma wiele do za­
wdzięczenia, jako przewodniczącemu Ra­
dy- Opiekuńczej tej szkoły.

L

W ostatnim miesiącu dało się odczuć 
pewne ożywienie v hutach żelaznych na 
Górnym Śląsku; należy to pizypisać w 
pierwszym rzędzie zamówieniom rządo­
wym, które Ministerstwo Kolei rozdzie­
liło między huty na dwa pierwsze miesią­
ce roku 1925.

W niektórych hutach, jak w hucie Bis­
marcka i ,r hucie Pokoju, produkcja w 
miesiącu listopadzie znacznie się wzmogła, 

Huta Pokoju pracuje obecnie nad roz­
szerzeniem swego programu wytwórcze­
go. Związane z tem przygotowania do u-

nia punktualnie o g. , po południu, a był 
w takim stanie, że rodzice w pierwszej 
chwili nie mogli go poznać. Włosy w nie­
ładzie, ubranie w strzępach ,pokryxe bło­
tem i piaskiem .twarz podrapana do Krwi, 
oczy zapadłe, jak u człowieka po ciężkiej 
chorobie. Musiano go gwałtem przebrać, 
poczem spał nieprzerwanie przez dwie 
doby. Po obudzeniu się opowiedział swoje 
przygody przerażonym domownikom, 
wśród histerycznego niemal płaczu.

— Zwiążcie mnie, dodał w końcu, bo 
człowiek ten dał mi oprócz tego pewien 
nakaz. Gdy go spełnię, palnę sobie w łeb.

Obecnie zrozpaczeni rodzice poszu­
kują hypnotyzera, któryby dowiedział się 
od ich syna, co to za nakaz i który uwol­
niłby go od „obowiązku“ spełnienia tego 
czynu.

Następnie dyr. hr. Sągajłło w imieniu 
Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych, 
składając życzenia prezesowi Rady, o- 
świadczył w imieniu tej instytucji, że wy 
asygnowała ona ofiarę w wysokość; 15 
tys. zł na cel, wskazany przez dyr. Skar- 
binskiego.

Vr alszym ciągu składali życzenia: 
proiekto’- Akademji Górniczej w Krako­

wie piof. inż. Studniarski, zaś w imieniu 
Stów. Polskich Inżynierów Górniczych i 
Hutniczych i jego Koła w Dąbrowie inż. 
DoDorzyński oraz w imieniu Tow. Prze­
mysłowców Zagłębia Dąbrowskiego pre­
zes tego Towarz. dr. Likiernik.

Szereg przemówień zakończył życze­
niami w imieniu Stów. Techników w So­
snowcu dyrektor Tow. Sosnowieckiego, 
inż. St. G lomski. W przemówieniu swo- 
jem dyr. Gadomski wyraził opinję, która 
streszcza w sobie wzniosłość wczorajszej 
iiroczysu ści. — Zostało uczczone to, co 
sprawiedliwie uczczonem być powinno.

ruchomienia walcowni szyn tramwajo­
wych są już w toku. Z uznaniem należy 
nodrreść inicjatywę huty Pokoju, gdyż do­
tychczas żadna z hut polskich nie walco­
wa, a szyn .ramwajowych i całe zapo­
trzebowanie, idące w tysiące ton rocznie, 
było pokrywane zagranicą.

Niewątpliwie po dojściu do skutku po­
życzki amerykańskiej dla miast i samo­
rządów w Polsce wzmoże sie natychmiast 
rozbudowa nietylko sieci tramwajowych 
miejskich, ale taKžv. połączeń międzymia­
stowych ł wielki projekt połączenia

tramwajowego Zagłębia Krakowskiego z 
Zagłębiem Dąbrowskiem i Górnośląskiem 
wejdzie w stan realizacji.

Uruchomienie przeto walcowni szyn

margines.
O WIG1LJĘ DLA BIEDNYCH.

(List „Katowiczanki“ — na krakowską nutę).

Wczorajszego sobotniego ranka 
Przysłała mi list „Katowiczauka“,
List milutki bardzo co do treści 
Z sensem, który w tych słowach się mieści:

Mój Jotesku złoty! (Prawda-wieczna, 
Każda baba, jak prosi, jest grzeczna.) 
NapSz. proszę, w wierszu na niedzielę,
Że zamożnych łudzi mamy wiele 
I że ten, kto dobra ma óowoli,
Winien myśleć o ludzkiej niedoli!
Napisz, proszę, by nie zwlekać z czasem 
Wigilijna środa już za pasem —
A przez ludzkie lenistwo okrutne 
Biedni będą mieli święta smutne.
Napisz proszę, Jotcsiku, złotko!
(No i co tu robić z tą pieszczotką)
Że wstyd bylin uie do wybaczenia.
Gdyby w dniu Bożego Naródzenia 
Ktoś na Górnośląskiej Ziemi świętci 
Był omdlały z głodu, lub zziębnięty!
Ooisz wszysiko to, Jotesku, czule,
Opisz nędzy rozpacze i bóle,
A gdy zdarzy się sposobność taka.
To cl za to kiedyś dam... buziaka!
Oto list in extenso bez mała.
Który wczoraj poczta mi przysłała...
Długom mvšlal, co zrobić z tym fantem. 
Jakim na to odpisać kurantem,
Ody „naczelny-1 narobił halasu.
Że zabrakło na „margines“ czasu.
By zapełnić „marginesu“ łamy 
Dałem list „Katow'czanki“ samej,
Niech przemówi dc Was, a ja wierzę.
Że przejmiecie się tym listem szczerze.

Jotes.

Uwagi
EUREKA!

Aleksander Macedoński, Juljusz Cez,„r, Na­
poleon. Foch. Piękne nazwiska. UL, Jo ryk 
już sztubakowi w 3-ej klasie „klaruje“ ich za­
sługi i nakazuje mu dokumentnie wykuć daty 
urodzenia, nazwy miejscowości, poci którymi 
zwyciężali, kto był ich sprzymierzeńcem, a kto 
dostał w skórę i ile trupów zostało na polu 
walki. Nie mam nir przeciwko .emu, nie na­
leżę bowiem do Rady Ligi Narodów i 
nie jestem bezkrytycznym wyznaw ją pacy­
fizmu. Wojna, którą zapoczątkował bardzc 
skutecznie Kain, jest rzeczą ludzką i trzeba z 
nią zapoznawać już najmłodsze "atorośle, aby 
nie było -niewybaczalnej luki w ick wykształ­
ceniu, mającym z nich zrobić nie aniołów, lecz 
ludzi złożonych z krwi, kości i serca.

Protestuję tylko przeciwko jednemu: wojna 
jest czasem rzeczą wzniosłą, bo daje okazję 
do zaprezentowania bohaterstwa, me może 
ona jednak być jedynym punktem orjenl-ci j- 
nym w haosie zdarzeń w historii ludzokśc) i 
nie powinna swym posmaki.m sensacji za­
słaniać wszystkich innych walk mniej krzykli­
wych, ale niewątpliwie mających ciemniejsze 
znaczenie dla człowieka, a napewno przyno­
szące mu większą korzyść,

tramwajowych w hucie Pokoju, uważamy 
jako wybitny przykład przystosowywania 
się przemysłu górnośląskiego do we­
wnętrznego rynku zbytu.

Streszczam się i przchodzę do samej spru* 
wy. Wśród obszernych i nadmiernie tłustym 
drukiem wytłoczonych wiadomości o tem, co 
powiedział Chamberlain, czego sobie nie ży­
czy Herriot, jak mordował Haarman, a jak 
Angerstein, wyczytałem maleńką _ inlormacjc, 
umieszczoną w karygodnie niewidocznym 
miejscu o wynalezieniu Sanochryzyny.

W Kopenhadze mieszka sobie cichy, pi a- 
cowity proiesor Holger Moellgard. Po dni- 
gich badaniach wynalazł w miesiącu bieżą­
cym środek, ktpry radykalnie leczy chorycii 
na gruźlicę, zabijając momentalnie bakteria 
tubcrkuliczne. Oto wielki wódz, oto jeden z 
Napoleonów naszych czasów, który potrafił 
zorganizować armję. złożoną z głębokiej wie­
dzy. wielkiej pracy i gorącej miłości znęka­
nego chorobą człowieka i stanąć do zwycię­
skiej walki ze straszliwym, niewidzialnym dia 
oka wrogiem . . . suchotami.

Czytaliście kiedykolwiek „Śmierć“ Dąbrow­
skiego, albo Schnitzle, a? Dowiecie się z tych 
opowiadań o tragedii wewnętrznej cz‘owieka, 
choi ująceg.o na gruźlicę, człowieka, który z 
przedziwną jasnością umysłu wie, że śmitrć 
nosi w swoich piersiach.

Powieści te są już dziś nieaktualne. 
Moeilgard wygrał wielką bitwę, uratował 

dla życia tysiące istnień ludzkich, a przecież 
o Sanochryzynic nie wspomni żaden z podręcz 
ników szkolnych do historji

A może wynalazek Moellgarda, to tylko 
jeden z tych. których przeznaczeniem jest cn 
krótkiej cnwili mu ‘y — powolne rozkładanie 
się na zakurzonych pułkach aptek?

------0------

migawki
ZDZICZENIE OBYCZAJÓW.

Gdyby powstał z grobu, czy kartek „Pana 
Tadeusza“ Pan Podkomorzy — od -ana do 
nocy i od nocy do ran nie przestałby zape­
wne wygłaszać swych lekcji o grzeczności 
dzisiejszemu powojennemu pokoleniu.

Podobno we wielkich miastach nie do po­
myślenia jest, by przystojna kobieta mogła 
przejść się sama uheami miasta — niezacze 
piona choćby raz jeden tylko. Ze wszystkich, 
stron i każdej chwili nagabywują ją panowie, 
zwłaszcza młodsi i w tak bezczelny sposób, 
tak natrętnie, że kobieta jest bezbronna.

Mowa tu jest ,o paniach, które naprawdę 
nié zachowują się prowokująco, które niczcm 
nie ściągają na siebie podejrzeń, że chcą 
zwrócić na siebie uwagę, fo samo dzieje się, 
gdy samotna kobiet: usiądzie w cukierni, czy 
teatrze, czy kinie. Obecne pokolenie nie chce 
poprostu zrozumieć, że istnieją jeszcze jednak 
różnice.

Panie skarżą się, że zwracanie się z pi ośba 
o interwencie do policjanta, Czy przechodniów, 
nie odnosi najczęściej pożądanego skutku. Po­
licjant najczęściej zachowuje się neutralnie, o 
ile ma do czynienia z panem elegancko uora- 
nym, pasanci zaś śmieją .się najczęściej szy­
derczo i przygladalą scenie z nietajoną lubo­
ścią

Zaznaczyć na.eży, że dziki.e te zwyczaju u- 
chodzą tylko na kontynencie. W Ariglji narret 
spotkałby się natychmiast z przywołującą do 
porządku pałeczką policmana, w Ameryce Don 
Juana zlinczowano b”.

A w Katowicach? Katowice leżą w środku 
zdziczałego kontynentu, niech sobie wię^. 
resztę czuły śpiewak w duszy swej dośpiewa.

Alfa.

"mm zasługi fi?, lorislin
w Będzinie.

\ _ t

Z górnośląskiego przemysłu 
hutniczego.

maczył tajemnicę m.istrza Kornela na. swój 
sposób. Wszystkie gawędy jednak spro­
wadzały sie do tego, że stary młynarz 
ma więcej jeszcze pieniędzy, niż mąki.
Í

Wreszcie wszystko wydało! się w 
sposób następujący:

Od czasu ao czasu zbierała się u mnie 
młodzież, ażeby potańczyć przy dźwiękach 
mojego flecika. Zauważyłem już, że mój 
starszy syn i mała Vivetta kochają się. 
Muszę powiedzieć, że odkrycie to nie 
^gniewało mnie,, gdyż ostatecznie imię 
mistrza Kornela cieszyły się szacunkiem 
ogólnym, a przytem byłoby mi przyjem­
nie patrzeć, jak) ten śliczny mały wróbe­
lek, Vivetta, będzie krzątała się w moim 
domu. Ponieważ zakochani spotykali się 
często, chciałem koniecznie — djabeł me 
śpi,'krew nie wo.da - jaknajprędzej prze­
prowadzić potrzebne formalności. Po­
szedłem do dziadka, na wiatrak, aby po­
mówić z nim... Aeh, stary czarownik I 
Zęby pan wiedział, jakie spotkało mnie 
przyjęcie. Nie byłem w możności zmusić 
go, aby, otworzył drzwi. Cóż było robić? 
Wytłumaczyłem mu przez drzwi, o co 
chodzi. Prźez cały czas, jak rozmawiałem 
z nim przez szparę, nad głową mruczał
mi, jak djabeł jakiś, chudj kot.1

Siarach nie dał mi skończyć, lecz krzy 
knął ostro, abym "oazedł precz do swego 
flecika, że jeśli, chcę ożenić swego syna, 
powienienem posjjajkąó dj)a niego dziewczy­

ny w młynie, parowym... Krew uderzyła 
m do głowy. Wystarczyło mi jednak roz­
sądku i powstrzymałem się od klątw. 
Nazwałem go tylko war jatę m, jego i jego 
wiatrak, poczem wróciłem do domu i o- 
powiedziałem dzieciom o mej wizycie.. 
Nie chcieli wierzyć i uprosili mnie, żebym 
pozwolił im samym iść i pomówić z 
dziadkiem. Nie mogłem odmówić im tego 
pobiegli więc...

Gdy przyszli na wiatrak, mistrza Kor­
nela nie było w domu. Poszedł gdzieś i 
drzwi zamknął na spust podwójny. Na 
podwórku leżała drabina. Dzieciom przy­
szła myśl do głowy 1, żeby zajrzeć do wnę­
trza wiatraka...

O dziwo! Wiatrak był zupełnie pu­
sty... Ani jednego worka, ani jednego ziar­
na... Mąki nie widać ani na ścianach, ani 
nawet na pajęczynie... Nie było też tego 
przyjemnego, ciepłego zapachu rozmielo- 
nej pszenicy, który stale panuje w wia­
trakach... Wielka lada drewniana, całą 
zakurzona; śpi na niej duży, chudy kot..,

Pokój mieszkalny na aole też świad­
czył o nędzy mieszkańców jego. Łóżko sta­
re, kilka łachmanów, na stopniu schodów 
kawałek chleba, a w kącie trzy-cztery po­
łatane worki, z których sypie się gruz 
i wapno.

A więc na tem polegała tajemnica mi­
strza Kornelai Wieczorami chcąc urato­
wać honor swego wiatraka, woził on na 
ośle gruz w workach, ażeby ludzie my­

śleli, że to malca... Biedny wiatrak, biedny 
mistrz Kornel! Już dawno młyn parowy 
zabrał mu pracę, lecz śmigi kręciły się 
wciąż i udawały, że wiatrak wciąż miele 
mąkę. ;

Dzieci wróciły z płaczem i opowiada­
ły, co widziały,. Serce ścisnęło mi się bo­
leśnie, gdy usłyszałem ich słowa... Nit 
tracąc czasu, pobiegłem do sąsiadów i w 
dwuch słowach opowiedziałem im wszyst- 
stko. Postanowiliśmy natychmiast zawieść 
mistrzowi Kornelowi wszystko zboże, ja­
kie mieliśmy... Zrobiliśmy to natychmiast. 
Cała wieś ruszyła w drogę. Przybyliśmy 
na wiatrak z całą procesją osiołków, na­
ładowanych zbożem,, tym razem prawdzi- 
wem zbożem.

Wrota wiatraka zastaliśmy otwarte. 
Na worku z gruzom siedział mistrz Kornel 
i plakal .trzymając głowę w rękach. Wró­
cił dopiero i przekonał się, że ktoś w 
czasie jogo nieobecności był na wiatraku 
i tajemnica jogo- została odkryta.

— O, ja nieszczęśliwy! — mruczał. — 
Pozostała mi teraz1 tylko... śmierć... Wia­
trak zbeszcz^szczony, zpubiony...

Płakał tak, że nam pękały serca, na­
zywał wiatrak imionami pieszczotliwemi i 
zwracał się do niego, jak do istoty żywej.

W tym czasie procesja osiołków za­
trzymała się na podwórzu i zaczęliśmy 
krzyczeć, jak bywało za dawnych, dobrych 
czasów:

— Hej, jest, tam kto?... Hej, mistrzu 
Kornelu l 1

Pizy drzwiach wkrótce urosła cała 
góra worków. Ze wszystkich stron na 
ziemię sypało się piękne ziarno złote...

Mistrz Kornel Szeroko otworzył Oczy. 
Podszedł do worka żaczerpnął ziarna w 
garść i uśmiechając się przez Izy, rzeko:

— ZbożeI Prawdziwe zboże!... Dajcie 
mi popatrzeć! Boże!

Zwrócił się, do nas i muwił dalej:
— Wiedziałem, wiedziałem dobrzHHśc 

wrócicie do mnie kiedyś... Przeciąż; ten 
młyn parowy — to zwyczajne oszustwo!

Chcieliśmy go tryumfalnie; zanieść na 
wieś.

— Nie, nie, dziateczk i moje, Najprzód 
trzeba dać coś na ząb wiatrakowi.. Po­
myślcie tylko, jak dawno, nic miał on ant 
ziarenka...-

Nie mogliśmy patrzeć bez łez, jak 
staruszek krząta! się na wszystkie stro 
ny, opróżnia! worki doglądał żąren... Ziai1 
no wpadło między kamienie i cienkie pa­
semko pyłu mącznego wzleciało ku sufi­
towi...

Trzeba nam oddać sprawiedliwość: od 
tego dnia nigdy nie zostawialiśmy starego 
młynarzu bez pracy. Pewnego ranka 
mistrz Kornel umarł, řmigi jego wiatraka 
przestały się obracać, tym razem na zaw­
sze... Po śmierci Kornela nikt się nic 
wziął do mjynarstwa-. Cóż poradzić na 
to, panie?... Widocznie nunął już czas 
wiatraków! TI. M. K.
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"TO Fabryka wódek i najprzedniejszych likierów
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SPECJALNOŚĆ:
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Musztarda
iseo Cieszyn

Sar on mód
aí, św. Jana 1. I. ptr.

Pierwszorzędne pracownia ubrań 
męskich. — Sklad saki a. 
specjalność angielskie.

, f. Korzystajcie z okazji!
Wielki pizodś wiąteciny tydzień taniości 1 !

Ogólna zniżka eon tłuszczów, - jak również wyrobów 
mięsnych. Podajemy do ogólnej wiadomości wszystkim, że 
TYLHO U NA3 PO CENACH KONKURENCYJNYCH, 
moża się każdy zaopatrzyć NA S WIĘ T A w dobrą, 
enaaczsą wędlinę, która zadowoini każdego emakos-a, 
oraz słoninę, którą sprzedajemy po cenach konkuren- 
cyinych. UWAGA : Każdy osobiście może się prze­
konać, iż tylko u lar jeat najtaniej i największy wybór 

wędRn, — Polecając się Szanownej Klijenteli.
Zrzeszenie Rzemieślnicze w Sosnowcu.

ĄPOI HMA^ fabryka świec iariyku-p 
59/"al łów cheißicznio-iechnicz.^

; Spółka 2 ogr. odp. — ZABŁOCiE ad ŻYWIEC p
ÏOIBCA ŠWIBCE KOŚCIELNE I STOŁOWE. s§

....................................

Najlepszem i : j. u&sztm źródłem dla &t.kopienia maszyn i na­
rzędzi rolniczych, wirówek Aifa-Lavr’ i in łych -tylko najlepszych 
wirówek, części rezerwowych do wszelkich maszyn rolniczych

j'egt gKna B. 510 K 0 W V KÉïïiSO!. Kcśraj 37,
----- lei, 1703. - -

Wirówki Alfa-Laval 1 części zapasowe do tychże,
)— Zastępcy we wnz-retkich wioskach. —(

Z dniom 3-go stycznia rozpoczynają się prak­
tyczno, prywatne kursa księgowości, pod- 
łng wszystkich BJ's tomów w jeżyku polskim 
i j-ienueckim. —■ Zgłoszenia przyjmuje Ruro 
Buobaiteryjno ^Rewizyjne, „POPRAWKA" 
MYSŁOWICE, nliea Eiehendortfa nr. 9 II p. 
kurs trwa ó — £ tygodni. Po ukończenia 

staramy się o posadę. 
Załatwiamy również b. szybko: 
Rewizję księg — bilanse, zakładanie 
i ■ regulowanie ksiąg podług wszystkich 

systemów. 3 9. d

pienrsiongÉi 
pracawDfB KüSnifiprocDWüia

Kupno futer'-rzecz zaufania î I!

własno 
fio, j

Dlatego przy kupnie futer we wł£__ym interesie íaležy zwrócić Su 
się do najstarszej firmy w Zagłębia, egzystującej od 1885 r. &

m £.*AA,

J SKŁAD FUTER
l'Vf- -
I
«
W

W. B. FISZEL, SOSRQWICCJíJÍlitó Í0ifi?0íl2-D3.
K OŁNIERZE, jTOLE, PALTA, FUTRA i SKÓRKI. 

Najniższe reny. - . Wykwintna robota. - - Najniższe ceny.
|§ Dewiza: Producent konsumentalny bez pośredników, ÿ 
Ą Dla inteligencji specjalne warunki w spłacie. 79d %

ielaia
Dostawa dla Kopalń i Fut. 

Przybory domowe i kuchenne.

Ą Erelrian-, ai*a-, farä-SälteEr-,
Ą ««SA lidi- eis.
á«
4 i inne instrumenty muzyczne po 

'! 11 I najnížszvcíi cenach, także na raty V k
p poleca: W

Ą wsfi®ąM®®wich ai. 3sja ^
^ Wzorowo prawfiáiany osiwisksiy skleił inírssineáíw moipiiftii 9 Wajswr Mieli

Rybnicki Warsztat
honsirüKsji i reperacji wog
1-É Jireei i S-Ie
Tel. 111. RYBNIK Tel. 111. 

ulica Rudzka 5.

Wyrób wag w wszelkich wielko­
ściach. Warsztat reparacyjny dla 

wszystkich. systemów.
Załatwiania cechowań wag 

i ciężarków.
97d

eebksk1.
. ✓.A5”'

»s.—rja$

fabryka serów deserowych 
JWikulińce, Jyfalcpolska
—===== poleca ==— 

sery twarde, miekie, * 
pikantne i śmietankowe.

z®

*•#» ** •

KATOWICE,
ulica 3-go MAJA Nr. 

TELEFON Nr. 164.
1366

1375

liSPBÉÉe ptiB ÎBOlOWS. 

Mšy na napy i
Od 8 Zł. za metr i wzwyż,

ms gamme, Vm, pi 
L Frankenstein

Katowice, ul. Dyrekcyjna 10.

4 Leonard i§fegiiiiysi<$
^ Katoroice ulica Szopena 2. Telefon 2012.

Ą HfâST* Zastępstwo pierwszorzędnych firm

^ „SIBOL“ Chemiczna fatryta WARSZAWA PRAGA.

mm. A. OKWKMR Fabr. art. spożywczych Oliwa.

,5®ŁKA«« F ahryka czekolady To w. Akc, Oliwa.

Polskie Zakład, Wyr. Cukrowych i Czekolady. -

95AM€«IAíá: S. A. w Bielsku.

►
►
►

fjjean oczon e 
Nakłady heblarskie

Sp.. z ogr. odp.

JCrólewska d(ufa 
ulicą Xałowicka nr. 28-30. 

Tel. -i 86 stolarnie parowe.

i !«1

PRZEDSIĘBIORSTWO

Blacharsko = Dekarskie !
A.
Sosnowiec, ul. Średnia Nr. 17. 

Telefon Nr. 4-58.
I Posiada na składzie w wielkim wyborze:

wonny, wanienki dzisclnne. nasioiiśwKi,
kociołki do bielizry, kosze do 

węgla i t. p.
I CENY KONKURENCYJNE! 102d I

Specjalność:
IA

’-4

y/ecenia przyjmuje

S. APPELI ■ ■IMUMIUkJ
ui. Si$nklewiçza 25, 2-gie piętro,

ii! naiwyiszv nas,
abyś odnowił Swoje 
san:e, samochód lub 
karoserię. Fachowo 
i najlepiej wykonywa 
Pracownia malarsko- 
v dekoracyjna 
Antoni Baron, 

MYSŁOWICE, 
Stary browar 7. 

Na raty! Na raty!

4

▼w j[^r •ygp

wagGórnośląska 
fabryka
Aug. Böhmer i Ska.
KATOWICE, ul. 3-go maja 21.

Telefon 1490. Telefon 1490.

Spnedoi i wm wog wsiel- 
klogo Miojg fonio i siytiKo.

wykonuje reperacje 
motocyfeii, rowerów, 
maszyn do szycia i 
pisania, gramofonów 
i. t. p. szybko, solid­

nie i juk najtaniej

Koîidzieîla,
Załęże, 943 

ul. Mickiewicza 81.

Baczność !
Najtańsze źródło 

zakupu

mehh
za gotówkę i ns 

spłaty jest u iinny

Józef Oleś
Rybnik -|r

ul. Raciborska 15 
tel. 1068. OS0I

Stylowa
bibloieka
pierwszorzędnej ro­
boty, ora?, dwa sto­
liki pod kwiaty, do 

sprzedania 
Sosnowiec, ul.

Narutowicza 9.
loi d Łukaszewski

SwisfOCÍIÍDWiCB 
ulico Wolności i. 4. 

Poleca swoją

KUŹNIĘ
mssmpmmmissmmmism^smsessam

Rozpowszechniajcie nową
gazetę • „POLONINU

Wykonuje wszelkie 
reperatury, wchodzące 
w zakres kołodziejstwa, 
tanio, szybko i dobrze

MAGISTRAT 
Sosnowca kupi

ciężarowy typu lek 
kiego (1—2 tonu 
nowy, lub mało uży 
wany. — Oferty .nad 
Byłae : Magistrat

m. iSo:now.OJ.

MASZYNĘ
PAROWĄ
4 konie mech. z kot­

łem spTZOda 
Ś więcicki, ul Leszno H 

w Sosnowcu.

Przy zakupnie to= 
warów prosimy 
powoływać się 

na „Poic.rBę“-

40

28

69
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Sport zimowy na Śląsku
^. Ktokolwiek wybrał się kiedy, latem 
Czy zimą, w śląskie Beskidy — zrobi! 
zapewne to smutne doświadczenie, że 
góry tamtejsze, znane z piękności, peł­
ne swoistego uroku, roją się wpraw­
dzie od zwiedzających, od wyciecz­
kowiczów, czy w zimie od narciarzy, 
ale, od niemieckich!... Polskiej mowy 
nie usłyszeć tam prawie, ani latem, ani 
zimą...

Jest to zjawisko smutne. Wiedzą 
Niemcy, po co przy każdej nadarzają­
cej się sposobności 'idą w góry! Nie 
już tylko uczeni, hygjeniści, ale cały 
niemiecki ogól jasno zdaje sobie spra­
wę z ogromnego znaczenia sportów 
dla zdrowia ciała, a także dla zdrowia 
duszy, która koniecznie potrzebuje od­
poczynku. A znajdzie go najłatwiej 
właśnie w górachLj

Zbliżają się święta, jest zimno i 
prawdopodobnie opadów śnieżnych nie 
braknie. Dziś już przygotowują nie­
mieckie związki sportowe śląskie cale 
wyprawy w Beskidy śląskie, szykują 
narciarskie kursa. A my?...

Oddział Towarzystwa tatrzańskiego 
w Cieszynie, t. zw. „Beskid11 przygoto­
wuje na obecny sezon zimowy kilka 
kursów narciarskich. Czynił to jednak 
i w ubiegłych sezonach, wynik jednak 
bywał znikomy: kilkanaście zaledwie 
osób ukończyło kurs, przeważnie męż­
czyźni, bo panie policzyćby można na

palcach jednej ręki. W tym roku zapo­
wiada się podobno zmiana na korzyść 
na Śląsku Cieszyńskim.

A na Górnym? Należałoby koniecz­
nie wykorzystać wolne dni świąteczne, 
wyjechać w góry i wrócić stamtąd — 
narciarzem. Niema piękniejszego, a za­
razem zdrowszego sportu, bardziej 
rozwijającego sprawność ciała i 
zmysł piękna człowieka, jak właśnie 
sport narciarski...

W śląskich Beskidach istnieje sporo 
schronisk, w których można się rozgo­
ścić i urządzić niemal, jak u siebie w 
domu. Jest także schronisko polskie, 
znane na Śląsku schronisko na Stożku. 
Tam właśnie rozbije namioty narciar­
ski kurs, urządzany przez cieszyński 
Beskid. Ale Stożek jest wielki, i po­
mieściłby kilka pułków ćwiczących 
narciarzy, w schronisku zaś również 
pomieścić się może spora ilość tury­
stów. Zamieszkać zresztą można także 
we wsi Wiśle i stamtąd urządzić wy­
cieczki, a także inne miejscowości aż 
się proszą, by je zobaczyć.

Kto tam jeszcze nie byt, powinien 
zobaczyć te zimowe cuda czemprędzej, 
kto ich jeszcze nie widział, powinien 
wybrać się w Beskidy terr,bardziej 1 
ND- pozostawajmy w tyle za Niemcami 
we własnym naszym interesie i intere­
sie przyszłych także pokoleń.

Cieszek.

Wszechpolski zjazd dyrektorów 
teatrów miejskich.

Pod przewodnictwem prezesa Związku dy. 
rektorów teatrów polskich p. Arnolda Szyfma­
na obradował dnia 18 bm. w Warszawie zjazd 
dyrektorów teatrów polskich, na który przy­
byli oprócz dyrektorów teatrów warszawskich 
pp.: prezydent m. Poznania Kiedacz, oraz dy­
rektorowie: Trzciński (Kraków). Dąbrowski
(Kraków), Tarnowski (Lwów), Wroczyński 
(Łódź). Karbowski (Bydgoszcz), Benda (To 
ruń), Grodnicki (Lublin) Rychlowski (Wilno) 
i C? irnecki (Katowice i Sosnowiec). W obra­
dach uczestniczył również delegat Departa­
mentu sztuki i kultury p. p. Szopski.

'Zjazd ir'ai na celu omówienie sytuacji tea­
tralnej w Polsce i powzięcie środków, zmierza­
jących do uzdrowienia stanu finansowego tea­
trów- W toku dyskusji okazało sie, że więk­
szość teatrów polskich obniżyła w ostatnich

miesiącach ceny, wskmeK czego mimo zwięk­
szonej frekwencji uległa zachwianiu dotychcza­
sowa równowaga budżetowa teatrów. Przeto 
wszystkie prawie dyrekcje zmuszone zostały 
do znacznego zredukowania swych wydatków 
teatralnych. W tym celu zjazd dyrektorów po­
stanowił zwrócić sie do Związku artystów scen 
polskich, Związku pracowników teatralnyci o- 
raz Związku muzyków z apelem, aby zechcia­
ły uczynić ustępstwa z poborów swych człon­
ków na rzecz uzdrowienia budżetów teatral­
nych. Postanowiono" też zwrócić sie üö magi­
stratów miast polskich, aby zechciały znieść 
zupełnie t. zw. podatek teatralny.

Wreszcie postanowiono zwrócić sie do 
władz państwowych z prośba o subwencję, e- 
wentualnie o pożyczkę dla tych placówek arty­
stycznych. które zasługują na poparcie.

Włoskie przekłady
Adama Mickiewicza.

Mickiewicz, studiując na uniwersytecie 
wileńskim, mógł się zapoznać z włoską 
literaturą, choćby z prelekcji Alojzego 
Cappeh? profesora rzymskiego prawa, 
który $ Wilnie apostołował Petrarkę (dał 
Cappeli pierwszy, w Polsce, wy­
czerpujące studjum o tym po­
ecie!), a potem kojejno: z Mac-
chiavellinj (cytat w „Walenrodzie“) ,no a 
w Rzymie, jeżeli uwierzymy Odyńcowym 
listom .czytał Ariosta, Tassa i Mauzoni* 
ego w oryginale, nie mówiąc, że sam, ze 
słownik era: „przedarł się przez puszczę 
Boskiej Komedji“ — jak w jednym z li­
stów sam poeta wyznaje.

O wpływie Tasa mówi szeroko prof. 
Windakiewicz oraz inni, o wpływie Dan­
tego na „Dziady“, dopiero rozpoczęto 
Łtudja czynić, zapoczątkowane wcale po­
ważnie przez Chrzanowskiego (na ła­
mach „Przeglądu Warszawskiego“).

W roku 1848 znał Mickiewicza szerszy 
ogół włoski, z gazet, jako twórcę legjonu, 
a wówczas zaczęto sięgać po jego twór­
czość, o której pisali lub inspirowali, £>.by 
o niej pisać, między innymi, Chodźko, 
druh serdeczny Mickiewicza, w czasie po­
bytu jego pod włoskiem nieber w „roku 
legionowym“! Dzisiaj odżył Mickiewicz 

Włoszech, dzięki coraz liczniejszym 
przykładom, na które przecież i ogół pol­
ski winien zwrócić baczną uwagę, gdyż 
dokonują się one w ojczyźnie Dantego, do­
kąd cały świat pielgrzymuje i wrażenia 
odniesione stamtąd, rozwozi po stolicach 
Europy. czy też po krajach.,

„Rivista di Cultura“ (zeszyty z czerw­
ca i lipca bieżącego roku), poświęcona w 
całości Mickiewiczowi, olśniewa nas fak­
tem, iż tam przełożono osiem utworów 
lirycznych naszego poety. Ą dwa we frag- 
Xüémaek ASŚ- Wcale dobrze
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dostosowanych studjów o poecie, oraz ko­
mentujących przekłady. YVłoski język po­
siada może najszczęśliwszą, że powiemy, 
giętkość i możność, aby jego szatami 
stroić obcych, względnie, by obcy nie za­
tracali swojej oryginalności, w szacie 
włoskiego języka, a równocześnie wśród 
Włochów, utwory obce, zyskiwały popu­
larność. Jest bowiem językiem bezsprzecz­
nie wyrobionym, oddającym nieraz ze 
zdumiewająca siła pierwowzór, tak ba­
jeczna jego siła, jakby istotnie spiżu, który 
zmieści w sobie różne aiiaże, by trwać 
potem wieki, jako bronzowy posąg, a 
który po wiekach i patyna zdobi... Wszak 
włoski przekład włoskiej Biblji, jest je­
dynym przekładem, zbliżonym do orygi­
nału, acz: „najbardziej włoską książką“.

Przekłady z polskiego, najobfitsze w 
Niemczech ,nie zawsze w innych języ­
kach, budzą zaufanie do naszej literatury. 
Tak też było we Włoszech, dopóki Sien­
kiewicz nie opanował „rynku przekła­
dów“, a dzisiaj łacniej toruje drogę Mic­
kiewiczowi.

Świeżych przekładów Mickiewicza nie 
trzeba, na szczęście, zbytnio komento­
wać Włochom, że są z... polsk. języka, 
jak do niedawna, musiało się niestety z 
oporem udowadniać różnicę od... rosyj­
skiego!

Toteż tc przekłady czytający ogół o- 
bejmic: świadomością i chętniej będzie za­
glądał do innych, coraz liczniejszych 
książek „dal PolacchoT aby wzbogacić 
swe wiadomości i o Polsce, o jej litera­
turze, poezji czy później sztuce (muzyce 
zwłaszcza!) z dobrych przekładów i z 
książek o Polsce, jakie winniśmy nieraz 
sami dla propagandy do Włoch i dla 
Włoch pisywać i posyłać.- >-

11. grudnia t.

Aresztowanie posła Łańcuckiego.
Będzie odstawiony do Przemyśla.

Warszawa, 20. 12. (tel. wl.) Dnia 
19 bm. policja polityczna aresztowała 
późnym wieczorem z polecenia proku­
ratora sądu okręgowego w Przemyślu 
posła komunistycznego Łańcuckie* 
g o w jego mieszkaniu przy ul. Puław­
skiego w Warszawie.

Kinowe listy gończe
Nowy wróg zbrodniarzy.

W Ameryce, a także we większych 
miastach Europy zachodniej powstał no­
wy groźny wróg włamywaczy i zbrod­
niarzy wszelkiego autoramentu. Jest nim 
kinowy list gończy. W kilka minut po do­
konaniu zbrodni wysyłają policyjne wła­
dze podejrzanego o daną zbrodnię indy­
widuum samochodami, czy rowerami cło 
wszystkich kin miast okolicznych, które w 
przeciągu dwu do trzech godzin wyświe­
tlają ją w naturalnej wielkości. W prze­
ciągu kilku godzin setki tysięcy ludzi zna­
ją przypuszczalnego zbrodniarza, a w 
przeciągu kilkunastu godzin całe obywa­
telstwo wielkiego państwa. Rzecz udosko­
nalono przez to, że równocześnie wysyła 
się krótki opis zbrodni, który wyświetla się 
również. Tym sposobem nie już kilku u- 
rzędników kryminalnych, ale duży procent 
społeczeństwa zainteresowany jest zbrod­
nią i szanse wyśledzenia sprawcy rosną 
przez to niepomiernie. Wyniki są też i- 
stotnie pomyślne i trud się opłaca. Były 
wypadki, że w przeciągu kilku godzin 
przytrzymywali zwiedzający kino w du­
żych nawet odległościach od miejsca 
zbrodni jej sprawcę właśnie na podstawie 
widzianej co dopiero w kinie podobizny i 
przeczytaniu w niem przesłanej iskrowo 
depeszy.

35 tys. za schwytanie 
włamywacza.

o • '• l
W tych dniach aresztowano w Londy­

nie niejakiego Jamesa Kennedy Stevensa, 
który spadl z trzeciego piętra i złamał so­
bie nogę. Okazało się, jednak, że policja 
jest na fałszywym tropie, że i tym razem 
nie udało jej się złapać „kota“, jak po-

Areszfowanie nastąpiło na skutek 
uchwały sejmu o wydanie go sądom 
polskim za publiczne wzywanie do 
buntu i obalenia rządu diogą gwałtu 
i wojny domowej.

Dnia 20 btn. poseł Łańcucki został 
odstawiony do Przemyśla.

...'_________ Tm—r-r-rr-rf*.
wszechnic nazywają osławionego, groźne­
go włamywacza, wspinającego się ze zręcz­
nością kota po rynnach i gzymsach, bal­
konach i dachach, za pomocą których 
ví łazi przez otwarte okna i obławia się. 
Chodzi boso, a zwija się tak gracko, że do­
tąd nikt, nie widział jeszcze jego twarzy 
Obawiają się go tak, że żaden londyń- 
czyk nie. chce pozostawiać mieszkania 
bez opieki, bo „kot“ ante portas!

Angielski© pisma donoszą, że policja 
przypuszcza, iż istnieje duża doskonale 
zorganizowana banda i wyznaczyła nagro­
dę we wysokości 35 tysięcy dolarów za 
jej wyśledzenie. •

----- 0------

Lalki są w modzie
Damy londyńskie wymyśliły fobio 

wą modę, a mianowicie noszą w zarçkav 
kach, które były dotychczas rozkósznera 
przytuliskiem dla różnych małych pie­
sków, — pięknie' przybrane lalki. Lalka 
taka może być porcelanowa lub celuiojda- 
wa, a ubrać ją należy koniecznie tak sa­
mo, jak się jest samej ubraną, tak żeby 
była niejako maleńkim konterfektem. Lal­
ki te przynosi, się z sobą także na wie­
czorne zebrania towarzyskie. Niedawno je­
dna z pań przyniosła lalkę, obwieszoną 
koljami pereł we wartości kilku tyslT-dS 
funtów szterlingów.

Najsilniejsza lokomotyw? 
świata.

Wybuduje ją Henry' Ford w swych 
fabrykach w Highlandaie., Będzie to ma­
szyna elektryc-zna. , ,,

„Oda do młodości“ (Ode alla gioventie) 
przełożył Leonard Kodeinski i Guido 
Pinelli. Niestety białym wierszem i nie- 
rymowanym. Zatraciła oda urok rymu.

„Oda do młodości“ jest tym poematem 
rzadkim, dającym pełnię wyobrażenia o 
naszej poezji, o natchnieniu i twórczości 
młodego poety, ale w formie skończonego 
a !yffy!| Przemawia zaś do włoskich czy­
telników, którzy mają podobne, patrio­
tyczno-wolnościowe ody z doby wyzwo- 
leniowej, ale śmiało możemy włoskim 
odom przeciwstawić artystyczną wyż­
szość polskiej, gdzie uczucia polskie łączą 
się przedziwnie z uczuciem każdego na­
rodu _ kulturalnego, kochającego wolność! 
Toteż słabszy przykład jej niemiecki, a 
jednak rymowany („Nachdichtung von St. 
v. Odrowonsch!“), robi nieskończenie po­
tężniejsze wrażenie, aniżeli ten, wcale 
piękny przekład włoski, lecz blady w eks­
presji słowne gdziebv_ rym miotał i rzu­
cał gromy, jak w polskim wierszu... Bo 
właśnie się rozchodzi o ten przemożny 
rozmach, o tę siłę piorunu—słowa, słów 
błyskawic, znających rym zgodnego ude­
rzenia i mocy świetlanej...

Już „Farys“ (Ii. Farys) w tłomaczeniu 
włoskiem Henryka Damiani, również bia­
łym wierszem, dzięki przepojeniu utworu 
poetycznym kolorytem („poeticus color“), 
nie zatracił swej siły, swej fascynującej 
mocy, która istotnie dramatyzuje nastro­
jem, a nie opowiada o... Farysie! Damiani, 
tłómacz i rosyjskich utworów, zdaje sie 
wniknął w ducha języka naszego, zdołał 
też przeniknąć nawskróś „Farysa“, gdzie 
gra słów potęguje wrażenie, popjostu 
jest muzyką—ilustracją do akcji, zresztą 
prostej, pędzącego Farysa przez pustynię 
Refren, potęgujący nastrój farysow skiej 
drogi, w zawodach z wichrem.

„Pędź latawcze białonogi,
..Góry z drogi, iasy z drogi... 

oddaje włoski poeta, wcale silnern sło­
wem, choć nieryiuowanem:

„Gorri, destiner o dai bianchi piedi,
„largo montague; largo foreste! 

a znów: „skały z drogi, sępy z drogi“ — 
brzmią ,v iczyku .włoskim: „A*- " -**J

„largo ro :ce! largo sparvieri, a póź­
niejsze: „stepy z drogi, chmury z d eg;“ 
— oupowiadają: — „Largo śtcpps! :largr 
nubi!“ wreszcie końcowe: „Ja pędzę, k 
nie znam trwogi, pędź latawcze białor.ogi. 
Tiupy, huragany z drogi! — włoski język 
przemienił : „Io corro, io non conosco 11 
paura; corri cavallo dai bianchi picJi 
Cadaveri, uragani, largo!“

Jeżeli się docenia wyraz: „łarfi'o“ (a II«, 
larga! precz z drogi!), musi się przyznać, 
iż tłomacz użył go wcale dobrze, powied ii- 
my dosadnie, aby zrozumiał treść, ukrytą 
w jednem słowie, włoski czytelnik...

„Sonety krymskie“ (Sonetti Crinn ani), 
są ozdobą naszej literatury, jako forma 
poematu i treść, ale w nieodłącznej ści­
słej zależności. Te klejnoty języka i pla­
styki, obok głębokiej nostalgii, tylko \y 
przekładzie rymowanym, mogą oddziały 
wac, dlatego ich przekład prozaiczny, do _ 
konaný przez p. Pavolinťego, chybia cci- -, 
jak i inne przekłady (Il monument;-' - a 
Pietro il Grande“, przekład E. Damiani, 
,.I1 signor Taddeo“, przekład fragmentów 
przez Clotiiche Garosci etc...), dokonane 
prozą.

Jedynie „Księgi pielgrzymstwa“ („Lihri 
del pellegrinaggio polacco“) mogą wta­
jemniczyć włoskiego czytelnika w czar i 
bogactwo tej biblji naszej, a obok „Anhel- 
lego“ (jest również przełożony na jeżyk 
włoski!) przemówią do czytelnika mniej 
więcej tą skalą, co ongi „Moje więzienie“ 
S. Pellico (Włocha) do polskiego, który 
w niewoli ukocha! tę książkę włoską...

Są to próby — początki na drodze co­
raz obszerniejszego wnikania i tłómacze- 
nia naszego Wieszcza, któremu drogę w 
ojczyźnie Dantego utorował... Towianski, 
ceniony wyżej wśród włoskich zwolenni­
ków licznych naszego mistyka, aniżeli w 
Polsce...

Jednakże w przysłości trzeba wpłynąć 
na tłórnaczy, aby Mickiewicza nie prze­
kładali w prozie, boby istotnie mogła war­
tość spaść do rzędu poetów trzeciorzęd­
nych, których można dowolnie sobie 
przekładać.

Kraków, 27 X« 1924.
wl ' Michał Asanka-JapotŁ •*;
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TYLKO 4 DM. ija imůim n tylko 4 dmí
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Na płaszcze, kostjumy, suk- 
nie damskie oraz płaszczy­
ki dla dzieci udzielamy po- 
mmio bardzo niskich cen 

ÄO°6 rabatů

Przy wszystkich innych artykułach jako to: 
bielizna damska, męska i dz;ecięca, trykotaże, 

pończochy, skarpetki i krawaty i t d.

lO°|0 rabatu i
Towary krótkie 

W
Robótki ręczne@ ü r

Urzędnikom państwowym także na spłaty w ratach
miesięcznych

Magazyn mód
i Uláli Nosi. Kiś.

Królewska Huta, uí. Wolności 24. Id. 526.
1389

Najlepszą rekiamą
jest dobry tovar i cena Jego!

CUKIERNIA i RESTAURACJA WARSZAWSKA
Telefon 2*ćl. w SOSNOWCU. Telefon 2*61. \

a
f wychodzi z tego założenia, przez co może polecić swoje wyroby znane ogólnie ze swo-
5 jej dobroci, jako to; Baby, Przekładance, orty. Sęka „e i Pierniki Toruńskie własnego
Î wyrobu. — Przyjmujemy również zamówienia na : Majonezy, Ryby w galarecie i po 
! żydowsku, Forszmoki, Gałantyny i wszelkiego rodzaju arób nadziewany,
í Najmnleisze zamówienia odsyłamv do domu,

Z poważaniem: ZARZĄD. {
V

1336
■■■ ■ w* ■■■«■■ ■■■—rnwummmmm ■■»>■>■■■ »■hw

Telefon
1334 ELEKTRO-INDJSTR JA

Królewska Huta, Rynek nr. 22.
Włató. ALFONS SI KA.

Telefon
1334

Wykonywanie urządzeń elektrycznych eazeikiego rodzaju tak *<abo jak i ailnoprąd owych.
(Dzwoni i alari..owe pr?» ci ,rko kradzieży, telefony domowe i t. p.) Reperacje wszelkich■■■* jaiaiaiawawMiwwaiwiiaiiWBma—twaMwwwiw——BMimimBB—aMWi—u—m——m—i—w—wwnatnnBWWnHMimiMnwmmim
apara^ww do gotowania, ogrzewania, elektrycznych żelazek, poduszek ogrzewających itp.

Największy wybór jedwabnych abażurów, ręcznej roboty, ń2d
»nmmia—WW——mim^— mr»»ma«rtmi—Tiiimi3ł:>iin-.ł»fmnnTiiMmnłJum.rmiim:immantiirTwm«.-:ui

eszcze nie jest zapóźno
na zakupi) św teczne!

ftaierjału na ubrania, jedwabie, aksamity słotna /nias i meferjały 
bawełniane ----- Ěielisna, irykoiake, pończochy, artykuły męskieD >4uiM auwuaut isimiiiu no DHutiwia

Swetra, kamizelki-dtempru, jamferi/, robótki ręczne i galanteria
«^■■»■n..-iii.,uniŁiiriiiii.'|uiLi^.iitLiu^uiiiLuii;’nLuik^iiuuaMuiiiitiiiEiiiiiŁ‘igiiił1itirTiiriiijiintwi»iiUiiKntiiuTŁiui«Hi«iri»iiwisinHłaiumrNiiiPU»MMMan»i»l|iaz«imnauam|Bi|tWin|ww|,ł,lu***

najlepsza i najtańsza w pierwszorzędnym składzie towarowym•u u, ii ii iimiuuuiuu'»maint, •' > laułne#    iinn-f'.■vjïî

%

Józefa fiaendelsc Drost
Świętochłowice, u. Wolności 3.

Straszę oglądać okna i ubikacje wystawowe przy ul. HŮolnošci 2-

lael

Oddział Sosnowiecki
Telefon nr, 2—25, 1 — 28

Załatwia wsieli transakcje bankowe.
ESEK*

.♦•i
f

>•*
i

Segregatory / skoroszyty 
dziurkacze / kalki / tasiemki

marki «Pelikan»
/ papier kopjowy / 

5pccjaiaośó: książki handlowe
dostarczają na korzystnych warnikach

Juljusz Steinifz *22 Co,,
ul. Francuska 4 Katowice Telefon 2193

Zastępcy generalni dla maszyny do pisania 
i liczenia „Mercedes".

*\

V

©Ci«!7 “ïialsi okazja
do zakuklil gwiazdkowego

WSZYSTKO NA SPŁATY:
Ubiory dla mężczyzn, młodzieńców i chłopców, płaszcze 
zimowe dla panio i pań. Wełniane bluzki i kamizelki/ firanki 
mad-asowe, materjały na sntn e, kostjumy i ubrania, aksamity, 
płótna, płótna na zapaski/ poszwy i i <ypy, welury, barchany 1 t.d.

ŚCTŚZ.E RsSETKTL.ITE CEUTZ

ERWIN ZIMMERMANN
KATOWICE, 

ul. Micłciewieza 18 <parter>

męskie fanie na Gwiazdkę! Ulepte Mai?
damskie

zaopatrz się w

w polskiej chrześcijańskiej firmie:

WIKTOR CYRULIŃŚKI
Królewska Huta, ul- Wolności 22. Katowice, ul. 3'go Maja 11,

tels
dziecinne

Wielki wybór zagranicznych i krajowych 
wyrobów pierwszorzędnej jakości. 1201

Kata
Bnty

3BSgirś>

Górnosl. KcnieRcja i lïïanufûfefura
MARKUS GRINÇAJQEíflt 

w Królewskiej Hucie, ul. Wolności (róg Sienkiewicza) 
Najobficiej »opatrzony magazyn w iriejsou. Vi yjątkowo dogodne warunki kupne.

... «S3T Wy sprzedaż gwiaz okowa! "SC _
o Ubiory męskie: jesienne, palta zimowe, gamitun we wezrctkich odeieni-ct, 1

Kurtki, etc. '.te. |
p Ubiory dziecięce: Ubranka i paltka dla ehłopeów.

• » Materjały: garniturowe, . paltotowi, wybór materjałów damskich,
____ kir.li.mnnO AT# ftr*

W9

materjały bielizniane ote. etc.
Konkurencyjne ceny najniższe!

5ÊÏ2
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Obrażone stenotypistki
-----o------ . A'

Każda stenotypfttka będzie zarazem doskonałą żoną (? !
Angielskie stenotypistki są- obrażone. 

Nie przez mężczyzn, bo że z
mężczyzną kobieta zawsze; da sobie radę, 
obraziła je ko Dieta, kobieta minister.

Mianowicie Mis Margaret Bondfield, 
która była ministrem w gabinecie Mac Do­
nalda, wynowieuziała się bardzo niepo­
chlebnie o działalności stenotypistek przy 
okazj'i rozdzielania nagród- Mis Bondfield 
jest zdecydowana, zwolenniczką wychowy­
wania dziewcząt na solidne gospodynie 
i żony, stąd( jej filipika przeciwko steno­
typie Łoe.

— "Wolałabym — mówiła—bv każda 
z was była raczej dobrą kucharką, niż naj­
lepszy choćby stenotypistką. Wiele z was 
uważa, że są czemś lepsze dlatego, że za­
wód ich pozwala im nosić ładne bluzki wy­
krojone, przyczyniające się d'o zapalenia

Kochająca żona.
W styczniu rb. policja w Remi? we 

Francji zawiadomiona została o podejrza- 
nem zasinieniu niejakiego Andrzeja Chau- 
ssinand, z zawodu szofera, który od kil­
ku miesięcy nie zjawiał się do pracy i o 
którym słuch zaginął. Żona jego zapyty­
wana w tej sprawie, odpowiadała, że 
Chaussinand wyszedł pewnego dnia z do­
mu i od tego czasu nie dawał wcale znać 
o sobie, tak, że ona nie wie, co się z nim 
stało. Córka, przyparta lo muru, zezna­
ła w końcu, że ojczym jej został '.abity 
w sprzeczce przez przyjaciela swej żony, 
niejakiego Rogera Lamotte, któiy nastę­
pnie zakopał zwłoki w stajni folwarku w 
Saint - Brice - Caurcelles, będącego ich 
własnością.

W istocie, pod gruba warstwą betonu, 
stanowiącą podłogę swej stajnj, znalezio­
no w głębokości 1.50 m. zwłoki zamor­
dowanego z idciętą głową i nogami 

Wówczas Lamotte przyznał się do 
Zbrodni-

Opowiedział on, że zrobił znajomość 
t cóika PP- Chaussinand. Olimpią w in­
stytucji, gdzie oboje byli zatrudnieni, ?. 
następnie zaznajomił się również z rodzi- 

n panny. Pewnego razu udał rię wraz 
z p. Chaussinand do jego firny. Którą ten 
niedawno odziedziczył, a w drodze wy­
nikła między nimi sprzeczka, podczas 
któi ;j Lamotte tak się uniósł gniewem, 
że obył rewolweru i dał pięć strzałów 
do swego towarzysza.

Dochodzenie jednak ustaliło, że zezna­
nia te były zmyślone. Nie było bowiem 
żadnej sprzeczki między pp. I amotte i 
Chaussinand a morderstwo było z córy 
obmyślone.

Świadkowie stwierdzili też, ze pani 
Chaussinant, która prowadziła się bar­
dzo niemoralnie, chciała za wszelka cenę 
pozbyć się męża, ten bowiem nie gcdził 
się na rozwód.

- Tylko że Anglicy zabierają się poważ­
nie do obcięcia głowy tej hydrze. Nieda- 
w .0 dyskutowano w tej sprawie w ingiej- 
Vjj jej izbie gmin, przyczem zaznaczyła się 
różnica „dań pomiędzy Nevilletn Chamber­
lainem, ministrem zdrowia obecnego gabi­
netu, a Wheatleyun, ministrem zdrowia w 
p .przednim rządzie. Obaj chcą budować 
d- ny- podczas gdy jednak Whentley cucę 
pot'mbne pieniądze uzyskać drogą opo­
datkowania miast, Chamberlain chce po­
zostawać budowę prywatnym przed' ę- 
fWstwom i dzięki systemowi srłat robić 
lokatorów stopniowo właścicielami do­
rr oW. Chamberlain bronił w dłuższej mo- 
wie swego projektu budowy domow z 1923 
r Jego przeciwnik twierdził, że jftjpje- 
týwí, prywatna zawodzi i doprowadza no 
budowy koszar, jakie wznoszą się v 
nicach „nędzarzy“ londyńskich. Według 
Chamberlaina wybudowani w ciągu osta­
tnich 12 miesięcy 110 tysięcy domów, z

phic, pjdczas gdy. wy sądzicie, że serc. 
Tymczasem zadej inny zawód kobiecy 
nie jest ^wystawiony- na tyle dych języ­
ków, co właśnie zawód stenotypistki.

Zwrót o bluzkach, zwłaszcza powie- 
dzenic o bluzkach! do zapłacenia płuc o- 
bruszył stenotypistki-

Prezeska związku; kobiet, zajętych y 
biurach, niejaka Mis Dorthy Evans po­
lemizuje s eksministerką i zapytuje ją, 
co ona wóaśeiwie wie o stenotypistce- 
"Widocznie nic, skoro doszła do takich kon- 
kluzyj, jak powyższe) i z tryumfem doda­
je:

— „Umiem gotować, a tysiące moich 
koleżanek umieją również 1 Każda dobra 
stenotypie tka kończy oburzona prezeska, 
czy sekretarka będzie zarazem doskonałą 
żoną.

zwierzała się o'-’a ze swymi kłopotami 
małżeńskimi przed kilku, a nawet starała 
się zjednać dla swoich celów pewnego 
młodzieńca, który jednak uie dał się u- 
sidlić. Dopiero Lamotte stal się w jej 
rękach rpąterjałenj podatnym. Mąż ró­
wnież był Doinformowany o złych zamia­
rach zacnej swej połowicy i nawet nieje­
dnokrotnie skarżył się na nią i dawał wy­
raz swoim obawom. Nie podejrzewał je­
dnak aigdy Lamotte‘a, który zdawał się 
bardzo zakochany w Olimpji i zawsze 

odnosił się do niego przychylnie.

Kobieta — szatan.
Lamotte z zamiarem swoim wcale się 

nie ukrywał, tak był zahypnotyzowany 
zpibnym wpływem zdeprawowanej ko- 
oiety, która przez cały czas była jego 
złym duchem i kierowała każdym jego 
krokiem.

Gdy po zbrodni przekonała się, że cia- 
Ic jej męża nie dość głęboko jest zako­
pane, pojechała z Lamotte‘em, który w 
chwili popełnienia morderstwa nie skoń­
czył jeszcze nawet 18-tego roku życia- do 
Saint - Brice. Kazała wykopać zwłoki i 
zakopać głębiej. Wówczas ow miody 
morderca dla ułatwienia sobie roboty, od­
ciął głowę i nogi filmowi. Po zakopaniu 
zwło przebiegła kobieta kazała wybeto­
nować stajnię dla niepoznaki.

świadkowie zeznający w tej sprawie, 
-twierdzają zrsdnie, że oani Chaussinand 

: kobietą złą i przewrotną, której skan­
daliczne prowadzenie się nie było żadną 
tajemnicą i wzbudzało powszechne zgor­
szenie. Natomiast zeznania, dotyczące 
mordercy są korzystne i przychylne. Był 
to młodzieniec spokojny, pracowity, któ­
ry cieszył się powszechną sympatią.

Obecnie, zasiądzie on na ławie oska­
rżonych jako ofiara zepsutej i zbrodni­
czej kobiety oraz własnej słabości.

których 86 proc. powstało dzięki inicjaty­
wie prywatnej. Liczba ta dosięga niemal 
rekordowej cyfry przedwojennej, 129 ty­
sięcy nowych budynków. 19 tysięcy do­
mów wzniesiono na spłaty roczne, wyno­
szące 26 funtów Chamberlain sądzi, że 
cyfry te upoważniają do nadziei, że w 
przyszłym roku powstanie jeszcze wiece] 
nowych domów. Minister zawiadomił izbę, 
że zawarł z minist rcpi skarbu umowę, 
według której użyczy mu ten ostatni kre­
dytów na wybudowanie większej ilości do­
mów stalowych. Wybudowane one zosta­
ną na próbę, która jeżeli się uda, umożliwi 
szybką rozbudowę dom*™ mieszkalnych. 
Koszta tych domów byłyby stosunkowo 
niskie, a możnaby do ich budowy użyć du­
żej liczby niewykwalifikowanych bezro­
botnych. Wniosek Chamberlaina przyjęto 
220 glosami większości. Anglicy słusznie 
nie ufają etatyzmowi i polegają nu inicja­
tywne prywatnej.

Wystawa Kbssaka
(Przez telefon.)

Celem uczczenia przypadającej w jtu- 
BÎU br. setnej rocznicy urodzin Juljusza 

Kos aka przygotowuje związek artystów 
jubileuszowych w Krakowie wystawę prac 
Juljusza Kossaka- W związku z tem zwra­
ca się związek do wszystkich wlasci :ieli 
obrazów, szkiców i notatek Jwjusza Kos­
saka o ici zgłoszenie w sekretariacie 
związku (codziennie od 10 do 1 i od i dn 
7-ej) względnie nadesłanie prac samych na 
wystawę, której otwarcie nastąpi z koń­
cem giudnia.

2 dnia.
ŚLĄSK.

— Dzisiejszy numer „Polonii * pomi­
mo powiększonego formatu kosztire 
tylko 10 groszy, jak zwykły i przeku­
pniom nie wolno policzyć zań więcej.

— Posiedzenie Rady miejskiej w Kato­
wicach. Dnia 22 bm., w poniedziałek, od­
będzie się ostat i. ie w tym roku posiedze­
nie. katowickiej Rady miejskiej. Posiedze­
nie odbędzie się jak zwykle o godz. 5 po 
poł. w wielkiej sali posiedzeń. Omawiane 
będą na niem przedewszystkiem sprawy 
budżetu miejskiego na r. 1925.

— Fałszywe informacje. Na czwartko- 
wem posiedzeniu Sejmu Śląskiego twier­
dził — według sprawozdania, zamieszczo­
nego w „Kattowitzer Ztg." — poseł nie­
miecki Sabas w polemice z posłem, drem 
Rakowskim, że tenże majątek swój na 
Górnym Śląsku sprzedał pewnemu banko­
wi polskiemu, s bank nabyty majątcK usi­
łował sprzeda* dalej Niemcowi. Ponie- 
u aż bankiem- który majątek na Górnym 
Śląsku od dra. Rakowskiego labył, jes 
Bank Ziemski, dyrekcja tegoż oanku prosi 
nas o oświadczenie, że twierdzenie posła 
Śabasa nie jest zgodne z pi wdą. Bank 
Ziemski bowiem ani się nie starał, ani nie 
miał zamiaru majątku Niemcowi sprzedać. 
Nadto dyrekcja wyraża przj, puszczenie, 
że pan posel Sabas został co do Banku 
Ziemskiego fałszywie poinformowany, i 
że. na jednein z najbliższych posiedzeń 
sejmowych mylne swe twierdzenie spro­
stuje.

— Pruska buta! Dnia 18 bm. przybył 
do znanej polskiej firmy J. }. przy ul. Jana 
12 urzędnik z elektrowni O. E. W. celem 
inkasowania pieniędzy, przyczem posługi­
wał się językiem niemieckim. Przy wypła­
caniu pieniędzy zwrócono mu uwagę, że 
w polskiej firnie powinien mówić po pol­
sku. Urzędnik ten, który włada polskim 
językiem, z wielkiem oburzeniem zwraca 
się z odpowiedzią, źc nikt mu nie rna pra­
wa czynić uwag, i mówi „So wie mir der 
Schnabel gewachsen ist, so spreche ich“. 
(Jak mi dzior urósł, tak mówię ) Na tą oa- 
pi wiedź właściciel interesu vskaza» mu 
drzwi. Nie dosyć na tem. Urzędnik ów, 
wyszedłszy, z lokalu, wchodzi obok. także 
do polskiego sklepu z temi samemi czyn- 
nościam i tia głos zaczyna wrzeszczeć: 
„Wird hier auch verboten deutsch zu 
sprechen, ich glaube wir sind in Polen noch 
nicht so weit, dass uns dieses verhören 
wird. (Czy tu się zakazuje także mówić po 
niemiecku, zdaje się. że w Polsce nie je­
steśmy jeszcze tak daleko, żeby tego nam 
zakazano.)

Czy cos podobnego byłoby możliwe w 
niemieckiej części Górnego Śląska?

— W sprawie wkładek ubezpiecze­
niowych na rachunek Funduszu Bezrobo­
cia. W myśl pisma okólnego Wydziału 
Finansowego Dyrekcji Funduszu Bezro­
bocia ■ Warszawie, należy wkładki ubez­
pieczeniowe przekazywać bezpośrednio 
do P K. O. 9600 na rach. Żarz. Główn. 
Funduszu Bezrobocia. Odpada przekazy- 
*\ anie wkładek ubezpieczeniowych io 
Pow. Kasy Komunalnej na konto 303.035 w 
P. K. O. Katowice.

— Ceuy mleka .w Katowicach. Śląski Urząd 
Vv’oje w idzki ustalił dnia dnia 19. b m„ ai io 
odwołania, cenę maksymalną na mleko na 43 
grosze za Ikr w detalicznej sprzedažv. Cena 
ustalona obowiązuje od dnia 20 grudnia br.

— Po cerreb fabrycznych, zwracamy uwagę 
na ogłoszenie w numerze dzisiejszym „Polonii*4 
firmy „Aóraharner“, która sprzedaje kupują­
cym dęta icznym (nie hurtownikom) towar po 
cenach fabrycznych.

— 267.97',81 złotych tytułem wsparć 
dla bezrobotnych wypłaciła Królewska 
Huta < ci dnia 12 października do 6 grudnia 
br. Nas ;ępna wypłata odbędzie się w po­
niedziałek. (—)

— Praca npena przedświąteczna, inspekcja 
P zemysłuwa w Król. Hucie na okrąg Tarnc- 
górski, Lutoiriie&ki, Królewskohuckl i Świę- 
t ichłowicki zezwala na prace mena w dniach 
22, 23. i 24. b. m, piekarzy i cukierników.

— Aresztowanie fałszerzy banknotów tóem.
W ostatnim czasie ukazały się w KróL Hucie 
ł Wielkich Hajdukach bankucty niemiecki' 
dość zręcznie podrobione. Policji udalo^ sie 
wyśledzić, że banknoty puszczali w_ obieg 
dwaj osobniczy bęz określonego zajęcia, za 
n leszkali w Hajdukach i na podstawie rozkat : 
prokuratorji aresztowano obydwóch. 'her­
nie schwytano trzeciego wspólnika, którj po­
chodzi z Wrocławia i z zawodu jest malarzem, 
w chwili gdy zamierz 1 w Zabrzu •ćmienie 10 
marek rentowych, które były podrobione 
Aresztowany przyznał się do winy.

— Wybory do Kasv Chorych w 
Pszczynie. W najbliższym czasie, prawdo­
podobnie po Nowym Roku odbędą się w 
Pszczynie wybory do Kasy Chorych.

Wykłady oświatowe w Szaneju. Za 
staraniem dyrekcji gimnazjum odbędzie sie 
szereg wykładów z dziedziny, ustorj" . litera­
tury polskiej. Pierwszy wykład w niedzielę o 
godzinie 7-mei, prof, Rotter; temat: Henrjk 
Sienkiewicz.

— Samobójstwo. Wczoraj o godz. 5 rano 
przytrzymano na dworcu kolejowym w Kato­
wicach niejaką Zofie Rozmucównę, pochodzącą 
z Trzebini, pow. Chrzanów, jako bezdomną i 
bez środków do życia. Przytrzymana w osta­
tnim momencie zażyła jakiejś trucizny, którą 
miała przy sobie w malej flaszeczce. Jeenak 
szybkie zastosowanie środków zaradczy.n w 
szpitalu, uratowało niedoszłą samobójczynię.

— Dnia 19. b. m. o godz. 10 rano. powiesi! 
się,w Bogucicach przy ul. Mickiewicza Paweł 
B., lat 19. Powodem samobójstwa u denata 
był brak środków do życia.

— Pożar. Przedwczoraj rano wybuchł po­
żar w mieszkaniu rzeźnika Mrozika, zam. w 
Re :dzieniu przy ul. Hutniczej Straż pożarna 
zdołała wkrótce ogień stłumić. Szkoda dość 
znaczna.

— Ojcobóstwo. Wczoraj donosiliśmy _ o 
morderstwie popełń,onem na Tr aczewskim 
w Radzionkowit. Policją wpadła ua trup 
morderców, i aresztowała ",Vincenta Tręfca- 
czewskiego i jego kochankę Jadwigę Wicher3, 
Dalsze śledztwo wykarze, czy winnych było 
więcej.

— Uprzejność złodziejska. Przed kilkoma 
dniami zakradli się do kupca <rlca w Siemia, 
nowicach złodzieje ‘ zabrali 50 bu telek wina. 
Złodzieje pozostawili na n jejscu kartę z napisem 
„Bóg zapłać za gwiazdkę“.

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.
— Umowa. Dnia 12 bm. została zawar­

ta na konferencji w sosnowieckim Inspek­
toracie Pracy, pod przewodnictwem p. 
insp. Galio tą, umowa między zarządem fa­
bryki C. G. Schön na Sroduli a robotni­
kami tan. zatrudnionymi.

W myśl tej umowy: 1) praca w fabrycl 
trwa pełne 6 dni w tygodniu, 2) dotychcza­
sowe premje zostaną, podwyższone:

a) w przędzalni o 60 proc., b) w mota’ni 
80 proc., c) w niciarni 80 proc., el) w pa­
koňmi 50 proc. Ci robotnicy w pakowni, 
którzy dotychczas premii nie mieli, otrzy­
mają takową w n-ysokości ustalonej

e) w oddzielę przygotowawczym pre 
mja będzie tak ustaloną, aby wynosiła od 
8 do 10 proc. do dniówki,

f) w wydziale mechanicznym nastąpią 
indywidualne ■wyrównania według 
podanej do wiadomości delegatom.

3) Dla robotników płacowych i innych 
którzy nie zostali objęci niniejszą r :gula- 
cją nastąpią w misję możności stopniowe 
indywidualne wyrównania.

4) Umowa niniejsza obowiązuje od di..a 
15 giudnia 1924 roku do 5 styczni,« 1925 
roku z prawem przedłużenia takowej o ile 
nie zostanie wmówiona w terminie dwu 
tygodnifiwym przed jej ekspirowaniem. .

5) Poozstałe warunki z dnia 5 września 
1924 roku obowiązują nadal.

— Konferencja w sosnowieckim In­
spektoracie Pracy. Jutro o godzinie 2 po 
południu odbędzie się w sosnowieckim In­
spektoracie Pracy konferencja w sprawie 
uregulowania płac robotnikom. zaiudriio- 
nym na kopalni uęgla „Solvay“ w Grodź- 
cu,

— Wypłaty dia bezrobotnych Z po 
wadu nadchodzących świąt wypłata zasił­
ków dia bezrobotnych w Sosnowcu odbę ­
dzie się we wtorek 23 bm. a nie w środę. 
Jednocześnie magistrat zaznacza, iż robot­
nicy, którzy byli zatrudnień5 w przedsię­
biorstwach sezonowych, ą obecnie pozo­
stają bez pracy, zapomóg nadal otrzymy­
wać nie będą, począwszy od 15 grudnia, 
aż do 1 marca roku 1925.

— opłatek w Domu Ludowym w So 
- no «reu. Dnia 26 bm., t. j. w dragi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia odbędzie się w 
lokalu Domu Ludowego przy ul Jasnej 26 
tradycyiny opłatek, podczas któw~~ nde- | 
grany będzie obi„zek sceniczny p. t. 
„Gwiazdka błysnęła“. Zarząd prosi człon 
ków o liczny udział w uroczystości. Po­
czątek o vod--. 7-ej wieczorem. Wejście 
dla członków bezpłatne.

— Za puszczanie w obieg fałszywych pie­
niędzy. Policja sosnowiecki ■ spisała onegdaj 
protokół na Józefę Grabowską zam. w Sos­
nowcu przy W, Dęblińskiej 2, za puszczanie w 
obieg fałszywych monet 50 groszowych.

— Z życia robotników Stów. Robotni- 
1 ów Chrześcijańskich. W niedzielę, dmą 
21 bm. o godzinine -t po południu w sali 
bocgcej oficyny domu Stów. Robotników

Zaginiony szofer auiomo kilowy.

Nędza nreszkaniowa w Anglji.
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SPÓŁKA AKCYJNA

DAWNIEJ TEODOR HOLTZ i KANIA & KUNTZE
Telefon Nr. 4<57 i 57 KATOWICE, UL. KAMIENNA Nr.'4 Adr. tel.»ELEVATOR«

ODLEWNIE STALI, ŻÓRAWIE, 
KUŹNIARKA Z WYKROJAMI, 
ELEWATORY KONST i'RUKCJE 
ŻELAZNE, DŹWIGI, SZALKI 
SZYBOWE, ŁOŻYSKA WAL­

COWE

FABRYKA MASZYN, WYCIĄGI 
CIĘŻAROWE, WÓZKI WYDO­
BYWCZE DLA SZYBÓW, ROZ­
JAZDY DLA KOLEI, TŁOCZAR- 
NIA, ARTYKUŁY MASOWEJ 

PRODUKCJI

Salbert & Gierich
BudoTDa i szhlarrba okipn.
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Kit pokostoTuy, okna ornamentcroe, 
szyby przeplatane, siatka dru­

ciana i t. p.
Specjalność:

szklenie okien kościelnych ołowiem. 
Ramy do obrazów we wszystkich wy.* 
konaniach. Lustra kryształowe we wszy» 
stkich formach i wielkościach, według za» 
/ mówienia w najkrótszym czasie, /

'3D '3D Sziifiernia szkia. '3D '8D
Szklenie okieň wystawowych.

O-'Zr HURTOWNIA
K1V - BUUY - UW - HEÍIBAINIKP - CZEKOLADY
poleca powyższe towary po cenach fabrycznych

B. Antoniewicz
Król.»Huta

Plac Wolności, vis à vis poczty
988

**»**■■**«
ii •••* RADIO Wszelkie części składowe pierw­

szej jakości, Lampki anodowe 
oszczędnościowe. Na żądanie wysyłam swoich monterów

A** ****««s*ultMMI

• VMV ï •. \ .■> ; • * • V*

loo a
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Zakład optyczny, . kład aparatów i przy-
SiliinsB LII1UBIUIIII bory pomocy naukowej. Specjalny dziel 

fotograficzny. Sosnowiec, visa vis dworca Dyr. Warsż. tel. 248, m. 5-15

***»•*•

». *»••* •*#*"}

SAMOCHÓD OSOBOWY
„Hansa Lloyd"

gotowy do jazdy, 6 iedzcú, oświetlenie elektryozne, zupełnie odnowiony i polakierow&ny 
zamienię na samochód osobowy mniejszy
---------- 2 — 4 siedzeń =

Łaskawe oferty zapytania skierować: Krói-
Huta, ul. Ligoti Górnicza 4—fi, tel. 383-484.

n 08d

IPPI
poszukuje się za dobrym wynagrodzeń.em.

Sprzątanie^Gotowanie^Dziecko 3 Í.
Zgłoszenia pisemne pod adresem: Kazimierz Wróblewski 

Kraków, Sobieskiego Nr. 1.

Kantor wymiany pieniędzy
Wechselstube

JViaksyrruTan Krause

Rybnik, Rynek 1.
Tel. 1124.

■»mimp'iwim

Tel. 1124.

Wymiana wszelkich obcych walut 
1166 po kursie giełdowym.

T8-..................... - .....-1-_______

19 SAXONIA“
wałściciei: Herman Barczyk 

Telefon nr. 19-85 KdfOWlCG ul. Słowackiego 39

Największe na Śląsku

pjcirszíaíy 
reperacyjne

obuwia
z iektrycznym zapędem. — Wszel­
kiego rodzaju reperacje obuwia usku­
tecznia się w najkrótszym czasie.
Sobota solidna i akuratna.

Specjaln.-.Najlepsze reperacje wytwornego obuwia 

, „„jbsissMar^ ■ ü __

MAGAZYN GALANTERYJNY ’ 

Stanislaw B1JSZA
Sosnowiec, ui. Modrzejowska Nr. 30.

Tei. 555. gmach „Rowoju". Tel. 555.
Poleca w wielkim w 1 cre:

Bielizną męsk%, damską, swetry, bluzki.
Po cenach kenkuren cjnych.

Nowości seonowei ——----: Nowości seonowć!
-i 'Skład cerat chodników, dvwAów. linoleum : t. p.

1 %0 ‘ i?*****

TEL Z36Ó. ■.■■■ TEL 2365.
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i&: taliiiE taaiy, hapblusie
i etc. etc.

POLECA ZAWSZE NOWOŚCI 4 Ç ;!

:* :• ;• :• w wielkim wyborze.
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f Ąefężamcr 8
jest dźwignią handtu, 
gdy jest dobrv towar 
i cena przystępna.

Duży obrót--mały zysk
je- i zadaniem każdego uczciwego kupca

.Wychodząc -z lego założenia, polecam na r.ailcforiswod święta 
bardzo duży wybór wędlin, znanych zc swej ^obroni i najlep 

jzego gatunku—po cenach konkurencyjnych
I j fi SÖSND1EC, ui, W^srewsKa I. H,
L * la telefon 2^27,SKŁAD
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Chrześcijańskich w Dąbrowie przy ulicy 
Kościuszki i. 3 odbędzie się zwyczajne 
miesięczne zebranie członków wyżej 
wspomnianego kulturalno - oświatowego 
Stowarzyszenia. Przed zebraniem ma być 
wygłoszony odczyt przez profesora miej-, 
scowego gimnazjum rządowego p. A. Pio­
trowskiego. Zarząd Stów. Robot. Chrze­
ścijańskich uprasza za naszem pośrednic­
twem o liczny udział członków.

— Z życia Związków. W niedzielę, dnia 
21 bm. w sali T-wa Rzemieślniczego w 
Dąbrowie o godz. 3 po poł. odbędzie się 
ogólna zebranie członków właścicieli nie­
ruchomości. O ile w pierwszym terminie 
nie przybędzie dostateczna liczba człon­
ków, zebranie odbędzie się w drugim ter­
minie o godz. 4 po poł.

— Z życia straży ogniowej. W niedzielę, 
dnia 21. b. m. w sali Resursy Dąbrowskiej od­
będzie się koncert orkiestry straży ogniowej z 
kop. „Koszelew“ w Dąbrowie oraz przedsta­
wienie na cele gospodarcze rzeczonej straży 
ogniowej.
. — Posiedzenie Rady Miejskiej w Bę- 
Izinie. Zapowiedziane na piątek posiedze- 
aie Rady Miejskiej w Będzinie nie doszło 
do skutku z powodu niestawienia się do­
statecznej ilości radnych, wobec czego zo­
stało odłożone na wtorek. Program posie­
dzenia pozostaje bez zmiany.

— Wizytacja delegata «rzędu prze­
mysłowego. Jutro do magistratu miasta 
Będzina przyjeżdża delegat z wojewódz­
kiego urzędu przemysłowego p. Liettke, 
v celu sprawdzenia działalności wszelkich 
cechów i zgromadzeń oraz ich stanu o- 
becnego. W tym celu odbędzie sie w ma­
gistracie będzińskim o godzinie 12 w po­
łudnie posiedzenie wszystkich starszych i 
podstarszych cechów i zgromadzeń wraz 
z prezydentem miasta p. Ryppem i dele­
gatem wojewódzkiego urzędu przemysło­
wego.
! — Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj w
Sosnowcu na kop. „Hr. Renard1* uległ podczas 
pracy nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik 

ikora Wojciech, zam. przy ul. Dębowej 51. 
[Jieszczęś!iwego odniesiono do szpitalu Kasy 
Chorych na Renardzie.

— Napad rabunkowy. W ub. piątek, na ja­
dących na jarmark mieszkańców wsi Zarzecze 
Feliksa Smoka i Franciszka Pasia, pomiędzy 
wsią Mitręga a Ogrodzieńcem napadło trzech 
bandytów, którzy zatrzymali furmankę i za­
orali napadniętym jednego wieprza, wartości 
200 zł- 1 1° zI- gotówką. Po dokonaniu ra- 
; unkn umknęli do lasu.

j _ Kradzieże. Antoniemu Majchrowi we
řsi Smrokowie skradziono w nocy 2 krowy, 
rzęch złodziejów, którzy dokonali kradzieży 

krów policja aresztowała.
* — Nieszczęście. Na stacji w Sosnowcu ro­
botnik Leopold Górka dostał się pod kola ma­
newrującego pociągu towarowego. Kola wa­
gonu zmiażdżyły Górce prawą stopę. Prze­
wieziono go na kuracje do szpitala.

_Awanturnicy. Zamieszkały w Zawierciu
w domach fabrycznych Twa. Akc. Zawiercie, 
Stanisław Gajos powrócił do domu w stanie 
pijanym I wszczął zdomownikami awanturę, 
■bęhwycił siekierę 1 chciał podobno rąbać o- 
becnych. Domownicy nie mogli obezwładnić 
podnieconego Gajosa. Jedna zdomowniczek 
niejaka Kurzakowa w celu obezwładnienia po­
dnieconego wskutek nadużycia alkoholu Gajo­
sa wylała na niego garnek wrzącej wody. 
Gajos uległ silnemu poparzeniu głowy, twarzy 

całego ciała. W stanie groźnym prze wiezio­
no go ia kuracje do szpitalu miejscowego. 
t?< __ Zamach samobójczy. Zamieszkała w Za­
wierciu Józefa K. w celu samobójczym wypiła 
dwie buteleczki esencji octowej. Po udzieleniu 
pomocy lekarskiej na miejscu, desnsfratkę 
przewieziono na kurację do szpitalu. Przy­
czyną nieszczęśliwą miłość.
' Oszuści. W Siewierzu na jarmarku był 

V odu kupna krowy Franciszek Zabiegała z 
Dobrownik, który miał z sobą 170 zł. Przy­
czepi! si? do niego nieznany osobnik, który 
chciał Zablegale faktorować kupno krowy. Do 
rozmawiających Zabiegały i tego drugiego 
podszedł trzeci oszust, który wmawiał w nich, 
ic znaleźli jego pieniądze. Nalwn Zabiegała 
oddał swoje 170 zł. dla sprawdzenia. Po 
sprawdzeniu oszust oddał Zabiegale jego port­
monetkę. lecz zamiast pieniędzy Zabiegała zna­
lazł podarte stare kawałki gazet. Oszust ulot­
ni sie z pieniędzmi.
, __Kradzież z włamaniem. W nocy z t8. na
19 b‘. m. włamali się zapomocą podrobio~ydi 
kluczy jacyś sprytni złodzieje na strych J. Hel- 
stelna w Janowie, gdzie skradli wiele bielizny 
wartości kilkuset złotych.

z CAŁEJ POLSKI.
— Przymusowe ściąganie podatku ma- 

łątkowego. Dowiadujemy się, że Minister­
stwo Skarbu opracowuje projekt ustawy, 
dotyczący przymusowego ■ ściągania po­
datku majątkowego drogą-zabierania na 
rzecz skarbu akcji, udziałów oraz zajmo­
wania części posiadłości ziemskich, zgod­
nie z zapowiedzią premjera w Sejmie.
,;r __ Międzynarodowy kongres rolniczy 

,w Polsce. Wielki międzynarodowy kon- 
Jgreś rolniczy odbędzie się w Warszawie 
od 21 do 24 czerwca. Podzielony będzie 
ra 5 sekcji, na czele których stanęli naj- 

ybitniejsi znawcy rolnictwa w Polsce.
— Jak awansują urzędnicy. Prezes ra­

dy ministrów wyjaśnił wszystkim mini- 
sterjom, że przyznawanie najwyższych 
stopni służbowych lil, IV i V urzędnikom, 
pełniącym funkcje dyrektorów departa 
mentów, naczelników, wydziałów, lub rad­

ców ministerialnych może odbywać się je­
dynie po przesłużeniu bezpośrednio w niż­
szym stopniu służbowym: na stanowisku 
dyrektora depo ' tarnen tu — 7 lat, na in­
nych wymienionych — 5 lat. Okólnik wy­
jaśnia, że żadne wyjątki nie są dopuszczal­
ne.

— Ruch przedświąteczny w Krakowie. 
(Przez telef.) Zaledwie kilka dni dzieli nas 
od świąt Bożego Narodzenia, tymczasem 
ruchu po sklepach niema prawie żadnego. 
Jedynie spotyka się na ulicach bardzo wiel­
ką ilość szczęśliwych nabywców drzewek 
jodłowych, jakich na place sprzedaży w 
tym roku dostarczono znacznie więcej, niż 
w inhych latach. Przed wystawami two­
rzą się zatory z oglądających przedmioty 
świąteczne, nęcące z za szyb witryn skle­
powych. Być może ruch świąteczny o- 
żywi się w przyszłym tygodniu.

— Ostatnia przysługa. (Przez tel.) Po­
grzeb śp. generała Edwarda Kraupy, który 
zmarł w tych dniach w Warszawie, odbę­
dzie się w poniedziałek o godz. 2 po poł. 
z kaplicy okręgowego szpitala garnizono­
wego w Warszawie.

— Odznaczenie. (Przez telef.) Znana 
działaczka społeczna Ludwika Grodzicka 
otrzymała z rak ks. biskupa A. Sapiehy 
wysokie odznaczenie „Bene merenti“. U- 
roczyste wręczenie odbędzie się w ko­
ściele św. Piotra w Krakowie .w niedzielę 
o godzinie 12.

Wielkie przemytnictwo jedwabiu i ko­
ronek szwajcarskich. Onegdaj w Krakowie 
podczas kontroli pociągu, wykryto- wielki 
szmufiel jedwabiu i koronek szwajcarskich. 
Wieziono 130 kg koronek i jedwabiu dla kup­
ców krakowskicli i lwowskich. Jako głównego 
yprawcę aresztowano Jakóba Reissa, który 
jeździł za fałszywym paszportem do Szwaj­
carii. Spólnik Reissa, Izrael Feuchtbaum, za­
mieszkały we Wiedniu, aresztowany został 
we Lwowie, skąd przewieziono go do Kra­
kowa. Straty skarbu są bardzo znaczna, gdyż 
clo od 1 kg koronek i jedwabiu -wynosi 4 do­
lary. Znaleziony towar skonfiskowano.

— Samolot Min Przemysłu i Handlu. 
Pragnąc przyczynić się w miarę sił do bu­
dowy floty powietrznej w Polsce zawią­
zał się niedawno w ministerium przemy­
słu i handlu specjalny komitet, który ze­
brał dotychczas około 18.000 zł.

Niezależnie od tego firma Jojgaatd i 
Schultz z Kopenhagi, która jako przedsię­
biorca konsorcjum polsko-francuskiego bu­
duje port w Gdyni, ofiarowała na samolot 
ministerium przemysłu i handlu 200 dola­
rów.

— Szkoły pilotów cywilnych. Na sku­
tek porozumienia pomiędzy Zarządem Gł. 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa a Mi­
nisterstwem spraw Wojskowych, Liga O- 
brtry Powietrznej Pańs*wa przyjęła na 
siebie na rok 1925 ciężar uruchomienia 
szkół pilotów cywilnych W Warszawie i 
Poznaniu.

Szkolenie trwać będzie około 6 mie­
sięcy.

Program zawierać będzie wyszkolenie 
na typach samolotów szkolnych i trans­
portowych.

Absolwenci szkoły uzyskać mają znacz­
ne nlgi przy wypełnianiu powinności woj­
skowych i będą mieli pierwszeństwo przy 
wstępowaniu do wojsk lotniczych.

— Deficyt teatrów miejskie*’ w Pozna­
niu, Na 'wtatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej u Poznaniu, rozpatrywano sprawę 
zasiłków dla teatrów miejskich. W czasie 
.posiedzenia okazało się, że deficyt wszyst­
kich trzech teatrów wynosi 350.000 zł. Ra­
da miejska uchwaliła pokryć ten deficyt.

— Wspólników zbrodni wydaja własne 
matki. Przed tygodniem sąd doraźny w 
Łodzi skazał 17-letniego M. Cłapińskiego, 
mordercę swej babki 75-telniej Teofili 
Tomczak, na Karę śmierci. Prezydent Pań­
stwa ułaskawił mordercę, zamieniając mu 
karę śmierci na dożywotnie więzienie. 
Podczas rozpraw" Cłapiński wskazał Ro- 
m .na Oberga i Stanisława Szustera jako 
właściwych morderców i wspólników. O- 
berg i Szuster dotychczas nie zostali 
schwytani.

W dniu onegdajszym do urzędu śled­
czego zgłosiły się dwie kobiety, które 
przyprowadziły dwóch chłopców i oświad­
czyły, że są właśnie matkami przyprowa­
dzonych: Szustera i Oberga, wspólników 
mordu.

A „Madame Pompadour" melodyjna stylo . 
w a operetka w trzech aktach Leo Falla ukaże 
się we wtorek w wykonaniu zespołu operet­
kowego z udziałem pp. Melauji Grabowskiej, 
Edmunda Karasińsk.ego, Gustawa Chorjana, 
Janiny Leonowicz. Marji Źelskiej. Edmunda 
Minowicza, Bolesława liorskiego, Marjana Ja­
strzębskiego, Feliksa Charlińskiego. Jana* Na­
wrockiego, Wojciecha Zboińskieso j Lucji Zu- j 
brzyckiej. Pomysłowa reżyser™ B. Horskie- >

KO oraz malownicze tańce I ewolucje układa 
E. Wojnara dopełniają miłej i efektownej ca­
łości Kapelmistrz Zdzisławi GórzyńskL Po­
czątek o godz. 7 m. 30 wiecz.

A W przygotowania na dni świąteczne 
„Betleem Polskie" Rydla, w wykonaniu całe­
go zespołu dramatycznego, chóru i baletu, pod 
reżyserią M. Nawrockiego.

A Repertuar teatrn w Katowicach.
Niedziela: po poł. „Słowik hiszpański" Fałia. 

wiecz. „Dolly.“
Poniedziałek: Przedstawienie niemieckie.
Wtorek: „Madame Pompadour“ (premjera)
A Repertuar teatru ludowego.
Niedziela: „Grube ryby1'.
W przygotowaniu: „Hajduczek“, sztuka
na tle powieści Sienkiewicza „Pan Woło­
dyjowski“, która ukaże się w, czasie świąt.

- —O------

A Repertuar teatru w Sosnowcu.
Niedziela: po poi. „Ksiądz Marek“ z udzia­

łem K. Adwentowicza, 
wiecz. „Otello11 z Adwentowi­
czem.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
Teatr Słowackiego.

Niedziela: „ffidalli.“
Poniedziałek: „Hidalli.“

Teatr „Bagatela*1.
Niedziela: po poł. „Wielka księżna.“ 

wiecz. „Myśl.“
Poniedziałek: „Myśl“. i"5

Teatr operetka Nowości*.
Niedziela: po poł. „Krysia Leśniczanka.“ 

wiecz. „Hr. Marica.“
Poniedziałek: „lir. Marica“.

NARCIARSTWO.
] Polski Zydązck narciarski zaproponował sta­

nowisko trenera znrncmu szwedzkiemu narcia­
rzowi Wilhelmowi Stolpe. Stolpe przeu kilku 
laty wywoływał podziw w Frederikshof, na­
stępnie uczestnicz:'! z najpomyślniejszymi wy­
nikami we wszelkich mistrzostwach, urządza­
nych staraniem klubu sportowego Luna. Prze­
bywa) on kilka lat w Europie centralnej, zwy­
ciężając wielokrotnie w Niemczech, Czecho­
słowacji 1 Szwajcarii. Stolpe przyjmie propo­
zycję polską.

ŚWIATOWI REKORD SZYBKOŚCI.
Do dnia 4. listopada br. byt rekord­

manem lotu szybkości porucznik armji 
Stanów Zjednoczonyc-h Mr. Wiliama, któ­
ry przeleciał wi godzinie 429 kilometrów 
170 ietrów W ubiegły piątek pobił ten 
rekord francuslci; lotnik Bonnet, który o 
sięgnął w jednej godzinie 448 km- I 170 
m. Lotu1 tego dokonał przy pomocy mo­
toru Hispano-Suiza. Znaczy to, że 
Bonnet przelatywał w sekundzie około 
125 metrów. Gdyby można latać mię­
dzy ziemią, a księżycem, to. przy tej 
szybkości możnaby dokonać podróży w 
przeciągu 35 dni, 18 godzin. ,,

________ A' ’.

SZARADA DO NAGRODY. 
Ułożyła Zofja J. Ch.

Marynarz, siedziąc w plerwszym-pią- 
tym, ma godziny,

Kiedy tęskni do kraju, do swoich, rodziny —
I nieraz mu się pierwsze-drugie wspo­

minają,
Jak po czwartej i drugiej rozgłośnie 

śpiewają .
Te wspomnienia trzeciego poją szczęścia 

strugą . . ,

A wszystko — już będziemy powtarzać 
niedługo.

Rozwiązanie powyższej łamiglówKi konkur­
sowej należy nadesłać ■ do redakcji „Polonii“ 
w ciągu dni dziesięciu.

Z pośród rozwiązanych trafnie cztery oso­
by otrzymują nagrodę za pomocą losowania. 
Jedna z nagród przeznaczona jest dla czytel­
ników z Katowic, jedna ze Śląska, jedna z Za­
głębia Dąbrowskiego, jedna z reszty Polski j 
zagranicy.

Jako nagrody przeznaczone zostały cztery 
cenne książki z literatury piękniej.

------ o------

Rozwiązanie
'nr. 71 „Polonii“.

(czterowiersz z „Przedświtu“ Z. Krasińskiego). 
..Wiecznotrwały ten na ziemi 
Kto swą śmiercią życie nleni!
Lecz kto życiem sweni śmierci daje 
Ten gdy skona — już nie wstaje!*1

Debre rozwiązania SadJfzII:
Z Katowic: St. Lewandowska, W. Gisma- 

nówna. A. Świętówna, z Szopienic: Obce - R., 
Konrad Oślizlo, z Roździenia: Stanisław Fojcik 
Jadzia Badurówna, z Bogucic: Józef Łukaszek 
z Małej Dąbrówki: Agnieszka Łukaszkowa, z 
ICostu hny: Paweł Słomiany, z Szarleja: Leo­
pold Kawka, z Będzina: < )rli - Lot, z Cieszyna 
Jadzia Kolbuszówna, z Częstochowy: Tadeusz 
Lemer, W. Zerykier.

Jako nagroda została przeznezona F. Rze­
peckiego: „Pamiętna noc listopadowa“.

Nagrody przwylosowanie otrzymali:
2 Katowic:' .islawa Lewandowska.
7 Częstochow: Tad. Lerner. _
Z Cieszyna: J. Kolbuszówna. A ,

P. Wilh. Chr. w Rydułtowach. Nie dajemy 
z zasady przedruków z obcych pism, a tern 
bardziej' z pism niemieckich. Powtóre wiado­
mość, którą nam Pan łaskawie przysyła, jest 
mocno spóźniona. Na przyszłość prosilibyśmy 
aby Pan ważne wiadomości przysłał możliwie 
po polsku i jaluiajrychlej,

P. A. J. w Mokrem. Dziękujemy. Prosi­
my o pamięć nadal i o porozumienie się z na­
mi w sprawie ewentualnego stałego spótpra- 
cownictwa. '

P. W. Gr. w Kielcach. List wręczony.
P. K. O. w Zgierzu. Za często. List wy­

słany. •
P. G. w Łaziskach. Już podaliśmy.
P. Ludwikowi K. w Siemianowicach. 

Wszystkie prcmjówk: zostały przed rokien.
przeszło wylosowane jeanego dnli; numery 
wygranych (po milionie marek polskich) mo­
żna otrzymać w każdym banku. „Polonia“ 
daje codziennie notowania.

Poi. KI. Sport. p. K. Za lóźno. Sprawozda­
nie należy nadsyłać,tegoż dnia, najpóźniej na­
zajutrz.

P. Józei Gr. w Tani. Górach. Tego rodza­
ju listy nie kwalifikują się do ogłaszania w 
tekście, bo gdyby wszystkie towarzystwa 
nadesłały je, zabrakłoby miejsca w całej „Po­
lonii“. A wyjątków czynić nie możemy.

Zakład Ubezp. Spoi. w Król. Hucie. Tego 
rodzaju „obwieszczenia“ ze względu na ich 
wielkość nie kwalifikują się do podawania w 
tekście „Polonii", gdyż byłoby to krzywdą 
ogółu czytehuiców naszego pisma,

P. Janowi K. w Zawierciu. Prosimy o przj? 
słanie paru utworów do oceny.

„Stawcikowi“ z Roździenia. Dziękujemy, 
Zużytkujemy z czasem.

B. janowi B. w Imielinie. Nie do druku.
„Vigilo“. Argumenty za słabe. Już pisaliś­

my o tern. Nie dodaje Pan nic nowego.

KRÓLEWSKA HUTA.

Koncert symfoniczny
znanej na Polskim Górnym Śląska orkic-try Pols­
kich Kopalń Skarhowych odbędzie się w niedziele, 
dnia 2I-go grudnia rb. od godz. Lí 12 do godz. 
I-szej w południe w wielkiej tali Hotblu J-Irabia 
Reden w Królewskiej Hucie. Koncert powyższy 
urządza Tow- gimnastyczne „Spor!“ i zaprasza 
wszystkie! p t. Obywateli Królewskiej Hnty 
i okolicy. Wstęp 60 groszy od osoby, 83 di

Dnia 28. grudnia 1924 r. 
w sali „Powstańców“ przy pl. Wolności

Odbędzie się

na rzecz Sierocińca
im. Dra. Mielęckiego, z nader uroz 

maiconym programem.
1. Kolendy przy choince, odśpiewa 

chór „Ogniwa“.
2. Śpiew, deklamacje i tańce przez 

artystów tut. teatru.
3. Żywe obrazy. (Ilustracja piosenek 

ludowych przez młodzież szkolną).
4. Loterja Fantowa. 1000 wartościo­

wych fantów, co drugi los wy­
grywa.

5. Niespodzianki dla dzieci.
W czasie zabawy 

przygrywa orkiestra wojskowa.
Tańce dla dzieci. „ j

Zabawa trwa od godz. 3—8 wieczorom 
.Wstęp dla starszych 1 zt. 

dla dzieci 20 groszy.

Konstrukcje żelazne wszelkiego rodzaju, 
wózki górnicze i polne. Dostawy dla 

hut i kopalń.
Materjaly kolejowe: sanki, posuwacze 

do wozów, zwrotnice i tp. 
Warsztaty mechaniczne : Wyroby kute 
i tłoczone, części zapasowe dla kolejek 

polnych.

H MM, BRIO BADER
Świętochłowice (G.-Sl.), ulica Farna 13,

Telefon nr. 137«, - 1R47

!
/
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Wojew. Śląskie

Telefon: Ruda 3,4,5, Adres telegraf: Administracja Kopalń Ruda elefon: Ruda Nr. 3, 4, 5

1. Kopalnie węgla kamiennego: 
Wawel (dawn. Brandenburg) 
Wolfgang
3raf Franz

2. Koksownia „Wolfgang“
3. Fabryka Cegieł „Karol Emanuel
4. Tartak Kokotek

Stacja kol. Ruda 
» » Wolfgang

Chebzie

PRODUKTY:
WĘGIEL PŁOMIENNY i GAZOWNICZY, KOKS 
i PRZETWORY UBOCZNE, benzol surowy, amoniak, 
dzieg'ec, naftaiina surowa — WYROBY CEGIELNIANE 
ogniotrwała cegta maszynowa, cegła pusta, dachówki 
- - - i gonciary, cegia sufitowa - - -

;PCŁKĄ SPRZEDAŻNA DLA WĘGLA I KOKSU: 

ROLUR", Związek Kopalń Górnośl., Sp. z o. p., Katowice G. SI,, Zamkowa 3
SPÓŁKA SPRZEDAŻNA DLA PRODUKTÓW KĄMIENNO-WĘGLOWyCH

Katowice G. SI., Zan...owa iZWIĄZEK KOKSOWNI" Spółka z ogr. por.

FIRMA SPRZEDAŻNA DLA CEGIEŁ Administracja Kopalń Ruda

I
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wiadomości gospodarcze.
UzSZERŻENIfc ÖZLvLALNOSCI KkE- 

^ JTO WEJ P. K. O. 
óUwzgledoienie potrzeb gospodarstwa 

społecznego.
ttjari eawa 20 12. (teL wî.) Pan Piezes 
istrów Grabski odbył Konferencję % 

izesera Pocztowej Kasy Oszczędnościo- 
j oraz członkami Rady Zawiadowczej 

'asy w sprawie rozszerzenia działalności 
Bytowej P. K. O. Dotychczasowa dzia­
łalność kredytowa P. K. O. zaspakajała w 
Ifzeważnej mierze wymagania Państwa, 
» třmi ïjszym natomiast stopniu uwzględ- 
iała gospodarcze potrzeby społeczne.

< W wyniku odbytej konferencji zakre- 
,u plan działalności kredytowej P. K. O. 

? Akcja kredytowa P. K. O. ulegnie roz- 
«erzeniu w kierunku intensywniejszej 
Współpracy z zadaniami gospodarczemi 

‘Dołeczeństwa.

Długi angielskie w Ameryce.
lion dyn, 20. 12. 'Tel. wî.) Stanowisko rza- 

<b angielskiego w dyskutowanej w ostatnim 
'•lasie żywo kwestji długów międzysojusznl- 
iych, jest następujące:

, Anglia ufundowana sw je długi -w \meryce 
pewnych warunkach. Rząd angielski uwa­

lą, żc wszelkie umowy Stanów Zjednoczonych 
Innymi krajami, udzielające tym krajom ko- 

'iystnlejsz. warunk. spłaty długów, Anglję nic 
s obchodzą. Natomiast obchodzą Anglię bar­
il żywo wszelkie umowy Stanów Zjednoczo- 
cn v sprawie długów międzysojuszniczych z 

W państwami, kfóie równocześnie są-zadłn- 
K)ae w AngljL W tym wypadku Anglja będzie 

i domagała dla siebie prawa tinansowego u- 
zywilejowania, t zn. ze będzie żądała, aby 

'limy niszczone przez dane p instw? w Amery­
ki tytułem spłaty długów, były rozdzielone 

lółmiemie do wysokości wierzytelności po- 
e£zy Ameryką i Anglją.

1 ;■—*
ROKOWANIA HANDLOWF, WŁOSKO. 

NIEMIECKIE.
RzyW, 12 (Tel wł.) Dziś powróciła z

fenju dęb racja niemiecka do rokowań ban­
kowych z WłochamL Z dobrze poinformowa- 
hych kół wskazują na możliwość osiągnięcia 
(pełnego porozumienia, którego celem jest o- 
pcii traktatu handlowego na prawic najwięk- 

řogn nprz^'wileiowania.

Graniczenie handlu zagranicznego
W BELGJL

brnksslo. TO. 12. (Tek wł.) Par1 ą ment 
iigjjski udzielił rządowi ną przeciąg jednego 
4u upoważnień do wydawania zarządzeń o- 
Griczających handel zagraniczny.

^organizacja polskich targów
Ktfý PRZEMYSŁOWYCH.
W Centralnym Związku Polskiego Przemy- 

‘L górnictwa Handlu i Finansów w Warsza­
wie toczyły się narady w sprawie reorganiza­
ci polskich targów przemysłowych, 
.przedstawiciele przemysłu i istniejących or- 

ńzMcji targowych wyrazili zapatrywanie, iż 
^winien sie odbywać w każaym ważniejszym 

idkr Polski jeden doroczny targ przemy- 
‘iwy, jednak targi te powinny mieć miejsce 

'* uprzednio ustalonej kolejności,

■A ■/ : ryu. «.»Hf

giełdy psy::;-
Pąpiery paůs. v. cv. s.

Warszawa, 20. 12. Miljonówka 0,86—0 87,
Poznań, 20. 12. Polski Handlowy 2,00 — 

Gnań ki Bank Ziemian 2,25 — Cegielski 0_,55 
ą 0 150 — Goplana 5,-)0 — Herzfekl Victorius 
śn_!_y,~5 — Hurt, sp. spożywców 0,60 — Pozn. 

!> drzewna 0,60 — Br. Stabrowscy 0,80 — 
Gtw. Chemiczna 0,40 — Olejarnia Szamotuły 
’?5. 1_ Utrzymana.

Ą. Złoty w dniu 19. grudnia 1924 r.
^Gdańsk zloty 102,99—103,51 — przekaz na 
Grszawo 102-—10.3,01 — Londyn przekaż na 
irszmwę 24,40 — Zurych przekaz na War- 

>'ř 99,50 — Nowy York przekaz ua W ar-
wę Í9,35 — Paryż przekaz na Warszawę 

h _ \\ iedeft zloty 13 550 — przekaz na War.
W? 13,200—15,720 — Praga złoty 650,50 do

656,50 — przekaz na Warszawę 652,8',—058,87
— Bukareszt przekaz na Warszawę 88,55 — 
Czerniowic'» przekaz na Warszawę 38,40 — 
Ryga przekaz na Warszawę 102.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻU,

Poznań. 20. 12. Żyto 20.75-,- 21,75 -— psze
lica 23,50-----.25,25 — Owies 21,25 — Jęczmień

browarowy 22,00— Î4,00 — Ospa żyuiią 14,50
— Mąka żytnia (70 proc.) 29.35— 31,25 — mąka 
żytnia (65 proc.) 33,50 — Mąka pszenna (65 
proc.) 39,25—-41,25 — Słoma żytnia luźna 1,85 
do ,90 — Słoma żytma prasowana 3,00—3,15
— Słano luźne 4,60—3,60 — Siano prasowane 
6,90—7,90 - Seradela , 12,50—14,50 — Groch 
polny 19,0C —22,50 — Groch Victoria 26,00 do 
30,00 — Łunin ricbleskl 10,00—12,00 — Łubin 
żółty 12,00—15,00 — Płatki ziemniaczane 18,50 
do 19,50. — Tendencja spokojna.

Wrocław, 20. 12. Pszenica 23,50 — żyto
22.50 — jwie? 1750 — jęczmień browarowy 
26 — ozimy 22 — kukurydza 20,25—21,25 — 
tendenci i słaba — mąka pszenna 34,50 — maka 
żytnia 33,75 —• mąka wyborowa 42—43 — ten­
dencja spokojna — otręby pszenne 14,75—15,50
— otręby Żytnie 13,75—14,50 — makuchy lnia­
ne 37,50—28,50 — makuchy rzepakowe 1S,75 
do 19,75.

Berlin, 20. 12. Pszenica mąrchijską 222—228
— potnoiaka 217—220 —- tendencja mocna — 
żyto marchijskie 220—223 — temieucja mocna
— jęczmień jary 246—271 — ozimy 198- -212 ~ 
tendencja spokojna — owies marehijski 177 do 
189 — tendencja mocna — kukurydza loco 215 
do 218 - mąka pszenna 31—34 — żytnia 31—34
— otręby pszenne 14,70—14,80 —— żytnie 13,60 
do 13,80 — rzepak 400 — sianie lnianą 420 do 
425 — groch hetoria — dm ny 21—22 — pa­
stewny 19—20 — peluszka 1 " —ló — bób pol­
ny 19—20 — wyka 17—18 — łubin niebieski 
11,50—13 — żółty 15—16 — seradela stara 10 
do 12 - nowa 15—17 — makuchy rzepakowe 
17—17,40 — makuchy lniane 25,75—26 — wy­
tłoki suche 9,30—9,50 — melasa torfowa 8,90 
do °,20 — płatki ziemniaczane 18,60—18,90.

New York. 19- 12. Pszenica ozima z nowych 
zl mrów 192,50 — jara 196 — kukurydza loco
141.25 — mąka 7,50—-7,75 — fracht zbożowy do 
Londynu 2 sli. 9 pen. — na kontynent 13 cent.

Chicago, l! 12. Pszenica na grudzień 172
— na maj 176,50 — na lipiec 151,50 — kukury­
dza na grudzień 125,125 — na maj 129,8,75 — 
na lipiec 130,75 — żyto na grudzień 148.375 — 
na maj 154.

Chicago, 19. 12. Pszenica na grudzień 170
— i maj 174,125 — kukurydza na grudzień
125.50 — na ma. 129.875 — żyto na grudzień
148.25 — na maj 153. — Tendencja mocna.

METALE.
i! in. iirg. 19 12. Srebro (900) 95—94 — 

cynk 0,76—0,74 — cym Banca. 5,35—5.25 — 
miękki ołów hutniczy 0,85—0,835 — miedź 1,36 
do 1,34 — rtęć 11.75—13,25 — antymon 61—64 
— złoto 281—283 — platyn?. 1475—1510.

BAWĘLNA
Brema, 20. 12. American fully middling 

standard Doi. 26,16.
Aleksandria 20. 12. Ashmoum 33,10—33,85 - 

Sakellaridis 52,50- -55,05.

Liverpool, 19. t2. American .niadling 13,28 
do 13.36 — egipska Sakellaradis 28,60—29,10 — 
brazylijska fair 14,53—14,61 — wschodni-:-in- ' 
dyjská 12,90—12,90 — american univers, stand, 
midď na grudzień 13,13—13,08 — na styczeń 
13,13—13,11 — na luty 13.44—13,12 — na lipiec 
13,30—13,30.

RÓŻNE.
New York, 19. 12. Kawa Rio Nr. 7 22.875 

da 17,85 —'.surowy cukier centryfugo’,v-y 3,58

do 2,90 — smalec prima Western 175,50 - 
nafta bez zmiany — łój 10.

Chicago, 19. 12. Słonina sho_t rib aides 
15,12,5 — wieprze lekkie 8,00—9,65 — ciężkie 
10,00—10,25 — smalec 16,75—17,07 — kuku­
rydza ną gruuzień 125,125 — na ma 129,875 — 
na lipiec 130,75.

Odpowiedzialny rtdaktor: 
Władysław Chrap usta w Katowicach

Giełda Warszawska 20. XII.

Papiery proc.
4 7?ąńsf. Poż. Prom.
8»/. Faust. Poż. Złota 
64 , hory i-lote perja H A 
6% Pożyczka dolni . .

.. kolejowa 
a,keje.

I. Bankowe.
(Y\ a r s z ą w s k i e). 

Dyskontowy I-VIII em. 
handlowy XI, XII „ 
Handlu Przern. 1-XT „ 
?iąrlioĆEi Í-V ,
Kiedytow I-V1 r 

Zwiąż. Ziemian I-VI „
(P o n a ń s k i e).

Pol. B. Randi. J-XI ein. 
Zw. Sp. Zarób I-V1 .
(Mal o p ol g ki « i n.l 
Pol. Bank Prem. we Lwo- 

»io I-D? em.
Vniopol. w Krakowie . 
Pows: Kredytowy . . 
WSI. Pryw. Bank taudl.

II. Przemysłowe, 
a) Faoiyk chemicznych 

Kijowi di Pcholfze 1-Vrm. 
H. Welt, przetw. choin.
Puls..............................
SpSiku .......................
„Strem '.........................
Wildt . . MII em.

eszozyński ....................
*oio potasowe ....
Grodzisk..........................
Zgierz . . .

b) Fabryk cukru. 
„Ckodoröw“ I-VTI cm, 
„CYersk“ . I-m „ 
Oęstooioe“ I-PV 

"Loslavice“ I-IV 
„Sfic.ha.16w“ I-IV ‘ 
Wers?.- Lukrowa . . . 
Ostrowite .....

c) Fabryk cementu 
„Firley: . ILM/Tt em. 
„Łazy . . IJE „ 
„Wysoka“ . . . . .

d) Przedsiębiorstw 
Pri.em. Drzewnego.

Drzewu. Przeru. I-IV om. 
e) Eopsló i zakładów 

hutniczych.
W’ars,,. Tom, Kop. Węg1 

Zakł. Hutn. --III. em.

nn,20AU Da.lWKU
w złotych

C 80—6 91 i 6,70—6 80

3.5 1—8 öl 2 49—4W 
6,80—S.70

1,00
i 60

6.05Í

0.34

5.10-515
1,95—5,00
1.00
4xi>
0.22

4.50
1 95—2.13 
3.05—2.10

3.10-3.24

0 28 
0.13

3*15—2.72

1.35—1.30

4-60
0,50
2.00

322,-3,15

0.27—0,28

3,00-2.8#

2.50 -2 60 
2.65—Î.70

f) Fabryk meta’owyeh. 
Zjedn. Polsk. Fahr. Masz.

i Naw. Roln. I-II om. 
Oogielski I-1K „
Fitzner IV-V „
„Lilr.Oj1-H-IV-IÏÏ „ 
Mnlrzejowskie I-I v
Norbliu T-VI
Orthweia Uh ,,
Ostrowieckie IIV „
Parowozy W n
„Pocisk“ L
tobą Zieliński I-ÏV „

RodzlH I-V ,,
«»arachow'cki« T-H „
„Trzebinia“ J-VL „
„Ursus“ 1-IIj „
Zieleniewski I-V
Suchedniów 
Wulkan

j) Fabryk Wyrobów 
Włóknistych, 

„Konon «“ T i‘TT „
„Knnonie* V-VI „
7aw,Vrcie“

Żyrardów T 
r n
h) hwedrebiorstw 

Handlowych. 
„Relnol“ T-V em.
Bortowski I-VTT ! 
Tabłkowscy I-X
^nihal" T-Vt »

ukóry i Darb. 1-VI v 
-vmlvka* Koln- TT _ 
.Tkanina“ I-YFiI ,, 
Zachodnie Towarzystw o 

ołski Lloyd
Transp, i żeirl. I-VI1 ,, 

i> Przedsięb. różnych 
(Tunelów IUI ,.
Flelrtr. Pąbr. 
Elektryczność“

P. T. t. t-Tm*'?
Habeibuseh
Kluczu Î-TV „
Korek MV „
Mirkjwska iabr. pan.
. Wdska Nafta“ MV „ 
Przeto, Naftowy 1-11 

obéi l’Vf
.Lenartowicz Ska I-ITT 
Pustelnik“

„8iła i. Światło“ I-V 
•nirytus I-V „
.Tepege“ I-T

Cerata.
Kabel
Pol. Z. Klęk. Br. Boreri 
Lem bard

Dn. 20 XII Dn. 19/m
w złotych

0 51

0 64—060 
4 05—3 95 
0.72—0 70

6 35—6,25
OoO

1 OS—1.11 
1 93—1.90

1.15-126

0.53
400
O 66—0 65 
4 00—3 ’ ii 
0.73—0.72

6 30—6 55 
0.31

1.08
2.00-1,90

11.1 -11.2

0 95
0,22-0 24

1.25

470

1 40—1.35

0.49 
2 60

lig
9.50

95®

19. 60 

11.3—11 ł

0-93—0.95

0.60
1,25

4-60 — 1,64 
0.32

150

1.25 
v 49
2.60—2 53

NOTOWANIA
20, XII. 1924,

DEWIZ

Dewizs
15 A*

4Q
Parytet

w *1.
fr r\ ; e w,

ta
w fiiorfflwii

Sprzedaż 1 Kupa«
říetsvsisac^

V*T
Miska SÄ

19, 13*
liaiyals Nowyib Jara Paryia Amsícrdgii Zyrysîiîî lísínia

n. ll.

Wnrazawa 12 i 00 zl. — ____ 10355 80,95 „ 99.7-* —

K»towic* 12 — 100 zl. — — — ____ — . — — —

Sdańsk 12 11* 10004. gid. — — — —TT 78.50 .. —

Berlin 10 123.45 n à. — — 1 2412 1,27.863 19,775 23.81 —w 0,5910 1.2290 168.7®
Belgia B1/. 100 100 Ir. — — 25.9 i —y 20.85 94 05 '4 99 V, 92.40 — 25,70 35-4.
Bukareszt 6 100 100 1. — — — ____ 9,45 2,62 Vj íi 5810
ïudapefrt 18 105.91 100000 k. — — — — 5.745 —w 0.13Vk 0.33s/j 0.70 96.
Helandja 5 208.31 100 gd. t — — 2 1026 2,17. 1«) 160 S 6 1 i 653 40 44 7,19 — 20S.55 28 670
Kepeahaga 7 138.83 100 k. d. — — 91.20 — i i 5 i 26.59l/s 17.66 — 43,00 i3/g 123 80
Lsndjn 4 25.22 1 £ 24 60 •24-36 24,52 25.18 Vž 19 <95 — 4,7 V» 87.25 11.65% 24,30 334 200
Newy-Jork 3“) 6.18 1 $ w-r ------ 5.205 5.3)19 4 205 4.7118 18.52 2.47V, 5.16 '/„ 13 7,21
Paryż S 100 100 tr. tr. 28.22 27.94 2815 — 22 61 87,27 Va • 5,401/, 13.39 27.85 —
Praga 6 105.01 100 k. *i. 15.83 15 69 16.80 — l?7fi 1 55 25 3 09*^ 53.25 15.65 ----- ,

Włochy B1/, 100 100 1. 22 32 22.10 22 25 — 17.98 110,02 -t.28 10 60 — 3QV
Szwajeaija 4 100 100 Ir. sz. 10115 10015 100 9 0 — 81,46 24 29' . 19.37 W—- 49 00 137,50
Sżiekhelns BV. 138.83 100 k. sz. — — 1.4035 — 1 i 3 33 17.46 26 93 68 30 1.3925 —

Wiedeń 15 106.01 I6"000ł W 7,35 — ó.9.'7 333.500 0.14 •/, 36 13 0.3514 0.7'ílQ —lf '

*) Stop* procentowa Federal Rc.st.ve Barns N. J- za .veksls 3-wies, su a. **) ustalone przez Bank Śląski — Bamjue de Silesíe.

,WH>ryTl~l*"r‘'GHniirnrd,-*~u*irrnr~‘‘W ,■ r^i-mrYinjlHnry
'Mv<w...—^ .. .. . ^. _ „ _ - . — .   _

O RM!
A*7 ’ , ---------- - - r—- - - .

l'ê't najlepszym proszkiem do přítma, Udna poíska gospodyni innego 
oie używa. Bielizna «taje się bidą jak śnieg i nie niszczy się, 

tji , u jest to wyrób polski i tańszy od niemieckiego Persiiu. „Fcu ni" 
a*1"**^ wszędzie do nabycia. Gdzie Fcrn Tu jeszcze niema, należy 

żądać od kupca, żeby go natychmiast zaprowadził.
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, j\u z,: a) „rrieuensmitte w iNowym Jöytomm 
(Wielkie piece) Stalownia, Waicownie, Koksownie

omm

i kopalnianych, podkłady (progi), łupki, płyty podkładowe. 
Bloki stalowe siemensmartynowskie i elektro-stalowe, bramy 

; surowe ! półwalcowane, platyny, żelazo płaskie, kęsy.
Kształtowniki wszelkiego rodzaju do wysokości 550 

mk Ścianki pionowe, uniwersalne, żelazo sztabowe, 
kątowe, T-i Cowe i inne gatunki. Blacha gruba, żeber­
ko wana, średnia, cienka i blacha do wytłaczania i zawi­
jania, dynam owa ocynkowana i prasowana:

rapn...

■ WSBfBSh IlllilllSBilalill§s?H



lü.84. „FULUIMIA", anya ci. gai an U W&i' r. Mr. 15.

jEjąwiegasca;©m©

lim ilu Obwodowego Fuodu- 
[ Bezrobocia na miasto i po­

wiat Katowice,

Wszystkie zakłady przemysłowo dotąd 
»{czarejcsťrowane, a podlegające przepi­
jam art. 1 Ustawy z dnia 18 iipca 1824 r. 
|v zabezpieczeniu robotników na wypa- 
ffi-jk bezrobocia — Dz. Ust. It, P. Nr. i l 
IrOz. 050 t. j zatrudniające powyżej 5 ro- 
j pteików, wzywa się do niezwłocznego 
l'Lrojcitrowanm się w biurze Zarządu 

Ob w o dorve go Funduszu Bezrobocia — 
Starostwo, pokój 7, te'efon 149.

tTrTíTyrrn'.í~r—-rrwx--ą7-zrr'

Walu© 2E©fo:?aiii©*
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego Oddziału Górno­

śląskiego w Katowicach, odbędzie się. dn a
6-go stycznia 1295 r.

o godzinie 4-tej w sali gimnazjum, przy ul. Mickiewicza 
z następującym porządkiem dziennym :

1. Zagajenie,
2. sprawozdanie kasowe i udzielenie abaoiutorjunS,
3. uzupełnienie Zarządu,
4. wolne wnioski,

Zarząd, ■-.■u

îîïHIIi®
Król. Huta, £ IplĘ M
===== Telefon 1537 — 1526 =jfc= = — -YacoLiv/ey uchylający sic od 

go obowiązku będą karani 
grzywną administracyjną od 
ECO — 1000 Złotych, w myśl 
art, 34 wymienionej powyżej 

' ustawv.
Katowice, dnia 15 grudnia 1924 r.

Pfewodniczący:

isd Dr. Dąbrowski. |Na uroczystości świąteczne!
j SHSBESEEMKSSBanaE ESÏÏBE2SE3B3EEZ

WIELKIE

NOWOUTWORZONE
iMMmmaeaBSB&SBStS*—■SS^SSBßBSSBSSaBSlSU

poszukuje bezpośrednich źródeł 
Zakupów wszelkich materjałów 

budowlanych,

•I ❖
Wyczerpujące oferty uprasza 

się nadsyłać pod adresem:
liS.A. nr. 100 do wydziału 

ogłoszeń „Polonji“ 
w Katowicach.

♦
Prosimy ceny podawać loco 

Górny Śląsk, lub też 
Fabryka — Wytwórnia.

6 ld

L J

APARATY
stołowe i podstawowe
NA SPŁATY

-Gitary-Skrzypce
przykry, Płyfy

to GWIAZDKI udzielamy na instrumenta

§£*§■ XO% rabatu
GEMA - dom muzyczny-

fCATOWiCE, ul 3 Mq,|0 nr. 19.

polecam świeże kwiaty ozdobnicze, wazonikowe, oratiżeryj je w gatun­
kach od najzwyklejszych do najprzedniejszych.

Bukiety ślubne i i. p.
. == DOM KWIATOWY ....-..... ■■■—

Właściciel DWORSKI
KRÓLEWSKA HUTA, ulic* WOLNOŚCI Nr. 3.

1271

ifl
dla wszelkich gałęzi przemysłu, podług wzoru lub 
rysunku, surowo i poeynkowanc, dostarcza

Fatryłia wyrobówieisinycii Ufni
670 Szopienice, ul. Rejtana 39, telef. 12,

Na Gwiazdkę!
Stosowne podarki gwiazdkowe:

iapniniiie i ' ' .DBriamy Mme,

Daiira[í!íIi®w ... iawt 
Kremy, pudry wyhwiutne i willa MM

A to wszystko w wielkim wybór ze 
Każdy po cenach przystępnych nabyć może

w „Drogerji *w. Barbary
W DUTKIEWICZA

Katowice, ul. Warszawska JO— Telefon 1666. # 1074

Wina Nadreńskje i Moseiskie — 
1920/21 r. / Czerwone i białe wina 
Bordeaux, stare wina węgierskie 
iTokay/Taragona, Malaga, Cherry, 
Madeira, Porter, Samos, Mistella, 
Vermuth i wina musujące, jak rów­
nież Cognac, Rum, Araki, Likiery 
kupuje się najkorzystniej w firmie

Fam i 3 Misera
Katowice, ul. Warszawska 6

Telefon Nr; 132S

Dział: Handel winem i spirytusami 
Konsumom polecam po cenach specjalnych :

^rsRGUskšB wino czerwone do ppegotawamu (Glühwein) 
AustrviacKis deserowe wina ca. 3/4 Itr. 4.40 - 4.50 ił. 
Oahre wina stołowe (SampelsKircheoer) 4.50 ił.
Dobre wino deserowe (Büdesheimer) B.BO zł.
Carte bianch? (Bowlensehf Vi Hr. 10.50 zł. »

» »
» »
» •»

do wszelkiej jazdy po jak- 
najniższych cenach poleca

Çawelczyk, Rybnik, ul \rska nr. 17

Parowa fabryka lilslerów
Telefon 1027 Bogucice — Katowice Telefon 1027 

Zdumieni będziecie co do eon i j.akożoi likierów i koniaków 
naszej fabryki

Do otrzymania w składnicach:
Arnofd Siedr ;r, Warszawska 19. M. Lorentz, Mikoiowska 4f 
P. Krótki Kościuszki, Tivoli, Kościuszki. H. Ebes, Zafężt 

J. Pissarefc, Bogucice. W. Stein, Rożdzień.

*#o«* •*,* Vł® *»• *1» ••• ••• •••*••• ••• ł*‘ «♦ •** «•ł1

i« « *»*•

»••i
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Zakład malarski
artystyczno-dekoracyjny

i 8~kaNyg
Katowice, ulica Zielona nr. 14.

Telefon 2021 (dawniej w Bytomiu) Tele%i 2021

V.V

V.-

Najstarsza polska pracownia A 
tego rodzaju na Górnym Śląsku. 108 ?

493317

^37454
^
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Narząd iy»rgzta(ów w Król. Elcclr,

jeden z najstarszych i największych zakładów na Górnym Śląsku, roz- 
padający się na 5 wielkich fabryk, buduje i wyrabia:

3U5tkl»d y«id©wy moitdw i konstrukcji želnsnjclis
Mosty żelazne do największych rozpiętności, wymiany i wzmocnienia mo­
stowe, dacny, hale, urządzenia separacyjne, buaowa szybów, rusztowania 
do wysokich pieców, słupy kratowe, oraz wszelkie konstruKcje żelazne 
według własnych lub nadesłanych projektów.

Fabryka fedl i wyrok części kntycks
Zestawy kół dla normalno- i wąskotorowych kolei, gotowe osie i obręcze, 
okucia wagonow i części kute wszelkiego rodzaju ręczne i z wykroju. 
Kompletne łańcuchy dla rusztów ruchomych łańcuchy okrętowe, kotwice itd.

Fabrykat zwrotnics
Zwrotnice i k^zyżownice wszystkich systemów dla torów normalnych, 
wąskich i przemysłowych, części sKładowe dla nich, jak iglice, serca itp. 
Naprawa uszkodzonych zwrotnic.

Fabryka wa§:«iadw 1 sprężyn:
Wagony ciężarowe o największe, wytrzymałości dla kolejek normalno- 
i wąsko-torowych, cysterny, wagony specjalne dla celów hutniczych i 
kopalnianych, środki przewozowe dla celów wojskowych, wyciągi krąż­
kowe do przewozu wagonów normalno-torowych na kolejkę wąsko-torową 
sprężyny nośne wszelkiego rodzaju dla lokomotyw i wagonów. Naprawa 
wagonów.

Wytwd-*nfa 1 lachy tloczois ej s,
Wszelkie części tłoczone dia wagonów osobowych i ciężarowych, oraz 
dla budowy automobilów. Konsole, niecki, zesuwnie, skrzynie oliwne, 
drzwiczki do pieców koksowych itd.

Zjednoczone Bufy Królewska i Laura - Buta Zgoda
i

w Zgodzie, poczta Krolewska^Muta, telefon 200 i 201. Zakład bada wy 
m&sz-yir. buduje urządzenia dla kopalń i hut, urządzenia walcowni, spec­
jalne żurawie dla stalowni, żurawie elektryczne i urządzenia przewozowe. 
Maszyny wyciągowe dla popędu parowego i elektrycznego, najnowsze 
przyrządy bezpieczeństwa, wyciągi łańcuchowe linowe, maszyny parowe, 
przesuw nice, obrotnice, pogłębiacze czerpakowe o popędzie elektrycznym 
i parowym, urządzenia separacyjne. Koła zębate o prostych i kątowych 
trybach, walce zębate, wlewnice dfa stalowni, walce, odlewy twarde, od­

lewy stalowe, odtówy tubingowe, kotły parowe, zbiorniki itp.

SHarząd Ccntrafcny Katowice, glowacSileg-o 15
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Niedziela
Ji. XII. 1924. Dziař gospodarczy „Polonii" £ ^ Katowice 

Nr. 84

J7torefc Środa Czwartek Piątek Sobota Niedziela
C Celny. Węglowy. Hutniczy. Dz. Ofert. Giełda samochodowa. Sprawy podatkowe. Kalendarz Dział skarbowo-flnansowy. Dział socjalny. Tydzień gospodarczy.
' Transport i komunikaci*.

M"
Radio.

Żyd« kupiec tw* polskiego.
podatkowy. Terminarz gospo­

darczy.
Dział zagraniczny. Przegląd prasy gospodarcze). Dział akcyjny. 

Inicjatywa gospodarcza

F Problem gospodarczy,
Komunizm a bezrobocie. Niebezpieczeństwo dla 
paiNtwa. Pierwiastek produktywny w opiece 

nad bezrobotnymi.
t> Ostro zarysowane i długotrwale bezrobo­
cie rozrosło się obecnie do rozmiarów proble­
mu zajmującego coraz bardziej społeczeństwo 
polskie.

W rzeczy samej zagadnienie to jest w Pol­
ice bardziej skomplikowane, niż w innych pań- 
js'fwach, a to przedewszystkiem ze względów 
politycznych.
„ Sąsiedztwo z Rosją Sowiecką — tym nie­
bezpiecznym ośrodkiem elementów rewolucyj­
nych, z którgo promieniują sztucznie podsyca­
na materiały zapalne do wszystkich krajów, 
będących dogodnem podłożem agitacji, wywo­
łując i potęgując w nich zamęt gospodarczy, 
niezadowolenie, nieposzanowanie prawa i za­
mieszki — stanowi dla Polski prawdziwe nie­
bezpieczeństwo

Położenie geograficzne Polski iest właśnie 
owvm naturalnym czynnikiem, umożliwiającym 
Sowietom ich kręcią pracę wywrotową.

Młody organizm polityczny zmartwych­
wstałej Polski nie może siłą rzeczy stanowić 
dla pozbawionej wszelkich skrupułów propa­
gandy moskiewskiej tak silnego oporu, jak inne 
ugruntowane ,od szeregu stuleci, organizmy 
państwowe.

Okoliczność, że w ciągu bieżącego roku zo­
stała Rosja Sowiecka uznana przez szereg po­
tężnych państw, przyćmiła znacznie przed 
światem grozę sfinksa boiszewizmu. Dopiero 
wypadki w Estonji rozsunęły zasłonę, kryjącą 
poza sobą tojemnicę boiszewizmu, i obecnie 
widocznem jest że zakrwawiona pięść czerwo­
nych carów gotowa jest w stosownej chwili 
rzucić płonącą żagiew zametu pomiędzy sąsia­
dów i przy pomocy armji uszczęśliwić ich ko­
munizmem.

Według zeznań czfwoi.ogwardzistów, uję- 
« tych po nicudałj rewolucji w Tallinie zbroją 

się Sowiety z całą energją przeciwko Poisce. 
jeżeli Zinowjew - Apfelbaum oświadcza, że za­
wieranie traktatów z kapitalistycznemi pań­
stwami jest bezcelowem, gdyż siła komunizmu 
leży jedynie w ofenzywie to znaczy to, że u- 
krytc kanały propagandy bolszewickiej już się 
wj pełniły nowym materiałem, zurât^pwywa- 
rym tam, gdzie bezrobocie i pcwsz, ćtlria ?3ią 
stwarzają korzystne warunki dla werbowania 
nowy< h rekrutów dla trzeciej międzynaro­
dówki.

Zdarzenia, te rejestruje się z punktu widze­
nia wojskowego i polityki zagranicznej i -nbl 
się odpowiednie przygotowania, celem zabez- 
pie ił. się przeciwko wszelkim możliwościom. 
Jest to słuszne, ale tkwi w tem poważna jedno- 
st-onność. Ważniejszem i w obecnej chwili 
bezwarunkowo koniecznem jest uświadomienie 
sobie, że wszelka ofenzywa bolszewicka bierze 
swój punkt wyjścia od agitacji społecznej w 
kraju przeciwnika; z tego punktu widzenia na­
leży oceniać problem bezrobocia i przyznać mu 
’iiaozenie o wiele donioślejsze, niż to dotych- 
czaarnialo miejsce.

Naszą najskuteczniejszą hionią przeciw 
komunistycznym zakusom podboju świata jest 
ochrona własnego kraju przed demagogicznemi 
krokami sowietów.

Jeżeli powiemy sobie, że wielotysięczna rze­
sza nie ma pracy, chociaż chce i może práčo­
vi ać i że skuuiiem tego musi wvdamie ograni­
czyć wydatki na swoje utrzymanie, to ten. sa­
mem bynajmniej jeszcze nie uchwyciliśmy wy­
czerpująco istoty bezrobocia.

Ważnem jest nietylko to, że brak zatrudnie­
nia dla tylu tysięcy rąk roboczych oznacza dot­
kliwe zmniejszenie się produkcji, i tak już 
przynoszącej dosyć spkód; rdzeń zagadnień 
tkwi raczej w tem, że energja, wywołana bez­
czynnością prze masy wykluczone od wsdó!- 
pracy w produkcji, z żywiołowa siłą w nie­
właściwym kierunku. Dotkliwa neJza stale to­
warzysząca bezrobociu, kieruje masy ku de­
moralizacji i zajęciu wrogiego frontu przeciw­
ko uprzywilejowanej jakoby ludności, mającej 
jeszcze zatrudnienie, przeciwko rządowi i au- 
toiyteiowi państwowemu. Prze więc w kie­
runku zgodnym z planami komunistycznemi, a 
dziać się to będzie tem szybciej i radykalniej, 
im bardziej udawać się będzie zorganizowanej 
przez Rosję sowiecką agitacji zdobywanie kie­
rowniczego stanowiska w masach bezrobot­
nych.

Nie chcemy obecnie dociekać do jakiego sto­
pnia obawy powyższe mogą skutkiem przewie 
kania się bezrobocia i jego rozmiarów ucho­
dzić za urzeczywistnione. Chcemy tylko stwier­
dzić, że środki, których dotychczas używano 
Æo zwalczania bezrobocia, nie uwzględniały te- 
j(0 dominującego punktu widzenia i dlatego by- 
y bzskuteczne. Lez koniecznego powodu, je- 

Jynie z braku idei wytycznej, zostawiono ko­
munizmowi wolną rękę, dzięki czemu wysu­

nął się on nieco naprzód. Jeżeli uprzytomnimy
_ïe, że rząd sowietów prowadzi celową ak­

cję przy Pomocy wszystkich stojących mu do 
yrpozycji środków, zmierzający do zniszcze­

ni; ustroju społecznego krajów w pierwszej li- 
ajl najbliższych, to stanie się nam oczy wistem, 
śe tylko równie twarda, równie energiczna i 
równie systematyczna kontrakcja może te wy- 
Jjki na stale unicestwić.

Cóż zrobiono dotychczas? Dawano zapo­
mogi i P<id każdym wzglądem niedostateczne, 
dawano ziemniaki i węgiel, pojedyncze związ­
ki komunalne starały sic n .utworzenie możności

pracy, Któ.a przy ich skąpych środkach finan­
sowych była bardzo ograniczona i dorywcza. 
Przeważnie jednak bezrobotni stawali się i sta­
ją dziś ciężarem dla dobroczynności publicznej, 
która przy najlepszych chęciach nie może ro­
bić tego, czego się od niej wymaga, pomijając 
już, że pieniądze zebrane przez nią nie są zu­
żyte produktywnie, lecz służą jedynie do utrzy­
mania stanu, który się utrzymać nie da.

Z ogólno - politycznej perspektywy groźby 
komunistycznej nie zrobiono nic, gdyż w niniej- 
szen oświetleniu jako najważniejszy moment 
walki z bezrobociem należy uważać przeszko­
dzenie wszelkiemi środkami, by nieużyta ener­
gja nie skierowała się na tory działalności 
przeciwpaństwewej. Teraz, gdy znów z prze 
rażającą dokładnością lijawniły się linje wyty­
czne polityki bolszewickiej i taktyka rozkładu 
międzynarodówki, zarysowuje się przed nami 
jaskrawo najdonoślejszy nakak najbliższej 
przyszłości: planowa, powszechna, kierowana 
jednolicie przez rząd bezwzględnie energiczna 
i produktywna walka z bezrobociem.

Czyż tak mało w Po'sce potrzeba pracy, że 
jej synowie muszą żebrać o nią, z powodu jej 
braku głód cierpieć i wędrować zagranicę w 
służbę obcych? Chyba nie. Niedbała, ba roz­
myślnie sabotująca administracja rosyjska zo­
stawiła niejedno zadanie, którego zatatwieuie 
w niepodległem państwie polskiem jest palącym 
nakazem postępu.

Czyż w Polsce, kraju entuzjazmu narodo­
wego nie znajdzie się mąż, któregoby nędza 
rzeszy bezrobotnych i ponure horoskopy te­
go ostrego zastoju produkcji nie zmusiły do u- 
jęcia w swe ręce inicjatywy celem znalezienia 
wyjścia z tej niebezpiecznej atmosfery?

Jeżeli chcemy opiekę nad bezrobotnymi u- 
kształtować produktywnie, to pierwszą zasa­
dą jest: zespolenie wszystkich środków, a dru­
gą: nie płacić zasiłków bez przewidzianego w 
pianie świadczenia wzajemnego!

. Te zasadnicze punkty widzenia zupełnie 
u nas Atjchczas ignorowano. Kwoty, płacone 
przez Rząd rozdzielono zupełnie na zapomogi 
dla bezrobotnych, które w poszczególnym wy­
padku są rozpaczliwie niskie i stanowią daro­
wiznę, nie zobowiązującej do żadnego świad­
czenia wzajemnego. Zapoznaje się wiec po- 
prostu charakter pieniądza, który winien być 
wyłącznie czynnikiem produktywnym i o ile 
nie spełnia swego przeznaczenia, działa w kie- 

( iunk'1 wprosi prmciwnym, a więę utrudnia 
produkcję. Korzyść dotychczasowego systemu 
jest więc także i pod tym względem więcej niż 
wątpliwa.

Podobnież ma się rzecz z pieniędzmi, uzj- 
skanemi i rozdzielanemi przez dobroczynność 
prywatną, Pomijając już, ze *0, cośmy wyżej 
powiedzieli o zapomogach państwowych, sto­
suje się w całej pełni 1 do ofiar, które muszą 
wywołać właściwie wśród lepszej części tych, 
którzy są zdani na nie, poniźającę uczucie zu­
pełnej i niezasłużonej zaległości, które to uczu­
cie bardzo łatwo zamienić się może w rozgo­
ryczenie.

Cała manipulacja temi pieniędzmi, jak do­
tychczas nieskoordynowana, nie daje przeglą­
du, ile pieniędzy właściwie się zużywa na bie­
żące zasiłki dla bezrobotnych, i nie daje moż- 
nośęi kalkulacji, w jakim stopniu dałaby się u- 
ksztaîtov ć produktywnie. Stad pierwsza za­
sada: Zespolenie wszystkich stosowanych
środków.

Trzeba więc najpierw unormować udział 
państwa w walce z bezrobociem w stałych ra­
tach miesięcznych i to w najwyższych grani­
cach możności. Ponieważ zasików udzielać na­
leży w formie produktywnej, tzn. pod warun­
kiem odpowiedniego świadczenia wzajemnego 
wyrażonego w pracy, nie stanowi pozycji de­
betowej jak dotychczas, ale *.ylko transformacją 
wartości w ręki państwa, dającego pieniądze, 
i z tego powodu kwotę tę możnaby bez obawy 
podnieść wydatnie ponad normę dotychczaso­
wą

Trzebaby następnie nieuregulowaną dobro­
czynność prywatną zamienić na świadczenia o- 
bowiązkowe, możliwe do zniesienia, t dające 
jasny przegląd co do jej rozmiarów. Gdyby u. 
p. dochód miesięczny od 250 zt w górę obłożo­
no podatkiem socjalnym w wysokości I proc., 
od 500 zt. w górę 2 proc., od 1000 zi, w górę 
3 proc., to to świadczenie przymusowe napot­
kałoby zapewne z początku .;a opór tych. któ­
rych ono dotknęło. Przy bliższem przypatrze­
niu przekonamy się jednak, żę, suma tych kwot 
nic przekracza wysokości dotychczasowych 
datków w formie jaimużny, a natomiast przed­
stawią tę korzyść, że daje możność kalkulacji i 
praktycznego a produktywnego zastosowania. 
Możnaby zresztą przeprowadzić dyskusję nad 
tym projektem. Te same środki możnaby także 
uzyskać w inny sposób, np, przy pomocy po­
życzki przymusowej, lub też w ten iposób, że 
zainteresujemy kapitał zagraniczny dla zamie­
rzonej działalności produktywnej nie w formie 
pożyć- -k, d!a których często brak jeszcze zau­
fania, lecz w formie koncesyj przemysłowych, 
umarzalnych pod możliwemi do przyjęcia wa­
runkami.

Przejdźmy Jo drugiej zasady: nie dawać 
zasiłków bez świadczenia wzajemnego, prze­
widzianego w planie. Nacisk leży na słowach: 
.przewidzianych w planie11. Także i produk­
tywna opieka nad bezrobotnymi nic odpowie­
działaby swojemu celowi, gdyby otworzone 
możności Drący oddano pojedyczym komunom, 
wzgl. w inny sposób decentralizowano Trzeba 
koniecznie jrodporządltować je zasadniczemu

punktowi widzenia Interesu państwowego i u- 
jąć pod jednolite kierownictwo. Dwa nakazy 
musimy tu ustalić: produkcja w kierunku unie­
zależnienia się Polski od zagranicy przez wytwa 
rżenie gotowych produktów z surowców, znaj­
dujących się w kraju, jako pierwszy, a jako 
drugi: produkcja, która nietylko zaspokaja ist­
niejące potrzeby, ale budzi także nowe i w ten 
sposób staje się czynnikiem ożywiającym życie 
gospodarcze.

Wchodzenie w szczegóły przekroczyłoby 
ramy niniejszej pracy. Mimo to niech nam wol­
no postawić pytanie, dlaczego m. i. nie zwró­
cono się do Forda o założenie w Polsce filji 
swojej fabryki- automobilów ciężarowych i o- 
sobowych. Warunki zbytu jak i produkcji są 
możliwie korzystne. Fabrykacja tego rodzaju 
nietylko dałaby zatrudnienie całemu szeregowo 
bezrobotnych, lecz dostarczyłaby także polskie­
mu przemysłowi żelaznemu i stalowemu zamó­
wień, dałaby nam środki do zwiększenia produ­
kcji rolniczej, rozbudowy środków komunika­
cyjnych, a więc do potanienia transportu środ­
ków żywności, co w rezultacie stworzyłoby 
nowe potrzeby i uruchomiło nowe warsztaty 
produkcji (Podobno Ford toczy już rokowania 
w sp rawie założenia filji).

Najwyższy czas, by zaprzestać schematycz­
nego traktowania kwestii bezrobocia. Musi się 
ono dostosować nareszcie do stosunków fak­
tycznych, wypływających z jednej strony z 
niebezpieczeństwa komunizmu, a z drnsnei stro­
ny z konieczności rozbudowy państwowości 
polskiej. fPolska nie może sobie pozwolić na 
luksus wyznacania poważnych kwot na nie­
produktywne zasiłki dla bezrobotnych, bo to 
nic jest droga do wyprowadzenia szerokich mas 
z dotychczasowego stanu przygnębienia i nie­
chęci do pracy i twórczości.

Nakazem chwili jest ujęcie celowej inicjaty­
wy przez Państwo i obywateli, ażeby siły, le­
żące odłogiem i elementy negatywne zamienić 
w pozytywne. Realizacja powyższego planu 
będzie nie tylko błogosławieństwem dla bezro­
botnych, lecz także dla całego państwa.

Odprężenie obecnej niejasnej sytuacji może 
nastąpić tylko na tej drodze. H.

T.V- '' . ^
DSZCZĘDNOŚCL '

Dziś jest już rzeczą bezspornie uznaną że 
tylko wytężona akcja oszczędnościowa może 
utrzymać równowagę budżetu Państwa Pol-' 
skiego. Zrozumiał to wreszcie i Rząd, ustana­
wiając rozporządzeniem z dnia 15 marca 1924 
roku wydanem na podstawie ustawy z dn. 11 
stycznia 1924 r. o uprawie Skarbu Państwa — 
Nadzwyczajnego Komisarza Oszczędnościowe­
go i wyposażając go w szerokie pełnomocni­
ctwa.

Zgodnie z tem i ozporządzeniem działalność 
Komisarza Oszczędnościowego miała zmierzać 
w dwuch kierunkach: 1) zmniejszenia wydat­
ków państwowych, 2) ulepszenia systemu urzę­
dowania i organizacji pracy. Pierwszy punkt 
miał się wyrazić w przeprowadzeniu oszczę­
dności tak rzeczowych jak i personalnych w 
administracji, zakładach i przedsiębiorstwami 
państwowych, drugi zaś w reorganizacji i u- 
proszczeniu urzędowania z punktu widzenia 
celowości i pod kątem widzenia interesów 
skarbu Państwa.

Celem szybkiego zerealizowania tych za­
mierzeń przyznano Nadzw. Komisarzowi O- 
szczędnościowemu prawo inicjatywy, a wyko­
nanie jego wniosków oszczędnościowych uza­
leżniono od zgody zainteresowanego Ministra 
oraz Ministra Skarbu.

Urząd Nadzw. Komisarza Oszczędnościowe­
go powołano w chwili, gdy kwestja zmniejsze­
nia wydatków państwowych i stworzema zdro­
wych podwalin pod równowagę budżetową 
stała się zagadnieniem w całem tego słowa 
znaczeniu niezbodnem dla Państwa.

Dlatego ta działalność Komisarza Oszczę­
dnościowego musiała się w pierwszym / sę­
dzię wÿrazic w daleko Sięgających redukcjach 
wydatków rzeczowych i osobowych. Były 
to operacje niewątpliwie bolesne, jednak ko­
nieczne.

Na podstawie dotychczasowych rezultatów 
stwierdzić można, że akcja oszczędnościowa 
Rządu duże dnia wyniki. W preliminarzu bud­
żetowym na rok 1924 wyraziło się to cyfrą 
przeszło 500 milionów złotych, otrzymanych z 
redukcji wydatków rzeczowych i aersonal- 
nych.

Rzecz oczywista, że wskutek wzrostu dio- 
żyzny cyfra ta znacznie zmalała. Znacznie 
zwłaszcza wzrosły wydatki personalne. A'c 
w jakim stopniu musiałyby ono wzrosnąć, gdy­
by Rząd dotąd nie zredukował 38 tysięcy pra­
cowników państwowych? Można »obie wyo­
brazić, jakim niedoborem trzebaby było zam­
knąć budżet na rok 1924!

Inna jest wprawdzie rzecz, czy oszczędno­
ści byty we wszystkich wypadkach przepro­
wadzone celowo i rozumnie. Pytanie też, czy 
czynniki rządowe zdołały wszystko iczynic, 
co uczynić powinny były, tj. czy dotychcza­
sowa akcja oszczędnościowa osiągnęła maksi­
mum swego natężenia.

Przyznać jednak trzeba bezstronnie, że 
Rząd miał tu jak najlepsze chęci. Redukcje 
przeprowadzono z żelazną bezwzględnością

Dług‘1 szereg wydatków rzeczowych ».ostał 
skreślony, a przynajmniej odroczony do po­
myślniejszych czasów. Skasowanh- uległy ró­
wnież liczne urzędy i biura. Oszczędności 
przeprowadzono przy pomocy ścisłej. Jtopyli­
bacji wydatków państwowych aa: " uiczDiM

due, 2) potrzebne, 3) pożyteczne, uwzg’çdt.ia- 
jąc tylko pierwszy rodzaj wydatków, a po­
zostałe kasując.

Lecz nie wszędzie taka klasyfikacja wydat­
ków dała się ściśle przeprowadzić. Spoiną 
jest bowiem rzeczą, na jakich ją oprzeć Kry­
teriach i co wziąć za podstawę do podz.iaiu. 
Cei i interes Państwa? Ale czy są ustalone de­
finicje, co jest celem Państwa i co najbardziej 
ocipowiada jego interesowi? Bezwzględnie nie! 
To też, co jedni uważają za niezbędne,, inni co 
najwyżej za pożyteczne; i naodwrót.

Również nie dało się całkowicie ustalić 
wytycznycn punktów p rzy przeprowadzeniu 
redakcji osobowych. Wprawdzie starano się 
brać pod uwagę stopień uzdolnienia i kwalifi­
kacje urzędnilta, jego prawa nabyte, iak i stan 
ekonomiczny i rodzinny.

Wprawdzie każde zmniejszenie liczby pra­
cowników starano się przeprowadzić pod ką­
tem organizacji urzędów, dzięki czemu, mirrę, 
zredukowania kilkudziesięciu tysięcy maco- 
wnik'>w sprawność urzędowania nigdzie nie 
została naruszona. Niemniej jednak redukcje 
urzędników odbywały się w wielu wypadkach 
drogą mechanicznego skreślenia. Zresztą za­
powiadali to nieraz Prezesi Ministrów, mówiąc 
w swem expose:

„Zredukujemy urzędników o 25 procent“.
Zbyteczne dowodzić, że takie mechaniczne 

skreślenia niezawsze na dobro Państwa wy ■ 
chodziły.

Redukcje mechaniczni* urzędników można 
było tylko do pewnego czasu prowadzić bez 
narażenia na szwank sprawności urzędów. Do 
czasu, gdy nawet przy obecnym zawiłym i 
skomplikowanym biurokratyźme było urzędni­
ków za dpżo.

Teraz, gdy ta nadwyżka została usumęia. 
dalszą redukcję urzędników i pracowników 
państwowych trzeba oprzeć na zgoła iruiyci; 
podstawach.

Trzeba uprzednio przeprowadzić celową 
reorganizację systemu pracy. Trzeba znieść 
dotychczasowy system biurokratyczny, a na 
jego miejsce wprowadzić uproszczony .ryo u- 
rzędi imania przy odpowiednio zmniejszonej 
liczbie urzędników,

W przeciwnym razie akcja oszczędnościo­
wa przewidzianych rezultatów nie wyda.

Śtamls.
------ 0-------

F ROP AG ANT o EKONOMICZNA POLSKT 
ZAGRANICA.

1. \V celach propagandy zagranicą nasze­
go kraju wyszła książeczka p. t. A short eco­
nomic surve: _ of Poland (Krótki przegląd eko­
nomiczna Polski) Nie przeznaczona do handlu 
księgarskiego jest poniekąd rzadkością biblio­
graficzną i trudno lą dostać. Pod powyższym 
tytułem, dość rozciągliwym, jak rozumiemy, 
umieszczono wiele rzeczy; to też iyeść zo­
stała podzielona na 7 części: rolnictwo, prze­
mysł, handel, finanse, koleje, zagadnienia so­
cjalne, przemysł Górnego Śląska. Oprócz tego 
jest krótka przedmowa i dołączona mapka 
Polski.

2. Wychodząc z założenia propagandy za­
granicznej, uważamy, że temu zadaniu ksią­
żeczka pominiona minimalnie zadość uczyniła. 
Inaczej piszemy książkę, przeznaczoną wy­
łącznie do czytania, inaczej taką, którą prze­
znaczamy dla zagranicy w celu szerzenia wia­
domości o własnym kraji*. W tym drugim przy­
padku nacisk należy położyć na stronę prak­
tyczną, przy propagandzie chodzi o to, aby z 
nie.) był skutek. Pierwszym skutkiem winno 
być zainteresowanie zagranicy pierwszorzę- 
dnemi przedstawicielami polskiego przemjjght, 
podając jednocześnie ich adresy w pełnych 
tytułach polskich i angielskich. Takie firmy 
mamy, bo wywozimy wyroby przemysłowe i 
do Angji (np. cukier, Szubań z marką słońce) 
i do państw bałtyckich (Polmin, Olkusz) 1 do 
Mgieru (Herzfeid. Cegielski) i ha Bałkany 
(Lodz, Zgierz, Poznań) i do Ameryki (Gnom 
Szadpol).

3. Książeczka była przeznaczona dla społe­
czeństw anglo-amcrykańskicii, tych pierw­
szych bussines‘istów świata. Jest to ponie­
kąd społeczeństwo kupców czyli iudr.t reali­
stów. Stąd wynika, że opisując wiasnc poło­
żenie ekonomiczne wobec Ar.glo-Amerykanów, 
nic należało być skromnym. Przeciwnie za­
granicy należało zaimponować, a zatem opi­
sywać rzeczy istotnie wartościowe, a resztf 
odrzuci». Tymczasem lakonicznie potrakto­
wano naftę, ozokeryt, maszyny rolnicze 
krochmalnictwo i nawozy.

4. Książeczka o charakterze ekonomicznym 
nie powinna nic zawierać z politycznej strony 
żwcia, czego jednak się nie ustrzeżono np. w 
przedmowie. Również nasz rozgardiasz finan­
sowy z marką polską niepotrzebnie z’alazi 
miejsce w 4. części, jako polska polityka fina*1 
sowa, która budziła zagranicą zawsze złe 
wrażenie, a jej »klitki odczuwamy uziś w po- 
siaci braku kapitałów zagranicznych.

5. Powyższe cechy ujemne prowadzą do
wniosku, że ułożony był źle plan książeczki, 
a idei przy pisaniu dzieła nie było zupełnie. 
Jest to najczęstszy błąd, który daje się zau- 
jyażyć w polskich publikacjach zagranicznych 
urzędowych lub póiurzędowych. Mamy wia­
domość, że wyjdzie ona w 2-iem wydaniu: na­
leży przeto pomicnioną książeczkę gruntowni1..’ 
przerobić, uiovfjró porządny plan i wiedzieć, ćs ‘ 
się pisze i dla kogo się pisze. B. B.
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TRANZYT PRZEZ POLSKĘ.
1. Jesteśmy w dobie układów, których ce­

lem jest zawarcie traktatów handlowych z 
sąsiadami L i. z Niemcami i Czechosłowacją. 
Zwłaszcza Niemcy, państwo przemysłowe o 
zdecydowanym typie; Niemcom chodzi zwła­
szcza o tranzyt swoich wyrobów przemysło­
wych przpz Polskę do Rosji. Dotychczas ku­
piec rosyjski nabywa je via Litwa lub Łotwa; 
opłaca przeto za przewóz stawki większe nd 
normalnych, które w ten sposób wpływają 
na podnoszenie się cen. Żeby tego uniknąć. 
Niemcy pragną umówić się z Polską co do 
tranzyta. W tej materii należy się obu stro­
nom liczyć z prawem międzynarodowem mia­
nowicie z prawem barcelońskiem (tak zw. 
konwencja czyli umowa barcclońska), które 
©bip strony podpisały.

2. Konwencja barcelońska wprowadziła 
zasadę wolności tranzytu (transportu) przez 
obce terytorja. Konwencję tę podpisały do­
tychczas: Polska, a z pośród jej sąsiadów: 
Nietncy, Czechosłowacja, Rumunja 1 Łotwa, 
oraz inne państwa: Angija, Francja, Holandja. 
Włochy, Japonia.

3. Zasada konwencji barcelońskiej
'0 uprawnia do jej korzystania ze strony 

państw, które ją podpisały i ratyfikowa­
ły (lub w przyszłości podpiszą i ratyfiku­
ją). Ratyfikacją zwiemy ostateczną zgo­
dę palamentarnych czynników dańego 
państwa Ł j, jak w Polsce, Sejmu i Sena­
tu:

2) ma zastosowanie względem państwa, któ­
re również konwencję podpisało i ratyfi­
kowało (lub zrobi to w przyszłości). O 
powyższem mówi wyraźnie art. 6 kon- 
wencji.

W stosunku do nas, do Polski, oznacza ten 
przepis, że te tylko towary korzystają z wol­
nego tranzytu przez terytorium naszego kra­
ju, które 1) pochodzą z terytorium państwa, 
członka konwencji barcelońskiej, 2. stamtąd 
zostały wysłane i 3) skierowane są do pań­
stwa, również członka konwencji. A więc 
transporty towarów niemieckich z Niemiec 
(np. maszyny drukarskie, elektrotechniczne) 
mają prawo wolnego transportu do Rumunii 
przez Polskę.

4 Podpisanie prawa barcelońskiego nie zo­
bowiązuje członka do udzielania wolnego tran­
zytu towarom, które wytworzone w państwie, 
należącym do konwencji 1) jest wysyłane z 
państwa, które nie jest członkiem konwencji 
albo 2) wysyłan jest do państwa takiegoż. 
Stąd wynika, że przemysł niemiecki nie może 
korzystać z wolnego tranzytu dla swoich wy­
robów przez Polskę do Rosji, ponieważ Ros­
ja nie podpisała kowencji barcelońskiej. Od­
wrotnie też Rosja nie może wysyłać niemiec­
kich wyrobów przemysłowych pod marką ro­
syjską przez terytorjum Polski do Rumunii. 
To też słusznie pokreślił Dr. Kr. w Nr. 57 
„Połonji“ charakterystyczny rys Niemiec, któ­
re domagają się w tym kierunku przywileju od 
Polski. Konwencję podpisały Niemcy i Polska 
i ani jedna strona nie może jej łamać

5. Co to jest tranzyt? Przez tranzytyną- 
leży rozumieć przewóz towarów przez tery­
torium państwa, będącego członkiem kon­
wencji. Sposób ■ idbycia się transportu (kole­
ją czy drogą wodną) lub zmian środków trans­
portu w ciągu podróży są obojętne. Musi być 
tviko dotrzymany warunek, żeby towar z za­
granicy, idąc tranzytem przez kraj .dany, szedł 
do zagranicy to znaczy, że przewóz tranzy­
tem przez terytorjum państwa danego jest tyl­
ko częścią odbytej drogi, której początek i ko­
niec znajdują się poza jego obszarem. Towar, 
lcjącv tranzytem, nie musi być wysyłany do 
państwa, członka konwencji, bezpośrednio. 
Towar ten może być w czasie drogi zatrzy­
mywany to zn. przeładowanie towaru lub zle­
cenie na skład nie pozbawia przesyłki cechy 
tranzytowej.

6. Środkami transportu, uprawnionemi do 
tranzytu są: koleje, drogi wodne (rzeki, kana­
ły) i morza przybrzeżne (6 milj. ang. od brze­
gu). Wolność zaś tranzytu dotyczy: I) towa­
rów 2) bagażów 3) osób 4) wagonów i wo­
zów 5) statków. Stąd wynika, że prawo bar- 
celońskie nie dotyczy:
a) radiotelegrafów, telegrafów, poczty (w tej

materji istnieją specjalne umowy: Po­
wszechny związek telegraficzny, Powsze­
chny związek pocztowy, do których i Po- 
ska przystąpiła);

b) telefonu, automobili i aeroplanów (w tej 
materji nie utworzono dotąd związku 
międzynarodowego.

W związku z powyższem powstaje kwest- 
jr tranzyta środków transportu , a tranzyta 
nsób i towaru. Jeżeli z prawa barcelońskiego 
korzystają środki transportu, to nie mają pra­
wa do tranzyta osoby lub towary, przewożo­
ne remi środkami. Na takiem stanowisku stoi 
prof. Kutrzeba. Stąd wynika, że wagony ru­
muńskie, naiadowane zbożem lub bydłem, prze­
chodząc przez Polskę, korzystają z zasady 
wolności tranzyta; natomiast nie mogą korzy, 
stać z przepisów konwencji samo zboże i by­
dło. lecz muszą opłacić, chybaby i w tym 
wzg'edzie nastąpiła specjalna umowa dodatko­
we między Polską I Rumunją.

Wyjątek pod tym względem stanowią o- 
kręhg i statki, idące pod flagą państwa, człon­
ka konwencji; w tym wypadku korzystaią z 
wolnego tranzyta ł towary, przewożone na 
powyższym statku, nie bacząc na ich pocho- 
denie. Stąd wynika, że surowce rosyjskie 
(skóry, rudy). Idące na okręcie pod flagą nie­
miecką z Petersburga do Hamburga lub Szcze­
cina, korzystają z wolnego tranzytu na wodach • 
przybrzeżycb polskich, na Bałtyku.

7. Obowiązki członka (państwa) konwencji 
barcelońskiej są następujące:
1) zasada ułatwienia to zn. państwo musi 

ułatwiać przewóz towarów na drogach ko­
lejowych ł wodnych. Konwencja nie mó­
wi, co należy rozumieć przez ufatwietiię:* 
stąd wynika, że kwestia ta pozostawiona 
jest stronom i ich argumentacjom. Z po­
wyższej zasady wynika, że członek kon- 
woacii me ma zobowiązania ułatwiać pr ;c-

wozu osób lub transportów, ni idących ko­
leją a naprzykiad antoni Jkileyi. Oprócz 
tego ułatwienia nie dotyczą towarów na 
wszelkich kolejach lub drogach wodnych, 
ale tylko na tych, które mogą służyć dla 
przewozów międzynarodowych. Stąd wy­
nika, że cudzoziemiec, którego towary idą 
tranzytem przez Polskę, nie może żądać 
od rządowych czynników, aby mu ułatwiali 
tranzyt na kolejach lokalnych lub na rze­
kach, które nie nadają się z natury do 
pr-fWOZU.

2) zasada równości to zn wolny tranzyt mu­
si być udzielany wszystkim tym osobom, 
które są przynależni państwom, co iod- 
pisały prawo barcelońskie. Oprócz tego 
tę zasadę należy stosować i w stosunku 
do opłat i taryf za tranzyt. W tej ostat­
niej sprawie należy brać pod uwagę wa­
żne skutki praktyczne. Towary, idące 
tranzytem przez Poiskę. nie idą za darmo, 
ale muszą coś opłacać. Konwencja gtosi. 
że z racji tranzytu nie wolno pobierać ja­
kichkolwiek specjału oplat ani przy 
wejściu towaru na terytorjum państwa 
ani przy wyjściu. Stąd wynika, że wy 
roby przetnysiowe liemieckie, idące przez 
Polskę do Rumunji nie opłacają cel na 
granicy polskiej, lec-’ optacają tylko za 
przewóz. Racja takiego postanowienia 
jest ta, że wyroby te .'ie idą konkurować 
na rynek państwa tranzytowego (w da­
nym wypadku na rynek polski), a więc i 
cel nie rrożna pobierać!

Opłaty zaś, które wolno pobierać za nze- 
wóz z racji tranzytu, muszą być takie, aby 
wystarczyły tylko na Pokrycie kosztów nad­
zoru i administracji, które państwo dane pono­
si w związku z przewozem. Stąd wynika, że 
trwary, idące tranzytem, opłacają stawki mi­
nimalne t. j. niższe od-zwykłych stawek we­
wnętrznych. Teraz rozumiemy, poco państwa 
takie konwencje podpismą jak np. Japonja. 
Chodzi o konkurencję na obcych rynkach 
Stad wynika dalej, że Polska, stosując ken 
wencję barcelońską. musi uważać, aby re­
dukcja stawek tranzytowych w stosunku do 
normalnych nic poszła zadaleko. Stawki te 
w każdym bądź razie muszą być takie, aby 
pr- dukty rolnicza polskie na rynkach niemiec­
kich były po ta’riej cenie, aby skutecznie kon­
kurowały z takiemiż produktami rumuńskiemi. 
które szły tran-ytem przez Polskę.

8. Powyższe główne zasady prjwa ba» 
celońskiego, przedstawione na przykładach, 
można zastosować i do Rosji, kiedy podpisze 
i ratyfikuje konwencję. Należy przeto omówić 
w końmi zastrzeżenia, z których członek kon­
wencji ma prawo korzystać a które mają wa ­
żne skutki praktyczne. Konwencja głosi (art. 
12 w związku z art. 5 i 7), że państwo może 
uchylić od przestrzegania przepisów kon­
wencji, jeżeli na całości lub części jego tery­
torjum sytuacja gospodarcza jest ciężka wsku­
tek zniszczeń, spowodowanych nrzez wojnę 
w latach 1.914—Í913. Pon! nvaż w Polsce Kre­
sy wschodnie wiele ucierp'. Ur nod \u
materialnym podczas wojny. Pois,^ ju prawo, 
ną wypadek podpisania konwencji ptże* Ros • 
ję w stosunku do Niemiec powiedzieć, że-‘fen 
w' roby przemysłowe będą korzystały z mini 
nudnych stawek tranzytowych od granicy dc 
lewegi brzegu Wisły, lecz na liniach kolejo­
wych na prawym brzegu Wisły będą opłacały 
pełne stawki przewozowe wewnętrzne. W 
ten sposób można się uchronić od konkurencji 
wyrobów przemysłowych niemieckich na ryn­
kach rosyjskich, i w ten sposób normować 
kwestię przewozu tych tow_rów na kolejach 
reskich prawego brzegu Wisły, aby i polskie 

wyroby przemysłowe nie były droższe od nie­
mieckich w Moskwie, Homlu, Kijowie i innych 
mirrach.

Oprócz powyższych konwencja specjalnie 
wymieniła, kiedy państwo może odmówić tran­
zytu przez swoje terytorium osobom lub to­
warom
") jeżeli przewóz icn jest zakazany z racji 

na zdrowie, bezpieczństwo publiczne łub 
bezpieczeństwo ze względu na rošTiv i 
zwierzęta. W stosunku do Rosji, gdzie 
panują choroby zwierzęce (zaraza płucna, 
nosacizna) i ludzkie z powodu antyhigje- 
nicznych warunków, możnaby ten przepis, 
kiedy potrzeba, zastosować;

2) jeż.eli przewóz ich grozi bezpieczeństwa 
państwa lub żywotnym jego interesom 
np. przewóz bibuk" 1 literatury komuni­
stycznej w dużych ilościach może być na 
mocy teg przepisu zakazany przez Polskę.

9. Podaliśmy najważniejsze zasady pra- 
wr barcelońskiego. Dodamy tylko, że spisane 
jest ono po angielsku i do francusku. Obowią­
zuje Polskę, która ją nodpisała. od dn 31. 10. 
1922 r. Może być wymówiona po upływie 5 
łat od powyższej daty. a przestaje państwo 
obowiązywać w rok od daty zawiadomienia 
Sekretarza Ligi Narodów o wystąpieniu z licz­
by członków konwencji. B. B.

POLITYKA APROYVIZACYJNA RZĄDU.
Wobec licznych ża.iytań. skierowanych do 

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych odnośnie 
planu polityki aprowizacyjnej Rządu. Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych komunikuje.

Zamierzenia rządu, zdążające do zapewnie­
nia ludności niezbędnych ilości artykułów żyw­
ności i wogóle przedmiotów pierwszej potrze­
by ujawniające się. przedywszystkiem w za­
rządzeniach. mających na celu rozwój produk­
cji krajowej, rolniczej i przemysłowej.

Dbając < rozwój wytwórczości rolnej i prze­
mysłowej, Rząd troszczy się jednocześnie o to. 
by wyprodukowane kraju, a niezbędne do 
zaspokojenia potrzeb ludności państwa ilości 
środków żywności i wogóle przedmiotów pier­
wszej potrzeby nie zostały wywiezione poza 
granice państwj.

Aczkolwiek ustawy dziś --owiązujące po­
zwalająca wśdawania zakaz” wywozu jedynki 
surowców, mfffhiidnych dla .uodukcji krajo­
wej, to jedna* rząd ma możność ograniczać 
względnie feaapodarczo- uftwigu-liwiać wywpz

artykułów żywnościowych przez stosowanie 
odpowiednich opłat wywozowych.

2 prawa tego rząd skorzysta? w b. roku go­
spodarczym. ustanawiając prohibicyjne stawki 
wywozowe na:

Żyto 15 zt. od 100 kg,, 
pszenicę 15 zi. od 100 kg., 
mąkę 15 zł. od 100 kg., (wszelką prócz 

ziemniaczanej),
owies 10 zi od 100 kg- 
jęczmień 10 zl. od 100 kg., 
otręby wszelkie 10 zł. od 100 kg.,
buraki cukrowe 90 gr. od 100 kg.,
słonina i smalec 85 zł. od 100 kg.,
skóry surowe 24 zł. od 100 kg.
Troszcząc się o zaspokojenie niezbędnych 

potrzeb mieszkańców Państwa, rząd przez, od­
powiednią politykę celną, umożliwia import 

szeregu artykułów, których produkcja krajowa 
nie dostarcza, względnie dostarcza w niewy­
starczających ilościach.

Wychodząc z tych założeń. Rząd zawiesił 
pobieranie cła od mąki żytnej i pszennej, ob­
niży} cło na ryż z 8 złotych do 2 zł. za 100
kg i nakazał pobieranie tylko 6 procent cła 
od sztucznych tłuszczy jadalnych.

W samej taryfie celnej z dnia 26. 6. 1924 r„ 
wprowadzonej dnia 11 lipca rb. w życie, zni­
żone zostały cła da słoninę i smalec, na skó­
ry wyprawione, na materiały bawełniane, na 
odzież, obuwie, swipce i naftę.

Dążenie rządu do ułatwień ludności otrzy­
mywania niezbędnych artykułów ujawnia się 
w polityce taryfowej przez stosowanie taryi 
ulgowych jak to:

dla przewozu węgla taryfa wyjątkowa Nr. 
6, dla przewozu mąki do Warszawy i Katowic 
tai vfa wyjątkowa Nr. 29, dla przewozu ziem­
niaków taryfa wyjątkowa Nr. 11. dla przewozu 
Chleba taryfa wyjątkowa Nr. 20.

Rząd uważa, że specjalnie w wielkich ośrod­
kach miejskich ogromne zadania w dziedzinie 
zapewniona ludności możności nabywania 
tanich i ..ohrych artykułów spożywczych, mają 
eh snelnienia związki komunalne.

Odnośna działalność związków komunal­
nych jest przedmiotem żywego zainteresowania 
sie Rządu.

Racjonalne zamierzenia samorządów miej­
skich i wieiskici. w tej dziadzinie znajdą w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych właściwe 
poparcie.

W granicach posiadanych środków gospo­
darczych 1 uprawnień Rząd zwalczać będzie 
zbędne pośrednictwo i przyczyniać się do roz­
woju zdrowego ruchu spółdzielczego.

Akcja zwalczania lichwy i spekulacji prowa­
dzona będzie nadal ze wzmożoną energją.

------ O------

2 POLSKIEGO PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Sytuacja obecna wytwórczości chemicznej 

przedstaw'ji się niejednolicie. Przyczyną po­
ważną zastoju — jest między i.inemi — ciężkie 
położenie kredytowe przemysłów odbiorczych. 
Fabryki barwników i produktów pokrewnych 
przechodzą kryz* tem cięższy, że zbyt ich 
jest- uzależniony od stanu przemysłu włókien­
niczego, którego zdolność odbiorcza wybitiiife 
zmalała w okresie przesilenia. W lepszych 
warunkach pracy znajdują się fabryki che- 
mlczno-farmaceutyczne i kosmetyczne oraz 
rubryki gumćw. Te ostatnie wprowadziły or­
gan!, ację podziału pracy pomiędzy poszcze­
gólne fabryki. Produkcja jedwabiu sztuczne­
go ożywiła się wobec mody na towary t. zw. 
wnikotiiiowe, która zapewnia zbyt dla przędzy 
jedwabnej. — Przedsiębiorstwa wytwarzają­
ce takie produkty konsumcyjne, jak mydło, 
olej, żelatyna i t. p. pracują lepiej niż dotych­
czas. Istnieje jednak obawa, te poprawa kon­
junktury jest przejściowa. — Fabrykacja kwa­
su siarczannego podlegia specjalnie ciężkiemu 
kryzysowi, gdyż największy konsument tego 
artykułu — przemysł superfosfatowy dotknię­
ty jest poważnem przesileniem. Fabryki na­
wozów sztucznych wobec osłabienia zdolności 
nabywczej rolnictwa sprzedały w ubiegłym 
sezonie jesiennym zaledwie trzecią część swej 
fal-tycznej produkcji, aczkolwiek ta ostatnia 
była tylko częścią pełnej zdolności produkcyj­
ni'! Powyższe dotyczy w szczególności fa­
bryk superfosfatu. które nic są w stanie wy­
zyskać nawet połowy swe* zdolności wy­
twórczej. Przemysł ten obliczał zbyt w ’• 
1924 na 15.000—18.000 wagonów. Faktyczna 
sprzedaż wynosiła w sezonie wiosennym oko- 
' ono u neonów, w sezonie jesiennym —

3 000, ogółem więc jedynie około 7.000 wago­
nów.

------ O------

KWESTIA KREDYTU A KRYZYS GOSPO­
DARCZY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

W szeregu artykułów omówiliśmy znaczenie 
kwestji _ kredytu dla życia gospodarczego CI 
Śląska i pozostałych dzielnic Polski, oświetla­
jąc to tak ważne i aktualne zagadnienie z roz­
maitych punktów widzenia.

Analogiczne zapatrywania podziela z nami 
Izba Handl w Katowicach, która w ostatnim 
numerze swego organu w artykule, noszącym 
tytuł „kwestja kredyt! a kryzys gospodarczy 
na Górnym Śląsku“ przedstawia rolę, jaka o- 
becnie przypada bankom polskim w udziale 
w dziedzinie uzdrowienia życia gospodarcze­
go .rozsuwając następujące myśli:

Jednym z poważniejszych czynników wpły­
wających nu zaostrzenie ł przedłużenie się pa­
li uiącego obecnie przesilenia gospodarczego 
jest kwestia kredytu.

Od długoterminowych I opartych na dogod­
nych warunkach kredytów zależną jest zdol­
ność konkurencyjna naszego przemysłu i roz­
wój handlu.

O doni< słości tego zagadnienia świadczą naj­
dobitniej liczne memorjały Î oświadczenia gór­
ne śląskich sfer gospodarczych, składane Rządo­
wi bądź to bezpośrednio, bąaź też za pośred­
nictwem Izby.

Szczegółowe dotkliwie daje się odczuwać ku I 
mcctwu brak kredytów potrzebnych na bieżą- ! 
ci Dotrzebv obrotow«-,

Delegacja Rady Związków kupiectwa Za­
chodniej Polski, w skład której weszli przed­
stawiciele kupiectwa G. Śląskiego 1 w charak­
terze opiniodawczym marszałek Sejmu śląskie­
go Wolny, przedłożyła z końcem ubiegłego 
miesiąca potrzeby kredytowe kupiectwa pre­
mierowi Grabskiemu, władzom Banku Polskie­
go, Pinku Gospodarstwa Krajowego i P. K. O.

Zrozumiałem jest, że względy techniczne 
nie pozwalają państwowym instytucjom finan­
sowym na rozstrzelenie swej działalności kre­
dytowej przez bezpośrednie ud-dmanie kradou 
poszczególnym przedsiębiorstwom, szczególnie
0 ile chodzi o przedsiębiorstwa drobniejsze.

Tem większą uwagę winny zatem Poświę­
cać państwowe instytucje finansowe zasilaniu 
poważnych banków krajowych w niezbędne za­
soby gotówki przeznaczone dla potrzeb handlu
1 przemysłu.

Niestety z wykazów Wydziału Kredytowe­
go Banku Polskiego wynika, że banki górnoślą­
skie w bardzo nieznacznej mierze korzystają z 
kredytów, udzielanych przez instytucję emisyj­
na. Z wykazów tych trudno sobie wprawdzie 
wyrobić dokładne pojęcie o całkowitej wysoko­
ści kredytu udzielanego bankom operującym “a 
fi Śląsku przez Bank Polski, ponieważ uwzglę­
dnione są tam jedynie Instytucje, posiadające 
swe centrale na G. Śląsku.

Rola Górnego Śląska w życiu gospodarczem 
Rzeczypospolitej wymagałaby jednak, ażeby 
sprawie tej poświęcił Bank Polski większą u- 
wugę. niż dotychczas, co możnaby przedewszy- 
stkiem uskutecznić przez zarządzenie, ażeby 
kóżda z instytuch. posiadających swą centralę 
poza obszarem G. śląska, była zmuszona do 
przekazywania pewnej ściśle określonej przez 
Bank Polski kwoty swym oddziałom górno­
śląskim.

Umożliwiłoby to statystyczne ujęcie zapo­
trzebowania kredytowego G Śląska i przyczy­
niłoby się z całą pewnością do unormowania 
zgodnie z interesami gospodarczemi Państwa 
gospodarki kredytowej poszczególnych ban- 
Kóy '.

Dalszym warunkiem odprężenia sytuacji na 
górnośląskim rynku kredytowym jest umożli­
wienie miejscowym bankom prywatnym więk­
szej płynności przez państwowe instytucje fi- 
iinansowe.

Z informacji uzyskanych z miarodajnych źró­
deł wynika, że szereg poważnych banków nry- 
watnycb dia utrzymania swej płynności prze­
chowuje stale w swych skarbcach milionowe 
sumy, czego możnaby z łatwością uniknąć, gdy­
by Bank Polski udzielał instytucjom tym krót­
koterminowych kredytów w okresach medio i 
ultimo.

Zarządzenia to otwarłoby drogę, którą każ­
dy bezproduktywnie leżący w kasach banko­
wych grosz, przedostałby się w osłabiony bra­
kiem gotówki organizm gospodarczy, przyczy­
niając się do szybkiej jego rekonwalescencji.

Wreszcie nie można pominąć faktu, że redy­
skonto górnośląskich banków prywatnych w 
Banku Polskim jest w stosunku do potrzeb tu­
tejszego rynku rażące wprost niskie, bo v/aha 
się mniej więcej od‘ 200—;800 000' zł. i od szetc- 
pu miesięcy nie doznało żadnego podwyższenia.

Okoliczności powyższe, do .których d łączn­
ią się brak depozytów, oszczędrfcfśd i wkładów 
oraz znaczna utrata przedwojennej substancji 
majątkowej, jaką mają do zanotowania banki 
we wszystkich państwach, które przeszły przez 
okres inflacji, uniemożliwiają nawet najpoważ­
niejszym bankom należyte spełnianie swych 
zadań.

Wobec powyższego nieodzownem jest dla 
przełamania obecnego przesilenia i dia wpro­
wadzenia harmonji i ładu w życiu gospodar- 
czem G. śląska, ażeby stosunek państwowych 
instytucji finansowych do banków prywatnych 
wkroczył nareszcie na właściwe tory. Srany 
Zjednoczone Ameryki Północnej i państwa Za­
chodniej Europy dostarczają nam licznych 
przykładów, świadczących o znaczeniu tatóej 
kolaboracji dla najżywotniejszj’ch interesów 
państwa.

GIĚLDA BERLIŃSKA 
W UBiEGLYM TYGODNIU

Przebieg ostatniego tygodnia wykazał słu­
szność przypuszczenia, że osłabienie ma cha­
rakter przejściowy. Ruch na giel IzfS akevj 
górniczych przybrał w ostatnich dniach zna­
czne rozmiary, a zwyżki kursów przypomni i- 
ją żywo czasy inflacji. Wobec tego uchu, 
najzupełniej niezdrowego, zrozumiałem staje się 
usilne dążenie kół zainteresowanych do prze­
wrócenia handln terminowego, bo tylko handel 
terminowy może działać wyrównywaiąco j jr>- 
dcbrac gwałtownie skoki w dół i w górę. fskt. 
że ruch ten przychodzi często zupełnie nie­
spodziewanie nawet dia berlińskiej spekulacji 
jest także wskazówką, że wniesiony zestal ni 
giełdę zzewnątrz. W pierwszej Hnji bierze ci 
nim udział zagranica I to o ile chodzi o giełui 
berlińską, nieiylko pojedyńcze państwa ale pra 
wic wszystkie kraje tak zachodnio- jak i wsehö 
dnio - europejskie, podczas gdy Ameryka o 
kazuje zainteresowanie tylko dla pewnych ści­
słe określonych papierów, ‘be chodzi tu je­
dnak zapewne o potrzeby lokaty kapitału; ra, 
C7,ej należy przyjąć, że zagraniczna spekulacji 
obrała sobie giełdę berlińska za teren opeia 
cyjny. Okoliczność tę należy uważać zn wici 
ce niepokojącą, gdvż w dniu, w którym spe 
kulanci zechcą zrealizować swoje zyski, do­
prowadzi to do kolosalnego spadku kursów.

Godnem uwagi jest zanotowane ostatnio 
nadzwyczajne zainteresowanie dla złotych >i 
stów zastawnych Zdaje się, że wspoliz iałałj 
tu wywody prezydenta Banku Rzeszy o nie­
stałości rynki pieniężnego i rozwtżanla w 
sprawie zniżki stopy dyskontowej Banku Rze­
szy. Nie ulega wątpliwości, że 8 i 10 proc.jńi- 
sty zastawne złote, w okresie obniżenia stopy 
orocentowc-1 stanowią tanią 1 KOizystną lokat; 
kapitałów. Przypuszczać hchnk należy, ze 
wzmożone zakupna złotych listów zastawnych 
nie mają swego źródła w potrzebie •.'zjnienfa 
lokat, lecz w spekulacji.

Korzystanie z wekslu dia uczynienia kredy!- 
íóv ïfîyaaemi wskazuje stały wzrost
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Katowice, ui. Wawelska nr. 1. UT. Pocztowa nr. 12 i 14. Ui. Mikoowska nr. 10. Ui. Dworcowa nr. 11. UÍ. 3-go maja nr. 29. |b
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B >gacice-K ifco wice. 
Krakowska nr, 88. Telef. nr. 1027

Fabryka olejków eterycz­
nych, esenci, pierwiast­
ków perfum, farb nietru- 

jącyeh i chemicznych 
produktów.

Laboratoria chemiczne.
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Wicenij GzaplMi Katowice
I

Pianina,
» fistaijs 

wr os ofsMlssipis my
n»»jć inoż»»

'w Składzie fortepianów

Heleny Smolarskiej,
IRAKÓW, Szewsko 9.

Telefon «66 »66

poleca na guiarclkę

WieSKi wybór
U62

Pierwszorzędny skład

płócien i towarów 
bławatnycii

poleca na gwiazdk- to» 
wary pierwszorzędne i tanie.

(ąsfei skład piócien
Sp. z ogr. por.

KATOWICE, ui. 3»go Maja 32, 
Telefon 1575, ili3 Telefon 1575

Manufakturę

mmmmm u i@e®sg®8® mi u jmm&m®®

jedwabie, tutra, oraz konfekcję 
na długoterminowe spiaty polać?

55 K redytpol“
Katowice

Wojewódzka 24 (obok tunelu) 
Telefon 25-33 i 2551 :: r.

elektro-chemia, elektro-medycyna.
Wodomierze, technika miernicza, oczyszczanie wody.

V Projektowanie i wykonywanie urządzeń telefonicznych, telefonów automatycz­
ni" nych, sygnałowych, ostrzegaczy pożat owych, elektr. zegarów, poczty rurowej.

I > Hsl RADIO APARAIPW JAMA“ - Kilom ul. 3-so luja 3 - Telefan 1
tjÊk Ahs û. .dhfc. 4žÉ ł. 4È&>! JÊ£~

061601

028550
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ANGLJA
KOSZTY UTRZYMANIA W ANGLJL

Z cyfr opublikowanych przez angielskie mi- 
ftistcrswo pracy wynika, ie koszty utrzyma­
nia podniosły się w Anglii w listopadzie o 1 
procent.

1 grudnia rb. przekraczyly one o 81 pioc. 
koszty z lipca 1924.

SPADEK BEZROBOCIA W ANGLJI-
Ostatni angielski urzędowy raport statysty­

czny wykazuje dalsze zmniejszenie się liczbv 
bezrobotnych w Anglii o 8,000. Ilość bezrobo 
tnych jest obecnie o 100,000 mniejsza, niż w 
końcu zeszłego roku.

PŁACE ROBOTNICZE 
W ANGIELSKIM PRZEMYŚLE.

Angielscy robotnicy kopalniani kolejowi, 
maszyniści i inni, wysuwa ą postulat rewizji 
płac. Chodzi tu o prawie dwa miijony robo­
tników.

Pracodawcy twierdzą, że przychylenie się 
do żądć ń .obotniczych obciąży produkcję o 
dalsze 30 milionów funtów, podczas, gdy robo­
tnicy twierdzą, że kwota ta jest znacznie niż­
sza. Robotnicy maszynowi żądają podwyżki 
obecnej rłary tygodniowej o 20 rii., robotnicy 
kopalniani domagają się, ażeby płaca za dnió­
wkę wynosiła conajtnniej 12 sit.

uułgarja

NAJBLIŻSZE PRZETARGI W SOFJI.
Bułgarskie biuro informacyjna podaje do 

wiadomości o następujących przetargach:
25. bm. na materjaly gumowe, na sumę 

902 125 lewów; — 26 bm. na narzędzia tele­
graficzne na sumę 68 650 lewów; — 29 bm. na 
materiały Mpicerskie na sumę 126 800 lewów; 
30 bm. na ..ruby, gity, gwoździe i inne mater­
iały stolarskie; — 2 stycznia 1925 r. na drzewo 
budulcowe na sumo 802 488 lewów; —- tegoż 
dnia na akcesoria biurowe na sumę 80 09/ le­
wów; — 10 stycznia 1925 r. na cylindry paro­
we do normalnych lokomotyw.

CZECHOSŁOWACJA

MINISTER BENESZ O STOSUNKACH 
GOSPODARCZYCH POMIĘDZY POLSKA 

A CZECHOSŁOWACJĄ.
Na posiedzeniu komisji spraw zagr. Izby po- 

' śióv/ minister Benesz wygłosi! krótkie expose, 
w którem m. i. omówił sprawę toczących się 
obocnie rokowań handlowych z Polska, Wę- 
ginini 1 Austrią. Minister oświadczył, że w 
//czatkach września między Polską a Czecho- 
jowacją doszedł do skutku układ preliminaryj- 

n w sprawie rozpoczęcia rokowań i ich pro­
gramu. Dla Polski najważniejszą sprawą w ro- 
kc waniach iest sprawa tranzytu, Czechosło­
wacji zaś chodzi przedewszystkiem o rozsze­
rzenie systemu największego uprzywilejowania 
I pewnych ułatwień taryfowych w Polsce. Ro­
kowania handlowe z Polską mają zdaniem mi­
nistra doniosłe znaczenie gospodarcze. Benesz 
wyraził następnie zadowolenie z tego, że do- 
s o do rokowań I że stworzono atmosferę, w 
której kwestje polityczne nie wpływają na 
sprawy gospodarcze w tym stopniu any oba 
państw» nie mógł;, dojść do stabilizacji we 
wzajemnych stosunkach gospodarczych.

SKŁADANIE KAUCJI PRZY POZWOLENIACH 
NA OBRÓT USZLAOHETNUJACY

Stosownie do rozporządzenia czechosło­
wackiego Ministra skarbu musi się złożyć przy 
pozwoleniach na obrót uszlachetniający przy­
najmniej połowę kaucji w gotówce lub papie­
rach państwowych. Dla zabezpieczenia dru­
giej połowy doprszczrlny jest inny podkład, 
iaK np. gwarancja bankowa.

LIKWIDACJA CZECHOSŁOWACKICH 
IZB HANDLOWYCH ZAGRANICA.

Proponowane jest zlikwidowanie w naiblią* 
jzym czasie niektórych czechosłowackich izo 
h idlowych zagranicznych, o małein znacze­
niu dla eksportu czechosłowackiego. W pier- 
w. zym rzędzie dotyczy to izby handlowej zu- 
ychskiej.

ZNIŻENIE OPŁAT WYWOZOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI.

W tych dniach odbyła się w Pradze kon 
ferencja przedstawicieli ministerstwa kolei że 
iaznych, rolnictwa I izb handlowych w snra- 
wle zmiany opłat v ywozowych. Oczekiwane 
jest zmniejszenie opłat dl? niektórych towaiów 
* dniem 1 stycznia 1925 r.

dania

ZMNIEJSZENIE SIE LICZBY BEZRO­
BOTNYCH W DANII.

Liczba bezrobotnych w Danji w ubiegłym 
tygodniu wynosiła 27.528 osób, tj. o 636 mniej, 
//niżeli w tygodniu poprzednim w tym sa­
mym okresie w 1923 r. liczba ta wynosiła 32 
tysiące, w r. 1922 46 tysięcy.
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FINLANDJA
NADZWYCZAJNY WZROST 

FINLANDSKIEGO EKSPORTU DRZEWA.
Według statystyki handlu zagranicznego 

Finlandii eksport drzewa do dnia 1 grudnia br. 
osiągnął rekordowe cyfry. Według tych da­
nych ogólna ilość drzewa eksportowego z Fin­
landii w pomienionym okresie wyniosła 9S6.000 
standartów. Jest to najwyższa cyfra, jaką do­
tąd zanotowano. Ponieważ eksport drzewa 
finlandzkiego w bieżącym miesiącu ma stano­
wić 5U.000 st. przeto ogólna cyfra .eksportu 
przewyższy 1 milj. standartów. W roku ub. 
odnośna pozycja wyraziła się w 890.000 stan­
dartách.

FRANCJA
PRASA FRANCUSKA O ODRODZENIU 

GOSPODARCZEM POLSKI.
Dziennik ekonomiczny „Finances de De­

main“ ogtaszc artykuł Karola Henry, zastępcy 
szefa gabinetu przewodniczącego izby denn 
towanych Painlavego o sytuacji gospc larczei 
Polski. Opierając się na broszurze Stefana 
Aubaca przedstawia autor w swym artykule 
odbudowę finansów polskich, podkreśla on wiel­
kie zasługi premj. Grabskiego oraz przytacza 
między inneiti słowa wielkiego uznania dia 
dzieła odrodzenia gospodarczego Polski, wypo- 
wiedziane swego czasu przez sławnego ekono­
mistę francuskiego Philouzea.

LITWA

NIEMCY
Z NIEMIECKIEGO RYNKU WĘGLOWEGO.

Sytuacja na zachSdnio-nlemieckjjè rynku 
węglowym poprawiła się nieco. Zbj t węgla 
wzrósł w listopadzie w porównaniu z paździer 
liikiem, produkcja natomiast zmaiała; w paź­
dzierniku wynosiła 9.5 miijona torrn, w listo­
padzie tylko 8.5 milj.

Wśród robotników górniczych Niemiec za­
chodnich panuje wielkie niezadowolenie z po­
wodu zatwierdzenia przez ministra pracy 
Braunsa wyroku sądu rozjemczego w sprawie 
plac robotniczych, nieuwzględniającego życzeń 
robotników.

ROSJA ,
POŁOŻENIE FINANSOWE W SOWIECKIEM 

ZAGŁĘBIU WĘGLOWEM
Położenie finansowe Sowieckiego Zagłębia 

jest opłakane. Wynika to nietylko z tego, że 
produkcja przewyższa o 40 miljonów pudów 
zbyt, lecz również wskutek nadprogramo­
wych wydatków podległy ch mu przedsię­
biorstw. Przedsiębiorstwa te, jak np. dostawy 
górnicze, Kramatorski zakład i detaliczne skła­
dy sprzedaży zażądały' wielkich sum, które 
nie były 'przewidziane- przz Donugol w pla­
nach finansowych na rok ubiegły. Nie uzyska­
wszy tych suin, Donugol wydał weksle na o- 
gólną jurnę 22 miljonów rubli. Obecnie tru­
dności powyższe sa o tyle usunięte, że przy­
znano Donu głowi 26 mlljonów rubli kredytu 
na kapitał obrotowy. Donugol nie posiada o- 
becnie gojówki, a wszelkie wpływy natych­
miast sa przekazywane na pokrycie długów. 
Zadłużenie Donugta na opłacenie pracy zarob­
kowej dochodzi do 4 miljonów rubli.

ro ten nawskroś rolniczv kraj nfr jest w ste­
nie pokryć wewnętrznej konsumeji własną pro­
dukcją.

RUMUNJA
BLIZKIE UTWORZENIE POLSKIEJ INSTY­
TUCJI FINANSOWEJ W CZERNIOWCACH.

Utworzenie Polskiego Banku Rolniczego i 
PrzemysEwgo jest kwestją najbliższej przy­
szłości. Kapitał zakładowy banku jest projek­
towany w sumie 3 000 000 lei, który złoży wy­
łącznie ludność polska. — Inicjatywa lo z-ło­
żenia tego banku wyszła z Polskiej Rady Na­
rodowej, politycznego Zrzeszenia Polaków o_ 
bywateli rumuńskich. — Przygotowania do za­
łożenia tego banku dojrzały do tęgo stopnia, 
że czynność swą rozpocznie prawdopodobnie 2 
końcem b. roku. —

STANY ZJEDNOCZONE
REDUKCJA PRETENSYJ 

DO ODSZKODOWAŃ NIEMIECKICH.
Ostatni zeszyt „Manchaster Guardian Com­

mercial“ donosi, iż Stany Zjeonoczone w bar­
dzo dużym stopniu zredukowały swe pretensję 
do niemieckich odszkodowań. Pierwotna, suma 
tych pretensyj wynosiła 1 miijard dolarów, 
czyli 4.200 miljonów zł. marek. Obecnie Ame­
ryka obniżyła swe żądania do kwoty 300 mll­
jonów dolarów, co stanowi równowartość 
1.260 milj. marek zł.

Koszty amerykańskiej okupacji w Nackćjiji 
Stany Zjednoczone obliczają na ł 072 miłjony 
złotych marek.

SYTUACJA GOSODARCZA 
LITWY KOWIEŃSKIEJ.

Pomimo optymistycznych zapewnień i ko­
munikatów rządowych, sytuacja gospodarcza 
na Litwie przedstawia się bardzo niepomyślnie 
w szczególności w rolnictwie i pręemyśle, co 
odbije się naturalnie również na rynku pracy i 
w dziedzinie bezrobocia.

Oficjalne komunikaty litewskie głoszą wpra­
wdzie, że zbiory tego,oczne są zupełnie nor-' 
rnalne, w rzeczywistości jednak w calem pra­
wie Kraju, z wyjątkiem pasa, położonego w 
sąsiedztwie granicy łotewskiej, zbiory wypa­
dły wprost katastrofalnie, wobec czego grozi 
Litwie konieczność sprowadzenia zboża, co 
podkreślili w dyskusji sejmowej mówcy opozy- { 
cyjni, w szczególności poseł Garfunkel.

Cena zboża jest bardzo wysoka, j-dnakowóż I 
rolnicy nie mogą. konjunktury wykorzystać, 
niemając nic na sprzedaż; za żyto i pszenicę 
płaci się cenę 40 litów ce centnar. Kartofle 
w znacznej mierze wy gniły i osiągają ceny 
7—10 litów. Oprócz nieurodzaju rojnicy lite - 
wscy, w szczególności zaś ziemianie Folacy, 
stoją pod grozą noweli do ustaw o ręformie 
rolnej, która to nowela ma zmniejszyć dopu­
szczalną ilość, posiadanego grunta. Jo 40 ha.

PRZYGOTOWANIA SOWIETÓW 
DO TARGÓW LIJOŃSKIGH.

Ludowy komisariat handlu zagranicznego 
przygotowuje się do targów lijońskich. ZSSR 
wystąpi na tych targach z następująccmi eks­
ponatami: cenne gatunki drzewa, produkty
górnicze, chemiczne, skóry, futra, zboże, len. 
konopie, artykuły spożywcze, oleje i przemysł 
artystyczny.. ...

Pragi sowiecka ma nadzieję, że uznanie 
ZSSR de jure mimo braku traktatu handlowe- 
Eu z Francją, wywrze dodatni wpływ na wył 
nik targów lijońskich dla Rosji Sowieckiej. 
ZSSR przygotowuje się również do paryskiej 
wystawy artystyczno-przemysłowej.

- y. - ÎT -f-
IMPORT ZBOŻA DO ROSJI.

Z LIeQngfor.su Jowiackijemy się. że przed 
paru dniami eksporterzy fińscy wysłali 13.000 
torrn żyta. do Petersburga, znaczne ładunki 
zboża zawinęły do Rosji z Ameryki. Fakt ów. 
daje się zaobserwować od 1921 r. dopiero po 
raz- pierwszy. O tych zagranicznych zakup­
ną ch panuje w Finlandji opinja, że autorytet 
rządu sowieckiego coraz bardziej słabnie sko­

KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA PRZE­
MYSŁU NIEMIECKIEGO.

Z Nowego Jorku komunikują, że pertrakta­
cje grupy amerykańskich bankierów z zakła­
dami Kruppa o pożyczkę 15 miljonów dolarów 
dobiegają końca.

Ogólna wysokość amerykańskich pożyczek 
dlą niemieckiego pizemysłu od 1 października 
wynosi wecńug szacunkowych obliczeń 203 
miljonów dolarów.

SZWECJA
OPERACJE BANKÓW SZWEDZKICH 

W LISTOPADZIE.
Bilans miesięczny prywatnych banków 

szwedzkich wykazuje w dniu 30 pb. m. nastę­
pujące pozycje: zapas złota 907.000 kor., zapas 
pozostałych kruszców, banknotów' oraz dejro- 
zytów na.rachunku Riksbanku —.61.761.000 ko­
ron, obligacji państwowych 227.480.000 koron, 
saldo zagraniczne na debecie Szwecji 13.199 
tys. koron, weksli krajowych 963.616.000 kor., 
weksli zagranicznych 40.389X30 koron, poży­
czek i różnych zobowiązań kredytowymi 
3.462.339.000 koron, depozytów 3.755.557.000 k.. 
akceptów 1.514.000 k., rezerw 278.892.000 k.

UTWORZENIE SKANDYNAWSKO- 
BAŁTYCKICH TARGÓW W SZTOKHOLMIE

Przed 1 ilku dniami utw ,>rzyło się w Sztok», 
bolmie Tow. kc, skandynawsko-baltyckicft 
targów w Sztokholmie. Celem nowopowstałe­
go towarzystwa jest u“ządzenie raz do roku w 
Sztokholmie targów międzynarodowych. Na 

I czele towaizystw'a stoi komitet honorowy, w 
skłsd którego wchodzą b. minister spraw za- 

j granicznych i obecny gubernator Sztokholmu 
j Hccłerstierna, komendant miasta baron Rosan- 
I Mad. burmistrz Cederborg itd. Do komitetu 
1 wykonawczego powołano szereg wybitnych 

kupców i finansistów z dyrektorem Liandssem 
na czele.

W Szwecji, jak wiadomej, istnieją już d.Ljjie 
instytucje tego rodzaju: Przede wszysinem
subsydiowane przez rząd Targi Szwedzi ie w 
Goteborgu i Targi Prowincjonalne w Malino. 
Do dyrekcji targów göteborskich należą pra­
wic że wszystkie zrzeszenia i organizacje han- 
dlowo-gospodarcze szwedzkie i dlatego też no­
wopowstające targi już na samym początku 
spotkały się z niechęcią tych czynników, które 
pragnęłyby usunąć nowego konkurenta dla ist­
niejących już targów. Pierwszy targ projekto­
wany jest już w lecic roku przyszłego.

Wobec konieczności zdobycia szwedzkiego 
rynku dla wielu polskich artykułów eksporto­
wych, uważać należy urzeczywistnienie proje­
kt. targów w Sztokholmie za barJzo dla Pol­
ski korzystne Wygodna komunikacja okręto­
wa, jaka istnieje obecnie między Gdańskiem a 
Sztokholmem, w znacznej mierze ułatwia wy­
syłkę eksponatów i przyjazd kupców, którzy 
będą mieli doskonałą sjwsobność wejścia w 
błiższe stosunki z firmami szwedzkiemi i za­
poznania tutejszych Importerów z produktami 
polskiej wytwórczości.

Do targów mają być dopuszczone kraje 
skandynawskie, Polska, Finlandia, Estonia, Ło­
twa, Litwa i Rosja.

Targi skandynawsko-bałtyckie mają się w 
pierwszej linii przyczynić ao wzmożenia wy­
miany towarów pomiędzy państwami leżącesni 
nad Bałtykiem, Charaktery-'tycznem jest, że 
od targów tych wykluczono Niemcy.

'^Sjorlàs » O/z&mpion.

- m pod za g t s t w
mą p zwisały Województwa ®lpsliJego*

Reprezentacja ra Województwo Śląskie:

„LIGNOCARBON"
S"ka z ogr. odp,

w Katowicach, ulica Damrota (Leiocha) nr. 2
Telefon nr. 25-47 Telefon nr. 25-47

Sprzedaż na dogodnych wa--
hp"nlf-)t:nn njuiîia. Lazdhz,
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świeże szczupaki i sandacze, świeże śledzie 
iz łone> śledzie zapiekane, marna 

„LEUCHTTURM" śledzie bałtyckie
iwiisiis iliupsj Brink i rosili,
wgd^ny rybne, oraz wszelkie konserwy, 

jakoteż sardynki francuskie i portugalskie 
w oliwie w wielkim wyborze, 

poleca

Hamburgs&a Haia Ryb,
Telef. 1420. KATOWICE, Poprzeczna 14.
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Pierwszorzędny
Magazyn Mebí: 

i Zakład Pogrzebowy 
paweł ZKramny

w Swtît°chfowicach^ ul. Wolności o 

Zelefon 121fr. Zelefon 121fr.

poleca S%ar!- publiczności 
wszelkiego rodzaju meble 
wynajem dorożek i powozów 
jak również karawanów.
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ENERGJABIURO
TECHNICZNO-HANDLOWE 9 9

SP. Z OGR. POR.
Jeneralne Przedstawicielstwo na Polskę i Litwę Tow Akc, 
Austrj.-Ameryk. Fabryk wyrobów gumowych i azbestowych

99m
Zjednoczonych Fabryk wyrobów gumowych HARBURG -WIEDEŃ 

dawniej MENIER-I. N. REITHOFFER

// »VIMPASSING«. //

6»

Filja KATOWICE, Mar;acta 7, tel. 2557.
WĘŻE ssące i tłoczące.
WĘŻE do irygatorów i do gazu.
WĘŻE kolejowe i do pary.
PŁZTZ gumowe.
PŁYTĘ uszczelniające azbestowe, 
„KLINGERIT,' i Semperit.
PŁZTY. gumowe i na klapy.
PASY gumowe traasir-syjne.

►

►
►
►
*

Centrala WARSZAWA, Leszno 13. Filja Łódź, Piotrkowska 56.
• I*«

; : SLNUR gumowy.
; : KRĄŻKI gumowe i azbestowe.
\'f METKAL i płótno gumowane.

WYROBY z gumy twardej.
OBRĘCZE do samochodów osobowych i ciężar, 
OBRĘCZE do fcół powozowych.
OPONĘ rowerowe.
PAKUNKI azbestowe, konopne i bawełniane.

• •••

Kalosze — Chirtirgja. — Płaszcze nieprzemakalne. — Grzebienie

CENY FABRYCZNE.Również przyjmujemy wszelkie zamówienia na 
specjalne wyroby z g u na y.

►
►
►

Cz&s oszczędzać III

BANK LUDOWY
KRÓL, HUTA, ulica Sobieskiego Nr. 8 
Poczt. K. O. 301.307 Katowice / Tel. 1195 i 757

Najstarsza instytucja finansowa wmiejscu przyjmuje 
»g ! oszczędności na bardzo korzystnych

korzystnych warunkach i załatwia 
wszelkie interesa bankowe

Naumana
di imia

rowery —• maszyny do piaania — 
instrumenty muzyczne — gramo­
fony — płyty do gramofonów — 924
artykuły sportowe i części zapasowe

Wiktor Deutsch
Tarn. Góry, ul, Piastowska 4.

DRZEWO OKRĄGŁE

&

do przetarcia, jakoteż 
fryzę surowe 1 mate- 
rjał tarty, dębowy za- 

( k.upui e każda dość
89

i

leton biura 
ar. 486.

?
t Bielsko <Sląsk>

Telefon fabryki 
Chybi nr. 5.

pirma „jńikeska
poleca

na Çwia%d\ę
Xikiery, wisniaki, rum, puncz,
- francuskie wina czerwone, - 
Jokayer, wina białe i słodkie

w najlepszej jakości po cenach 
umiarkowanych.

Sprzedaż butelkowa przy ul. juliańskiej 17. Jjf

Wytwórnia mebli
ę^kluboyy ch ] wyściełanych

Erbach
JCafowice

ul. Wodnwyrabia:
leżaki, 1216 

kanapy,
malér ace i wszelkie **

meble klubowe,
\fv*fu ❖%

dekoracje, kładzenie linoleum <■
/ przerabia wvściełki

Tmm

jnam m
Kto eię chce ubrać solidnie, punktualnie, według najnow­
szej mody z własnych i powierzonych inaterjałów 
proszę zgłosić się do mojej pracowni.

Sz. Praga, Sosnowiec, ulica Targowa 13.
Ceny konkurencyjne.

Th. Cieplik
Bytom, ul. Dworcowa 33 

[Gliwice, Rynek 16 Rabibórz, Metzstr 1

Transporty własnemł wozami do vszystklcn 
miejscowości polskiego Górnego Śląska.

Pierwszorzędny

Zakład feu&iieF&kf

Itewlgęartia Kafctni

.9

Sosnowiec, Modnejowska 6 (parter)
Wykony wują :

Palta karakułowe, fokowe i małpie, FUTRA 
MĘSKIE, Galanterję w zakres kuśnierstwa 
wchodzące : lisy srebrne i niebieskie, gronostaje, 
f rajtszwancy, Tumafci, sobole, szytiszyłle, nurki 
fcarahuły, foki i t d. <£> Ceny konkurencyjne. 

Wykonanie szybkie.
fl. KOETZ Nas*., T. A. MIKOŁOW, G.=Sfs*sk.;

Odlewnia łeizza. Fabryka maszyn i kotłów parowych. 877'

5481

03
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Na tei podstawie rozpairywa _ się też 
wielokrotnie zagadnienie genjalności. Prze­
ciwnicy dziedziczności wskazują na to, że 
genjusze pojawiają się zazwyczaj calemi 
grupami, niejako konstelacjami. Przykła­
dem okres świetności greckiej po woj­
nach perskich. Renesans, wiek XV1I1. w 
Polsce pierwsza połowa XIX wieku. 0- 
świecone, rozbudzone duchowo środowi­
ska wyłaniają z sieb ~ z ruksxpw. co prze­
mawia przeciwk* <Lviet)''ic3noś,;i dosyć 
wyraźnie.

Tcozoija twierdzi, że godzi obydwa 
kierunku. Według zapatrywań okulty- 
stów każdy osobnik kształtuje los swój 
sam, gdyż każdoczesne życie jes* podsu­
mowaniem jego istnień poprzednich i każ­
dy rodzi się w takich warunkach, z takich 
rodziców jacy materialnie i duchowo są 
mu najbliżsi materialnie i duchowo muszą 
go takim, jakim się predestynował bytami 
swemi poprzedniemi — urodzić. Ale teozo- 
fja nie jest „nauką“.'

Newe poglądy na rozmnażanie
Świat naukowy we wszystkich swych 

działach stoi obecnie pod znakiem sporów 
dotyczących sprawy dziedziczności, jej 
znaczenia mniej lub więcej wszechogar­
niającego zagadnienia bmlogoczne, bota­
nik ę, zoologję, hodowlę zwierząt i roślin 
itp. Tak samo w patologii, wewnętrznej 
medycynie, liigjenie walczy się o 
znaczeniu wewnętrzneej konstytucji i 
zewnętrznych przyczyn chorób, a to 
samo przeciwieństwo zaznacza się pomię­
dzy zwolennikami Lamarcka i Weiss- 
manna, na polu psychologii, eharakterolo- 
gji, psychologii, seksualnej, dziecięcej i 
kryminalnej ,w pedagogice, psyhopatolo- 
gji, kryminaliystyce, w historjozofji i 
socjologji.

'Możnaby powiedzieć, że spór ma zara­
zem podłoże socjalno polityczne, podczas 
gdy bowiem zwolennicy ary tokrtyzmu sta­
nowczo opowiadają się za niezmiennością 
odziedziczonych właściwości demokraci 
podkreślają znowóż znaczenie dla kszta- 
cenia charakteru otoczenia, środowi­
ska socjalnego, wychowania i ustawo­
dawstwa. v

Zwolennicy zachowawczośći, zwłaszcza 
nacjonaliści i teoretycy razowości dedy­
kują z dziedziczności nierówność praw, 
jako rzecz prawidłową i naturalną. Wy­
brańców należy chronić przywilejami 
przeciwko tłumowi, niżej wyposażonych 
przez naturę, przeciwko wpływom ich ni­
welującym-

Badania mendelistów wyka.zały rze­
komo siłę dziedziczności w bardo wybit­
nym stopniu takżet na polu życia ducho­
wego a w psycholog* istnieje także kieru­
nek, skłonny, przyznać dziedziczności o- 
grommny wpływ na duchowe dyspozycje. 
Sę psychologowie, n- p. Sommer, dowodzą­
cy, że dziedziczymy cały nasz rozwój od 
kolebki do grobu, już z góru. Przyjąwszy 
to — wyelirnenowałoby się w zupełności 
niemalludzki rozum całe zaś działanie czło­
wieka uchodzić by musiło za rzez automa­
tyczną charakter człowieka, z gó­
ry już byłby przedestynowauy z 
chwilą poczęcia przez różne sirrzyżo-

______________________________ _________
f t yt * V;)' .?

wania dziedziczne. Zwolennicy tej teorji 
wskazują na fakt, zaobserwowany bada­
niami, że różne psyhiczne właściwości u- 
trzymują się u potomstwa z dużą sRą.

Tak n. p. uzdolnienia muzyczne by­
wają dziedziczne.

Przeciwnicy zarzucają twierdzeniom 
tym powierzchowność, generalizowana 
pojedynczych faktów, wyciąganie z nich 
zbyt daleko idących wniosków. Często 
więc potęgę tradycji, której wynikiem jest 
n. p. oddawanie się temu memu >- 
dowi w ciągu całych generacyj, bierze się 
fałszywie za wypływ dziecinności. Jest to 
najczęściej prawo naśladownictwa wpły­
wu otoczenia i wychowania, wreszcie ce­
lowego kierowania losem dziecka przez 
rodziców. Często dochodzą fanatycy dzie­
dziczności do wniosków poprostu komicz­
nych. tak u, p. gdy dowodzą, że upodo­
bania Goethego do botaniki są odziedzi­
czone po niejakim Lindheimerze, urodzo­
nym w 1550 r., które to uzdolnienia prze­
jawiły się znowu w botaniku Lindheime­
rze, który urodził się w 50 lat po Goethem.

Wyjaśnienie wszystkich objawów za po­
mocą dziedziczności nie wytrzymuje kry­
tyki sprzeczne jest z całvm rozw j.m 
człowieka, a nawet z psychologią zwie­
rzęcia. Udowodniono już, że instynkty 
zwierząt nie są niezmienialne. że nie są 
one jedynemi motorami działania. Pszczo­
ły, mrówki, ptaki dostosowują swe odzie­
dziczone właściwości do otoczenia, zmie­
niają je nawet radykalnie, a nawet porzu­
cają, wibec zupełnie zmienionych warun­
ków. Warto przeczytać w tvm względzie 
piękną rzecz Maeterlincka. Zresztą każdy 
z nas może to zaobserwować we włas­
nym domu. na zwierzętach domowych, u 
których fundamentalnie zmieniono in­
stynkty przez oswojenie. Wilk. wojowni­
czy bawół, przedsiębiorcza Świnia itp. — 
oto najbliższe przykłady.

U człowieka instynkt przytłumiony 
jest oddawna i to stało się pobudką roz­
wijania się jego inteligencji. Łatwo udo­
wodnić nikłość wpływów dziedzicznych 
na przykładzie ludzkiej mowy. Jest rze­
czą stwierdzoną, że specjalnych uzdolnień 
językowych nie dziedziczy się. że n. p. 
małe Murzynki prędzej się uczą mówić 
po angielsku, niż rodowici Anglicy.

Składamy się z drobnych komórek, 
które mnożą się przez rozszczepianie i jak 
długo to rozdwajanie się następuję, jak 
długo rozw.jamy się, żyjemy. Róźnieczko- 
wanie się jest więc podstawą życia.

Istnieją w ciele, w tkankach spe­
cjalnie twory, które wywołują podział 
komórek. Nawet zamarłe komórk’ są w 
możności wywołać taki podział a ra­
czej często właśnie one. Gdy n. p. przerwać 
liść, to w miejscach rozdarcia niema po­
dzielonych komórek. Rozdarcie dokonywa 
się mechanicznie, bez. naruszania ich ca­
łości oddzielają się tylko komórki od 
siebie, lecz same nie ulegają uszkodze­
niu. Co innego,, kiedy się lis lek przetnie. 
W takich wypadkach ulegają przecięciu 
poszczególne komórki do podziału. Ka­
żde sztuczne rozłożenie plazmy wywołuje 
podział komórek i wzrost ich sztuczny. 
Ustaliła to nauka w ostatnich czasach.

To tłumaczy także podział zaplodnio 
nego jajka. Wdzierające' się do jajka na­
sienie rani jajko, rana ta też jesl powo­
dem do rozszcepienia się .komórki i do 
rozwinięcia się jej w embrjona. Istotnie 
też udaio się uczonemu francuskiemu Ba- 
taillonowi doprowadzić do rozwoju nieza- 
plodnioną ikrę żabią przez mechaniczne 
nakłucie jej igłą. Proste więc ukłucie 
igiy zastępowało rozpłodczą działalność 
czynnika „męskiego“.

Istnieją też rośliny, a nawet zwie­
rzęta, których jaja rozwijają się normal­
nie — bez współdziału samca — w pełne 
istoty żyjące. Rolą nasienia męsmego od­
grywają tutaj komórki zamierające.

Dwaj wiedeńscy lekarze ustawili sen­
sacyjny fakt, że. także u zwierzęcia ssą­
cego można spowodować dziewicze poczę­
cie. Tłumaczy się to następująco: Ba­
dacze podwiązali zwierzętom przewody ja- 
jowe, a więc kanaliki, idące od rozrod­
czych gruczołów do macicy. Poszczególne

jaja, zatrzymane w swym normalnym po­
chodzie, osadzały się i dzieliły. Trzeba 
dodać, że twory te nie rozwijały się dalej. 
Zapłodnienie spowodowały w tym wy­
padku, jak się zdaje, zamierające przez 
podwiązanie komórki.

Rosyjski, biolog Gurwisz sądzi, że 
przyczyna, powodująca podział komórki 
jest natury fizykalnej, a nie, jak przy- 
przypuszczano chemicznej. Stwierdził on, 
że rosnący korzeń rośliny promieniuje bio­
logiczne promienie da rosnących wlokieu 
korzenia, które wywołują tam podział ko­
mórek. Promienie te podległe są prawom 
optyki, omijają gęstsze ośrodki a napot­
kawszy analogiczne — gasną. Najciekaw­
szy jest dowód, że owe biologiczne pro­
mienie mogą wejść z danego ciała i wy- 
woiać w drugiem, obcem poazial komó­
rek. Czem te tajemnicze promienie są, 
czy działają one również u zwierząt i czy 
będzie ich można kiedyś użyó celowo, 
tego nie można w tej chwili powiedzieć-

Praktycznie zastosował się już mecha­
niczny środek celem sztucznego podzia­
łu komórek bułgarski biolog, profesor Po­
pów. Używa on jako środka cudownego so­
li magnezjowych. Już Jacques Loeb wy- 
ąkazał, ze przez dodanie soli magnezjo- 
wych do wody morskiej rozwijają się nie- 
zapłodnione ikry. Popów użył tej działal­
ności soli do gojenia ran i osiągnął nit? 
spodziewane wyniki. Największe rany go­
ni iły się pod wpływem soli skutkiem jej 
działalności: szybkiego dzielenia komó­
rek.

Największe praktyczne zastosowanie 
ma jednak ta metoda przy biologicznem 
podnoszeniu wydajności plainyw. Przed 
wysiewem moczy się ziarna przez kilka 
godzin w rozczynie solnym, z jakich zaś 
ziaren otrzymuje się zbiory, trzykrotnie 
przewyższające dotychczasowe.

ÉMIS:

Jesteśmy w itasze artykuły tak dobrze zaopatrzeni,
— E : że słusznie twierdzić możemy: ------- —

spełnimy każcie życzenie waszej ^odziny
o ile takowe wchodzi w zakres naszej branży. Poniżej wymieniamy tyfko 

kilka artykułów, które szczególnie nadawają się jako

ozdoba stołu gwiazdkowego
i dlatego przyczynić się mogę w znacznej mierze do podniesienia radości świątecznej.

Naczynia do gotowania z emalji, żelaza i alntnir am,
Wszelkie artykuły lakowane, jak puszki do chleba, garnitury 
umywalki, zasłony do pieców, artykuły z drzewa, towary mo­
siężne i niklowane, apai aty do golenia i t, d. we wszystkich cenach 

TOWARY PORCELANOWE,

Prawdziwe sralowe towary solingieńskie 
łóżka metalowe, sanki sportowe, łyżwy, 
/ / skrzynki z narzędziami. / /

BiGuttmanifa Nasi spółka z ogr. od p.
; Rynek nr. 2 KATO WIC E Tei.754 i 672

290975
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SPÓŁKA AKCYJNA

KATOWICE
ulica św. Jana 11 

Telefony 1336, 1497 i 1083 

A dres teleg*. : >B ANT R AN * Katovice

ARCHITEKCI I BUDOWNICZY
3 El ES 30

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH T. z o. ?.
Katowice
Załęże

lelefon
515—599

1

i SťECJALNA FABRYkA ÜAöZYri küPALNIäN. WöZELKIEGU KOóZaJU-
E35 ■ vm.«^'™i5Ssra!:.3»ra5SÄ®^^SK!!RSS*!S®®^3K^®räiSIBtil^^!S5lP^51E

SK i GEORG MARTIN
SP. Z o. o.

ŚWIĘTOCHŁOWICE G. SL.

WYKONANIE:
ROBÓT NAD- I PODZIEMNYCH - 
BETONOWYCH I ŻELBETONOWYCH, 
BUjDYNKÓW PRZEMySŁOWyCH 

I WSZELKICH PRZEB UDO W AN

[ęjE 30e m

Katowice, ni. Warszawska 60 - Teief. 1786

Polecam coaziennie świeże masło, śmietanę, świeże jaja, 
sery tutejsze i zagraniczne, mleko w puszkach, margarynę, 
smalec i t. d. - Codziennie sicdfeą Í kwaśną śmietanę bitą.
1081 Moim staraniem będzie w Król. Hucie &l

tylko pierwszorzędny towar sprzedawać.

Mleczarnia t lackaa, !
Król. Huta, UÎ. Sobieskiego 7. (Girndstrasse) Tel. nr. 1813 R

*ag w—hbh»

Spółka akcyjna

SPECJALNOŚĆ;

ii

KOŁA ZĘBATE WSZELKIEGO RODZAJU Z RÓŻNEGO 
MATESJAŁU 0 ZĘBACH ŻŁOBIONYCH : STRUGANYCH

Koła sztorcowe, śrubowe, ślimakowate, łóżkowe, także daszkowe i kątowe.
Zębniee, komplety, stadła ślimacze, zagłębi, nia 
różnicowe i uzupełniające się, pierścienie zazębione.

{jgBffi Ezęśfe Ü
S$2sT Pierwszorzędne referencje,Szybka obsługa — dostawy terminowe. "£33

Strzecha Budowlana
Katowice

uL Kościuszki róg Poniatowskiego 34
Telefon 251

Wykonywanie
roDCt nad- i podziemnych, 
Żelbetonowych, Budowa osiedli

r> „

........ ... mm.. ................... . ■ ■ ■ ■■■
* - ^ ^ ? '*4/ \i(rt
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margaryny

Wielki, Najtańsze ceny

17 i A mo^na Przy ^ar^z°1&b!13> wielkim wyborze s 
najtaniej kupić?

polecam Szan. klijenteli po cenach konkurencyjnych wszelkie towary 
kolonjalne, delikatesy i t, d.

h krajowe, miodek polski, wina francuskie i renskie w wielkim 
wyborze po cenach zniżonych.

UL PAS U1Ł A
Telefon 59 Szopienice, przy kościele

Skład bławatów
Mybmifa, i.iica Żorska nr. 1

NIE ZWLEKAJCIE Z ZAKUPEM ŚWIĄTECZNYM!

Wielki wybór

Horn leMowy 31. Pleszowski
Tel. 4186 i 0538. Kraków, Maiy Rynek 2. Tel, 4106 i 3538.

urządzenia mieszkań, dywany per- 
H skie, kołdry. koce, łóżka mosiężne, l i 

niklowe, dekoracje wnętrz, brokaty y
V i. t. p. 855 '•*

i Genest Sp. Akc

Sfr a

Zakłady telefonów i telegrafów
Telefon nr- 320. Oddział w Katowicach ul. Kościuszki 42. Telefon nr 320.

------------ OCO-1-----T-----

Urządzenia sygnałów© .dla s^ylb©w optyezno- 
akustyezne, urządzenia telefoniczne dla kopalń®

7817

^1384619



N. 84. ÏÜLÜNIA", dnia 21. grudnia 1924 r.

g«*NSiHPrBMMicwilMUi

k - . * . .___ ___

Związek Koksowni Sp.zo.p.
, KATOWICE, UL ZAMKOWA 3 1

TELEFON, Nr. 611, 1490 /-/ Adres telegr, KOKSOWNIE KATOWICE

1) Fabryki Chemiczne Związku Koksowni, Sp. z o. p. Wielkie Hajduki

Wyrób: Siarczan amonu, benzoí i homoíogi, smoła destylowana i prepa­
rowana, pak í lepnik, oleje smołowcowe wszelkich gatunków, 
naftalina, kwas karbolowy, kreozule, zasady pirydynowe, antracen itd.

2) Śląskie Fabryki Tektur SmofowcGwych, Sp. z o. p. Katowice —Dąb
(dawniej Gassmąnn i Nothmann)

\ yrób: Tektura smołowcowa, papa izolacyjna.
t

3) Zakłady Impregnacyjne Spółka Akcyjna — Katowice

Nasycain.z: Wielki Chełm Górny Śląsk, — Wronki, Solec nad Wisłą.
Nasycanie drzewa olejami smołowcowymi.

SWČ)

!»

es
4

4
4

4
4'

ul. Powstańców 50. KetowiCe ul. Powstańców 50.
•****J5**X5W5**5WT5**5Ä*55*W5****#35*#3»7• •• •* ’ •• •* #* jT*
• •• H •* *» • V *
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Kopalnie węgla kamiennego:
„ANNA“ koło. Fleszowa » 
„EMMA“ „ Radlina 
„RÖMER“ ,, Niedobczyc

Fabryka brykietów:
Kopalnia „EMMY“ • • 

• « Kopalnia „RÖMER“
Koksownia: Kopalnia „EMMY

sr .J

Ufc, li
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Jfawiarnia „j$$ioría€e
JCařowice

pande^-vonz inteligencji/ pande^-vous inteligencji !

pierwszorzędna wfasna cukiernia.
S

Codziennie po południu i wieczorem koncerł najlepszej kaneli 
• . ;y salonowej, pod ba/u/ą ogólnie znanego wirtuoza - skrzypka 

i drne sta .Cuga z Wiednia.

K6A^V N ÇAJLANTERYJNO - PERFUMERYJNY!
rf&fózeifa Palowskiego
sdMff1 S4**ó»ał©n»ye»olit ni. Warazawska.

ićca s ■ letfcř* vyhoř pończoch wełnianych, póí-jedwabnych

•'^•PoÎî,“«/îîc;sîÇ Saskawy» względom Sz. Kiijen'efi, pozostaj-d
% poważaniem J. Pufowśki.

'........ ..

!»
Kruzy sztofor.ski,

dworiei tgiejewy.
1 załcwon*1 ÏS^Î T; Tel cf. 7.:’ BwHjii»»«»»*"***• «O"■■■«»■■■«■»»■■•I>aiii«)i<*>>»l>*ii»a)iiiaiailíiaiis*

Poleca przed wejścięm w życie mouopolu 
« prawdopodobnej zwyżki e«n swe znane z dobroci
mmi POLSKIE, - KONIAKI, - RUMY 

— i najprzedniejsze likiery, — 
WINA KRAJOWE i ZAGRANICZNE
leszcz po . tanieli cenach » »

“tťdj dogodnych warunkach desta-vy.

rssiaj
Jan
Wielkie Hajduki, Kraxowska 52.

SpSifea Stolarska Tov. Akc-
w Poznani i Oddz’aL Katowice J|j

SkladMeb!
"i :f. nr. 1« sprzedaż na I piętrze n.l. 3 Mają_26 

poleca z własnych. fabryk:

kompletne, urządzenia 
pokojowe i kuchenne

Mi lim i piMüeie
stale na składzie 

w.wykonaniu pizrwszorzędnem.

irvrerys i
Przybory wojskowe 

i urzędu:czc
Katowice, 

ul. 3-go Maja 29.

Kp"

i* #§ ü W <
4. •'#.

gSp®l§te Akcyjna Mfinisiterinann
(dawniej ES. v. Münstermann Sp. .iLke.)

Odlewnie - żelaza i bronzu, bodowa maszyn i armatur
Saciborska S. Mato wice Haclbořska S.

„„...-.-j Telefon nr. ii i 577 :: Adres telegraficzny : Mtinstermami, Katowice.
Si I lilii Ili illlllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllll llllll lili 111111 III lili I Ulil III I III I I II II lilii lili III III lilii lllllllllllllll lllllllillBllllllllllllll lllilllll lilii1!"....

i Odlewy
.■ wszelkich form i wiolkości z 

oryginalni bronzu fosforowego D. Kimzla, 
nikíofosfořowego, bronzu fosforowego

K nornego na działania *waBów, i z la spiżu
Materjaí'kuty ; z, bronzu specjalnego

yjpł. " jj. '* I , , 4

w'sztabach o vyF,oklej ,vy ;ytn ałośc i a mianowicie .abrfte* r;.;
'■ ^rBroM: maDganowv. , v. Bronz stalowy

•lmniniowy^ibijg^ Brom djamentowy.
/I^taby kuteV-X aymiedzi elektrolitycznej * la fci.ily

metal-fożyskówyjłla szlaglut, ia cyna do lutowania

Ciężkie armatury
dla parewyeh, wodnych i gazowych przewodów z że­

laza albo z metalu, w tzczególności 
zawory zasuwy i kurki 
i Zawory z lanej stali 

do wysokich jiśnień lub do przegrzanej pary
Odwadniacze Hydranty 

Katalogi bezpłatnie
Fachowa reparacja maszyn górniczych, 

p tnp i kompresorów etc.
Odlewy żeliwne M&p nÉâjii, ■ IÉ ölifübiBae,
a prscdewszystkieniAodlc'yy maszynowe i budo ;v’anc, 

itiowoui, fasonowe, ruszty ogniotrwnł

»

Nowo otworzona, pierwszorzędna restauracja.

Sala z scenę nadająca się na odbywanie 
zebrań, teatrów i zabaw tanecznych.

Pierwszorzędna salka posiedzeń
i najdogodniejsze pokoje^’
Przystanek tramwajowy, tramwaju 
kursującego Katowice — By tom 
/ i Kroi. Huta — Wirek /

1078

iKlWfUfif I. liii!
S. Sni Ir. I.

Fachowo prowadzone przedsiębiorstwo G.-Ślasfca.
Właściciel N. P. Patentów Nr. 265, 364, 367, 

387, 373940, 373941, 3933Ó5, 396586
ku uszlachetnieniu i regulowaniu tonu.

Pianina — Skrzydła — Harmonja.
Juljusz Feurich, Lipsk,
Ernest Kaps, Drezno,
Juljasz Kreutzbach, Lipsk, 
Lipp i Syn, Stnltgard, 
Röhmhildt, Weimar,
Ernest Rozenkrauz. Drezno,
G„ Schwechten, Berlin,
Ferd. Thürmer, Meissen, 

i inne po najkoizystniejszych cenach 
zapłaty.

załóż. 1851 
„ 1858
„ 1874
„ 1881 
„ 1845
„ 1797
„ 1853
„ 1834

i rachunkach

— MUZYKALJA
Wielki skład najpokupniejszych wydań muzykalji nau­

kowych i koncertowych.

Klasycy! Ostatnie nowości!
Wszystkie instrumenty muzyczne od najzwyklej­

szego do najwykwintniejszego wykonania.
APARATY MÓWIĄCE.

Gramofony, Odeon, Parlöphon, Vox etc,

Aparaty do regulowania tonów.
Podług własnych patentów i o najwyższej doskonałości i nie- 

zrównanem oddaniu tonu.
Dostawa do domu w obrębie Województwa Śląskiego. 

Korzystno warunki zapłaty.
Nasze towary insją wolny wywóz i podlegają po większej 

części bardzo korzystnemu elu od przywozu. 1205

E. Kleiman i L. Koraînik
KATOWICE, ul: 3-go Maja 11. 1188

wykonywa pierwszorzędne roboty wchodzące w zakres mę­
skich ubiorów. Solidne modne wykonanie.— Ceny przy­
stępne:— Specjalność: reparatury i przeróbka kożuchów.

wmiiyrr-r-—« ---------- —---------- -----------

670617070
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„KALORIE“ wiaácicei: H. GL BECKERS
Fabryka dk urządzeń ogrzewalnych i sanitarnych oraz wytwórnia

Ogrzewanie odparowywujące na Tysotde i niside ciśnienie. Ogizewaoi riepią wodą na odległość zapomocą pomp, powietrza. 
Urządzenia do osuszania kąp li odraz kuchen — urządzrrće řaziene*, jafcołeż na» i odwadniające. Urządzani« klozetów zbiorowych.

DOSTAWA MATERJÁLÓW
TBLEPON Nr. 1499 

Adres dla telegr. KALORIE KRÓLEWSKA HUTA UL- KRZYWA Nr. 7

Wszystkie fabrykaty są

Jsp°~Jop
Proszę zwracać uwagę na prawnie ochronną 
markę fabryczną Tip*Top tudzież znak firmowy

B-cia SCHRAMEK - Cieszyn
FABRYKA OPŁATKÓW Ï DESERTÓW

Polecają swoje Tip=Top wyroby,- do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
cukierniach, handlach delikatesów i sklepach kolonialnych.

Specjalności: Wafelki śmietankowe, waniljowe, kawowe, czekoladowe i mieszane. 
Desert Domino, Andruty Karlsbadzkśe, wafle, andruty tortowe, Halka, Bon«Bon.

Zastępca: T££ KTS MARTIN GrBOSS
KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI

TL Ä WIADVISISXIE!!

Donosimy Szan. Publiczności, iż otworzyliśmy 
przy naszej hurtowni w KATOWICACH, 

ulica Mafjacka Nr. 9 specjalny oddział dla

elMiÉlei Äisliiei bielizn]
damskiej i męskiej
którą będziemy oddawać wyłącznie osobom pry­
watnym po cenach fabrycznych, a na żądanie 
także pod bardzo dogodnemi warunkami spłaty

Z poważaniem

E. ABRAHAMivíER

li 55

RoM floral i Józefa PüijowîczBia #f

Telefon nr. 1463 Królewska Huta
amassas polecał sssssss

uL Kaitowîka 21

kćniaki, likiery i wina
krajowe i zagraniczne

Specjalność :

Zastępstwo
Riiej ' ‘ poienyliśmy 00 ipffii SMie,

firmie JAI FWBÂM

„Marieíía" * „Boísa" * „Baczewskiego" h 
Koszyczki podarkowe po bardzo nizkich cenach. |

m\

KATOWICE, ulica POCZTOWA Nr. 10. ^

Wielkopolskie Zakłady Radjo-Techniczne Sp. z ogr. odp.

,RAD/0'*' w Poznaniu.
Skład mój w Katowicach, ulica Pocztowa Nr. 10, posiada: 

Kompletne Radjo-Stacje odbiorcze oraz potrzebne części zapasowe, 
programy eurcpejskich stacji nadawczych.

Kto kupuje poi. Radjo-Staęje u mnie, ten unika starań o zezwole­
nie na takowe, ponieważ firma nasza bezinteresownie to załatwia.

Radjo-stacja wyrobu krajowego jest ostatnim wyrazem techniki.
Taniej kosztują, ponieważ: nie piaeicie 20°/o podatku państwowego.

Nie płacicie da. Nie płacicie transportu.
Radjo-Stacje wyrobu krajowego, pozwolą Wam słuchać wiadomości jk>A

z całej Europy. Uá
I 1299 Jan Ptrjdak, Katowice, Pocztowa 10. Telefon 10-75. jj|

feHHHlli

w

ë

awaensaia

Ł£U^mtiaa

S3DOmaciE3
Concordia Import Eksport
_____________ -8 8 i tn Hbo

maaiccm«

W. Nogiinski - Dom mebli
Telefon 1567 Katowice ul. Warszawska 10

KHT0F0ICE, ulica Sokolska nr. 4

1333 Artykuły drógeryjrte, Chemikaija, Farby, Lakiery
Proszkom an is i zakład cięcia — IDłasne zakłady fabryczne

Telefony: nr. 2D5, 565 i 2075 - — — — HiIi es tslegraficzny : „C 0 11 C 0 R D R T“

W największym wyhfiKijj:, jak: płaszcze, kurtę! seaiskinońo, u«!c-o.%c, -SLe i t. p., szale, lisy wszelkiego gatunku
oraz futra męskie wykonane według zagranicznych modeli.

POLECA FIRMA: M, R0TSLUM

KlîÔLEWiMâ-Hüfâ, WŁICA W®3MTOŚeS Ł. »9. 
KMHOW, »LICA B?L©SSYAŇSMÁ Ł. ©.

«S" CEN Y NISKIE.

63

55
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Żądajcie wszyscy i wyraźnie

Ziychc wstęgo piwa r

pierwszorzędne

PIWO
Książęcego i Obywatelskiego

|*-á ¥ &dn*‘

uznane jako najlepsze, U

sprzedaje się

i* •-//

we wszystkich lokalach
PS

Ir %

górnośląskich.

Nr. 84.

l||M§5íií m&psi % ?#r yp. Ij

Żądajcie wszędzie i wyraźnie

lachowskiego Piwa f

1

«
9

aßf i
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popieraj©f© krajowej
ł

Kto kupuje fabrykaty zagraniczne, odbiera ch!eb 
naszemu robotnikowi.

Używajcie tylko! Używajcie tylko!

. » AŁSf ©MSŁ«.
najlepsze aromatyczne mydło do prania

i do mycia

f STRAHL « proszek mydlany 30% zawar­
tości tłuszczu wzgl. 50% mydła.

» ÍŠ* W11 A' 1I;Ł « salmjakowo - terpentynowy 
proszek do prania ze stabilizowanym salmjakiem

i terpentyną. 1384
Wyłączne fabrykaty firmy

P. OTÄA. WŁ i S-ką.
Fabryka Chemiczna, Szopienice G. Śl.

"aszei iirmy rfC2 za pierwszorzędny

■'{M
\ g (1 
(
(

(I
(
<
(

! Firn
Firno OKBHL Miłfiwy

powiat Ryi>mcfci '

.......-= Poleca: f=t-.... ,
, **» , #7 U- ‘

Wódki © Likiery © Wina
po cenach bardzo przystępnych.

Własna destylacja,
C‘\ oraz fabryka likierów.

E. KRZISOWSKI
Przedsiębiorstwo instalacyjne
dla zdrowotno «technicznyeh urządzeń.

Projekty i przeprowadzenie odwadniania, na­
wodniania i kanalizacji. Łazienki i pralnic dla kopalń 
bat, fabryk, koszar i szkól. Windy do zawieszania 

aiwań, przewody rurowe o wysokiem napięciu-
KATOWICE RYBNIK

ni. Tul. Ligonia 20. ul. Dworcowa 14.
477 Tcfef. 21,

Ii-Iii
Sp. z ojr. odp.

KATOWICE, ul. Wojewódzka 26a 
SPRZEDAŻ R YGINALNYCH 

SZWEDZKICH WIRÓWEK
tj-1 © b I iylvla
na Pomorze, Poznań, Sląrk i Kraków

Masielnice i cxçàci zapasowe ze składów 
KATOWICE, PSZCZYNA I GDAÍiSK. 

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Katowice, ul Marjacka 35 
Adr. telegraficzny: Marmur Katowice

Telefon 610

Szlifiarnia szklą:

I
\

Konto bankowe: P. K. O. Oddział w Katowicach No. 302790,
liilHïïüi'jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiîïïïïiïiïïiïïîH

Wszelkie wyroby z krajowego 
i zagranicznego marmuru i szkła

Taflemarmurowedlacełówefektrycznych . . , . , - .
„ . J . zwierciadeł, zwierciadei ręcznych
Sprzęty do mycia zwyczajne i najprze- j kieszonkowych .
pyszniejsze zupełne naczynia łazienne Fabryka liter szklanych, Szlifowanieszyb 

Obicia ścienne : Schody z witrażami i bez witrażów
Stoły marmurowe / Lampy marmurowe Malowaniena szkle dla celów kościelnych 
Skrzyneczki z kałamarzami i inno przed- i świeckich,
mioty luksus. Pomniki każdego rodzaju itp. Szykfy szklane i marmurowei podob prace

Wykonanie dmuchawką piaskową / Szkło matowe i mat w deseń i podobne prace

•■Ąray&i 8®*] 

1066

äÜWKZAK“ POZNAŃ
-wr-

Szanownej Publiczności Rybnika i okolicy 
podaję niniejszem do łaskawej wiadomości,
— że w najbliższych dniach obejmuję —

lokal p. Wrób la
w RYBHIKU prxy ul. Żorskiej 17.

Specjaln wsx nk piwa „J(issling“
oraz wkwili inch likierów i win.

Butelkowa sprzedaż po cenach konkurencyjnych 
Wyrobu firm Szarla i Szymański, Król. Huta.

Wojciech tfamycgek, właściciel.

NA BOŻE NARODZENIE!

DYWANY
Prawdziwe orjentalne dywany, dywaniki, 
chooniki, nakrywki na stoły i otomany

MT*!® lAllfü!

RYSZARD WALTER
NAJWIĘKSZY. jSKŁA U DYWANÓW 
MŁYŃSKA 5. KATOWICE MŁYŃSKA 5.

•/Mi,

D2C
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Państwowa Patryka

aiítíSKH-iíí'StauCbu* .ri,’. ł‘>S'v««aitotBBiai wMiÉHaÜattliii

Sw
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Âzotniak 20°]o, karbid, tlen, amoniak 
skraplany, wodę amoniakalnią 25°|0,

: -A V 1 ^ &* . *- 1

kwas azotowy 36- Be oraz syntetyczną 
/ / / / saletrą sodową / / / /
Dla azotniaku długoterminowy kredyt

SMS^a52ici*Äki Itiïitiikki'j
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Winiejusz Dębno.

I KOZIEŁ.
(Z przygód myśliwskich.)

Grześ Marchewka do iasu szedł.
Pod połą długiego kożucha jedno- 

rurkę ciężką niósł. Stara to była, jak 
sam Grześ fuzyjka, ze starego kalibru 
berdanek przerabiana. Choć przy strza­
le kopała w ramię straszliwie, to jednak 
Grześ nie oddałby jej za nic na świetle.

Przyzwyczaił się do niej, zżył się z 
nią i kochał ją, jak żywą istotę. Bo też 
fuzyjka Grzesiowa zaletę miała-jedną, 
któia zmuszała właściciela do szano­
wania jej: nie chybiała nigdy, Grześ tak 
strzelbę swą znał, że słynął w okolicy 
jako pierwszy strzelec, choć z broni in­
nej nierzadko chybiał.

Teraz właśnie do lasu idzie; raniut- 
ko wstał, aby pierwszym być na poste­
runku. Boć miejsce wygodne wyszukać 
sobie musi, skądby mógł wszystko wi­
dzieć, co się na łące dzieje, gdzie pło­
szona zwierzyna wychodzi z lasów rzą_ 
dowych i do chłopskich zagajników się 
przedostaje.

Mróz był tęgi. Z błot, oparzelisk i 
smugów, gościńce bite zrobił; sprzągł 
wody w twarde masy, ścisnął je i drogi 
wygodne urządził.

Grześ po śniegu brnął. Raz po 
wierzchu, po zbitej powierzchni chyżo 
mknął, to znów od czasu do c^su za­

padał się po kolana, skąd z trudem nogi 
wyciągał. Wreszcie na skraj lasu się 
dostał. Cicho tu było, jak w grobie. 
Mieszkańców leśnych ani śladu. Wro­
ny jeszcze śpią gdzieś na gałęziach, 
śpiewaki letnie do ciepłych odleciały 
krajów, więc niema żadnego rozgwaru, 
nic. Zresztą jest jeszcze zbyt wcze­
śnie, aby pozostali mieszkańcy leśni, 
czworonożni i dwunożni pracować już 
mieli. ;>

Alę zato.drzewa cudownie się przy­
brały; wprawdzie liściaste stoją nagie, 
lecz stare, wiekowe ^'brzymy świerki, 
sosny i karlęta — jałowce szatę na so­
bie przebogatą'mają. -

Poważni ojcowie rodzin — świerki, 
w pióropusze białe przybrani, gałezie 
swe pod ciężarem białego puchu uginają 
które huśtają się poważnie, majestaty­
cznie, po królewsku. Olbrzymie, sędzi­
we matki-sosny również zima przybra­
ła wspaniale, tern wspanialej, że Boże 
Narodzenie się zbliża, doroczne święta, 
więc szatę nową przywdziać należy.

A u stóp olbrzymów—rodziców ja­
łowiec się rozpanoszył. Ramiony swy­
mi nogi olbrzymów po svnowsku objął 
i tuli się do nich, bo mały i słaby jest. 
Śnieg przyprószył go zupełnie, więc 
wygląda, niby stożek ze śniegu.

Obok jałowcu, który w czas zimy 
jeden jedyny ojców-świerków i matek- 
sosen szatę nosi, leszczyna gęsto się 
podszyła. Naga jest, smutna i spokojna, 
ta do dębów, swych opiekunów się tuli.

Dęby-olbrzyrny, dęby-starce kilkuwie- 
kowe koronami potężnymi powietrze 
we wszystkie strony prują, nad inną 
współbracia, swą dominują, zda się, 
królami państwa leśnego są władcami... 
Choć szaty swej pozbawione, choć z li­
ści odarte, powaga od nich bije, maje­
stat iście królewski i potęgą swą prze- 
olbrzymią posłuszeństwo innym naka­
zują.

Szeroko, w powietrzu konary rozro­
śnięte, wiatr kołysze, a w szumie tym 
słyszysz wyraźnie: „władcami pań­
stwa naszego jesteśmy!“

Grześ w gęszcz zagłębił się IKfljy. 
Drogę każdą, ścieżkę znał dobrze, ho 
lat kilka dziesiątek tędy przechodził, 
zwierza tropił, na wychodnego tędy 
chadzał, sidła i potrzaski tu okładał, 
więc nie obce mu były leśne wertepy.

Strzelbę z pod poły wydobył, na ra­
mię zarzucił i na skraj lasu wybrnął, 
przystanął za jałowcem, bacznie roz­
glądać się począł. W lasach urzędo­
wych głucho jeszcze było.

Na dziś wyznaczone było wielkie 
polowanie przedświąteczne. O tern 
Chajdyś. gajowy lasów rządowych mu 
doniósł. Panów rozmaitych zjechało 
się huk, ludzi z górą 200 do nagonki już 
najęto, wozów pojedzie sztuk z dzie­
sięć, bo saren i kozłów i za.iąców i li­
sów w lesie namnożyło się kupa wiel­
gachna. Lat dziesięć nikt nie polował, 
bo wojna trwała, nie woum było. Jeno 
Grześ od czasu do czasu jkozlą lub zaja-

ca zatłukł* Ale cóż to znaczy na takie 
wielkie masy zwierza? !

— Głucho jeszcze jest — szennął ci­
cho Grześ, jakby się obawiał, że go kto 
podsłucha, — usiądę se w wiklinie na 
łące i poczekam.

Z zachowa- ws.7'=n':^h ostrożno­
ści, skacząc od krza do krza, Grześ do 
upatrzonego gąszczu wikünv wlazł. U- 
sadowił sie wv*odnie. gałezie z nr z id 
oczu odsunął dla lepszego na łąkę rządo 
wą widoku, strzelbę na boku postawił, 
z kieszeni wielki kos czarnego cliicba 
wydobył i zajadać jął.

, O kroków kilka od Grzesia struga 
płynęła, dzieląc łąki chłopskie i pańskie. 
Łąki przykryte były białym całunem, 
skrząc się od promieni co dopiero wze- 
szłego słońca, miliardami zlotach i dia­
mentowych gwiazdeczek. Wzrok ludz­
ki znieść nic mógł jasności oślepiającej. 
Środkiem białego całunu, błyszcząca 
linja biegła. Zamarzła woda strugi, jak 
szklana tafla, długa, kręta widniała.

Grześ jedzenie skończył. Resztki 
czarnego chleba w kolorową chustę za­
wiązał i z powrotem do kieszeni scho­
wał. Ochotę wielka miał lulkę zaku­
rzyć, ale nie mógł. Wiatru nie było, 
więc dym stałby w miejscu, unosił się 
nad nim, błąkał po wiklinie, a zwierz 
jak dym poczuje, w tę stronę nie pój­
dzie.

Grześ siedział i rozittyślał.
— Kupca na skórę z kozła moffl, 

mięso akurat przyda się na święta Bo-
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Pierwszorzędny zaklad Krawiecki

i wielki Skład angielskich materjałow.
poleca na święta
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Najlepsze i najtańsze wyroby! | £?s « «SÄ

Najstarsza instytucja finansowa w Katowicach

BANK LUDOWY
Sp. z nicogr. cdp,

w Katowicach, przy ul. Kościuszki <da\vn. Be-ates®.) 
Telefon 1012. Telefon JÍ5Í2.
Godziny kasowe od 8-^mej do inszej przed pot

Rzetelna obsługa! Rzetelna obsł

Przyjmuje oszczędności na .vysoki procent, 
udziela pożyczek, załatwia wszelkie trans» 
akc;e w zakres bankowości wchodzące, 

kupuje i sprzedaje obce waluty.
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Telefon: Katowice, nr. 666, 667, 668, 669 Adres telegraficzny: Plessergruben, Katowice

Węgiel kamienny
z kopalń: Emanuelssegen-, Fürsten-, Böera-, Heinrichsfreude-, Brade-,

Heinrichsglück-, Prinzen-, Neuglückauf-, Barbara-, Aleksander.
» ' Vj'

Wyroby cementowe 
cegły i dolomit

własnego przedsiębiorstwa.

Sprzedaż węgla i brykietów
przez „UNITAS“, Spółka węglowa z ogr. oap., Katowice,

, Telef.; 666, 667 ,668, 669 - Adr. telegr.: „Unitas“.

Wspólność interesów te'
1. Fabryka kamienno ivęglanych brykietów, Spółka z ogr. o dp.. Dzie* 

dzice, (Steinkohlenbrikettfabrik, G. m, b. H„ Dziedzicb), brykiety- w formatach 700 gr., 3 i 5 kg, 
Sprzedaż przez „Unitas“, Spółka z ogr. oap.

2. Górnośląska Fabryka materiałów wybuchowych, Spółka Akcyjna, 
Łaziska Górne, G. SI(OberscLle^ische Sprengstoffwelke, Spółka Akcyjna, Ober-Lazisk), 
Telefon: Mikołów 55 i 64 — Adres telegraficzny: „Os wag“, Mikołów.
Materjały wybuchowe dla górnictwa,, dynamit wszelkiego rodzaju, materjały wybn- 
cnowe bezpieczne dla użycia w kopalniach zagrożonych gazem lub pyłem węglowym, materjały 
wybuchowe do karczowania pniaków — Własne chodniki doświadczalne, spłonki wybuchowe, 
lonty i inne przybory zapalne.

\ _ ,

3 Zakłady Elektro w Łaziskach Gcrnyrh, Sp. z o. p., (dawniej: Kraft- und 
Schmelzwerke Friuzengrube, G, m. b. H.), Telefon: Mikołów, nr. 5, 115 i 135 — Adrns tele­
graficzny: „Elektro“, Mikołów.
Przedsiębiorstwo prowadzi elektrownię o mocy 25000 KW„ pracującą, na wspólnej sieci z Elek» 
trownią Okręgową Pszczyńską i wyrabia karbid, krzemian żelaza oraz smołę, wydobytą przy 
niskiej temperaturze z węgla kamiennego,

Flehtroionia Okrçgoiva, Ligota, Sp. z o. p(dawniej: Überlandwerk Pless), 
Telefon: Katowice, nr. 2695 w Ligocie.
Dostarczanie prądu elektrycznego gminom i przemysłowi południowej części polskiego Górnego 

Zużywanie napięcia: 20.000 Wolt, 380/220 Wolt. 1368
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żego Narodzenia, bo to i drożyzna tero 
wielga jest i piniondzów nima. Za skó- 

' rę kozia, dzieciakom buty sprawie i je- 
sce coś z tego ostanie.

Tak sobie Grześ Marchewka, kłuso­
wnik stary, w głowie układał.

Strzelbę wziął, loftkami nabił i usa­
dowiwszy się wygodnie do strzału, 
ttipwu puścił wodze myślom.

— Niesprawiedliwie jest na świeeie. 
Bo i jakże? Zabijesz kota, to znaczy 
Sie że twój jest, toś go wziąn, a sąd po­
wiada, żeś ukrad. Jakto ukrad? Czy 
zająca kto kupił? Czy zapłacił za nie- 
Uo? Jeźli bicz z wozu na jarmarku 
ściągniesz, toś go ukrad, bo bicz kosz­
tuje złoty, a chłop go kupił, jeźli zaś 
grzyb w lesie zerwiesz, lub dęba ze­
tniesz, toś go wziął, nie ukrad. Bo grzy­
ba, ani dęba nikt nie posiał ani posadził, 
wyroś on sam z woli Boży.

Grześ był w ciągłej kolizji z sądami. 
Je^o zdaniem: zająca ubić, dęba ściąć 
i sprzedać, to znaczyło: wziąć, a sącl 
twierdził znów, że to znaczy: ukraść!

Raz tylko kozę odsiadywał. Raz 
jeden. Odtąd nikt nie mógł gc „na­
kryć“, żaden gajowy, żaden leśniczy, 
chociażby las jak własną kieszeń znał. 
Grześ tak się umiał wykręcać, tak cho­
wać, że i żaden zając lepiej nie potrafił.

Dalekie echo głos trąbki przeniosło 
do uszu Grzesia. Ocknął się. poprawił 
na siedzeniu i cały zamienił się we 
wzrok i słuch.

Trąbki grały, psy'zawziecie ujadały 
w® wszystkich stronach lasu. u Iw/.yki 
ludzkie wtórowały, górując nad całym 
tym zgiełkiem,
Po chwili Grześ posłyszał strzał: jeden, 
drugi, trzeci.

Wystraszony zając wybiegł z lasu, 
kicnął raz i drugi, posłuchał chwilę i ru­
szył na chłopską stronę. Grześ miał go 
na celu. był pewnym, żebv co zmiótł, 
ale on nie po taka zwierzynę przyszedł 
nie na zające czekał.

Hałas w borze nie ustawał. To cichł 
na moment, to znów potężniej sie odzy­
wał. Nagonka snąć ku łąkom się zbli­
żała, bo głosy pojedyncze rozróżnić już 
można było.

Grześ cicho siedział. Za stary kłu­
sownik był na to, by się niecierpliwić. 
Wiedział on, że niecierpliwość w takich 
razach najgorsza. Człowiek ,dy się 
przy strzale gorączkuje, chybi niezawo­
dnie.

Na brzegu lasu znów dwa szaraki 
jednocześnie się ukazały i tak jak 
pierwszy, do lasu chłopskiego pokicały, 
przystając co chwilę i nasłuchując.

Aż nareszcie i grubszy zwierz wy­
mykać się począł z obręczy nagania­
czy. Chytry lis. łeb ostrożnie z lasu 
wychylił, długo węszył, łeb do góry 
podniósłszy, poczem na łąkę się wydo­
stał i znów słucha, nosem na wszystkie 
strony wodził. \\| powietrzu węszył, aż

^wreszcie ogon wg6ł opuściwszy jak 
wiechę, za szarakami pomknął.

Grześ ochotę wielką miał palnąć do 
niego i już brał go na cci, ale się roz­
myślił i nie strzelił.

Żyd doma na skórę z kozia czekał, 
trzeba było czekać na niego.

Za przebiegłym lisem, sama piękna 
się ukazała. Kształtną swą główką dłu­
go węszyła, badając teren, uszvma 
strzygła, a potem jak strzała z powro­
tem w las wpadła.

Po dość długiej chwili dopiero ocze­
kiwany przez Grzesia kozieł na lakę 
wyskoczył. Piękny był okaz. Rosły, 
jak roczny cielak, szczuptv, podkasany 
w części zadniej, o rogach rozrosłych 
szeroko wyskoczył z lasu, głowę do 
góry podniósł i stał tak. jak z marmuru 
wykuty. Poczem głowę w dó* opuścił 
i nosem po śniegu wodził, rzukaiąc 
snąć pożywienia. Wolno zbliżał sie ku 
zaczajonemu Grzesiowi.

A Grześ już wodził lufą za “uchami 
kozła. Acz stary, wytrawny strzelec, 
czuł w sobie jakąś niecierpliwość, tro­
szkę nawet drżał, ale im dłużej inierzvł 
do zwierza, tern stawał się pewniej­
szym siebie. Oko jego biegło po linji 
nuszki, jako pierwszego punktu i kozła 
jako punktu drugiego, przez te dwa 
punkty Grześ linję prostą okiem prze­
ciągnął Zaparł dech w sobie, skamie­
niał. zda się już miał pociągnąć za cyn­
giel. gdy v/ chwili ostatecznej przyno-

Nr. 0-4.

umiał sobie, że fuzja jego nieco zbacza 
w prawo. Kozieł stanął bokiem, strzał 
.wymarzony, pewny jÿfc konieczność. 
Grześ wycelował pod łopatkę, zbacza­
jąc jednak odrobinę w lewo.

Pociągnął za cyngiel.
Z lufy powstańczej berdauki ogień 

błysnął, a następnie dym widok zasta­
wił, kolba silnie Grzesia w ramię ko­
pnęła, a że nie dosyć mocno do ramie­
nia przystawiona była w gębę go pal­
nęła.

Gdy okiem na łąkę rzucił, ujrzał ko­
zła w ostatniej agonji przedśmiertnej.

Porwał się z miejsca Grześ, serce 
błogiem rozrzewnieniem, radością nut 
wypełniło. Kopnął się ku kozłowi. Na 
rządowej łące padu Grześ rów prze­
sadził, do zwierza dopadł, na nlecy go 
sobie zarzucił, i biegiem uciekać jął.

Nagle padł strzał.
— Jezus! Marja! — krzyknął Grześ 

i za plecy’rękoma się złapał, o koźle 
zapomniał.

— Ha! ha! ha! — od lasu go do­
biegło.

Zaklął siarczyście. W całych ple­
cach go paliły śrutowiny zajęczę. Ję­
cząc, do lasu chłopskiego się dowlókł, a 
stąd około południa doma wrócił. Całe 
święta w pierzynach przeleżał, jęcząc 
głośno, bo śrut palił go pod skórą stra­
szliwie,

aa
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Zaiożona 1889 r. „ Telefon Kat. 21? s

Centralne ogrzewania / ^Urządzenia wenty, 
lacji / Zużycie ciepłoty / Ogrzewania n 
dalsze przestrzenie / Ogrzewania większym 
pomieszczeń / Urządzenia pralni i kuche. 
sarowych / Urządzenia suszalni / Urzadze. 

nia kąpielowe / Urządzenia ustępów poję, 
dyńczych i zbiorowych / Instalacje na= i od 
wadniające L Przewody rurkow e / W c'a 

galnie ubrań robotniczych.
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poleca: 98»
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Dr. M. .POI OMIA" dnia / i\r. î-.s*.

Polski Bank Maniowy Tow. Akc.
Instytucja Centralna w POZNANIU

ROK Z Al .OŻENIĄ 1872 . ■ . * ,
v

15 A M Ii »KWIKOWY.
Przyjmujemy depozyty <wkłady oszczędnościowe) na dogódnych warunkach za natychmia- 

stowem i diuższem w] "powiedzeniem.
Otwieramy konta czekowe i rachunki bieżące.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe.
Oddziały Górnośląskie:

Adres telegraficzny dla oddziałów górnośląskich: *POZNABANK*.
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Towarzystwo Handlowe Sp. z o. odp.
Kpftrwice, ul. Matejk' Nr. 1-3. - Telefon 2510, 2511, 2512.

Wyłączne biuro sprzedaży wyrobów:

Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury Tu w. Akc.
wszelkich wyi*»he>w9 ú mianowicie*

Żelaza walcowego, fasonowego, trawersów, szyn, materjafó v z zakresu kolejnictwa, 
wszelkich g; tunków rur i blach, przewodników, rezerwuarów na wodę, klosetów 
— — — kopalnianych, w wykonaniu, czamera i pocynowanem. — ~ ~

Dla wszystkich przyjaciół firmy Najserdeczniejsze Życzenia Świąteczne!
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Dom zakupu towarów modnych, krótkich, białych, i wełnianych. Konfekcja damska i dz ecięcia.

Emil Prager Nast. Rybnik, Rynek Telefon 44
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Czy astrologia jest nonsensem?
;§a rzeczy o których nie śniło się Izo»om! ~ Ró£Jžk& 
czarodziejska. — Gwiazdy a los człowieka.. - Wpływ 
słońca na ziemie. — Wszystko na siebie nazwałem 
oddziaływa. - Oddziaływanie gwiazd można obliczyć.

Na zapytanie to możnaby odpowie­
cie cytatem z Hamleta, że „wiele jest 
rzeczy na ziemi i niebie, o których nie 
śniło się naszym filozofom“. Ileż to rze­
czy nazawsze było już jakoby przesądzo­
nych. ile razy oficjalna nauka „raz na za­
wsze“ orzekała, żc pewne zagadnienie jest 
już rozwiązane, że szkoda tracić słów? żc 
tylko ludzie nieinteligentni, laicy mogą 
mieć co do niej wątpliwości!...

przecież jeszcze za czasów encyklo­
pedystów wyśmiewano naiwnych wieśnia­
ków, którzy wierzyli, żc kamienie mogą 
zlatywać z nieba. Akademja Francuska o- 
rżekia wtenczas, że jest to przesąd. Albo 
taki biedny Robert Meyer, którego zam­
knięto jeszcze w dziewiętnastym wieku do 
domu obłąkanych za to, że udowadniał ów 
czesne? nauce, iż istnieje przyczynowy 
związek pomiędzy burzami, a podwyższa­
niem się ciepłoty wody morskiej. .Jesz­
cze przed kilkudziesięciu laty nazywało 
się io przesądem żeglarskim.

Oczywiście każdy „współczesny“, kie­
dy usłyszy poważnie wypowiedziauy wy­
raz •— astrologja — wzruszy pogardliwie 
ramionami i z lekceważeniem oświadczy: 
przesad'

Szkoda byłoby słów i czasu na przeko­
nywanie takich niewiernych Tomaszów, 
żc istnieją niewątpliwie stwierdzone histo­
ryczne przykłady na to, iż jednak temu 
lub owemu wybitnemu człowiekowi w cza 
śfch dawniejszych przepowiedziano na 
podstawię astrologicznych horoskopów 
ważne wydarzenia, że przecież bardzo v/y 
bitne umysły dawały wiarę nadwornym 
swym astrologom, a opierały ją niewąt­
pliwie nie na naiwnej wierze tylko, ale na 
faktach, bo chyba faktem można nazwać 
spełnienie sig na minute i sekundę prze­

powiedni, jaką „szarłatami“ na podstavné 
mozolnych obliczeń ustalali na wiele lat 
przed danym wypadkiem!

Nawet nowoczesna nauka nie tak bez 
apelacji, bez namysłu, jak to czyniła dotąd, 
odpowiada stanowczem „nie“, gdy zapy­
tać ją o zagadnienia takie, jak astrologja, 
chiromancja, telepatia i inne objawy tak 
zwanych nauk okultystycznych-

Tyle niewiarosodiiych, utopijnych 
twierdzeń znalazło w ostatnich czasach 
naukowe uzasadnienie, tyle cudów spełnia 
się codziennie na jawie w naszych oczach, 
żc zachwiewa się skostniała, zruty nizowa- 
na, dogmatyczna wiedza, oparta na iiia> 
terjaliżmic i moniżmie. Taks naprzykład 
„Różdżka czarodziejska“. Jeszcze przed 
dwudziestu laty, w 1900 roku geologowie 
brali się za boki na jej wspomnień, dziś jest 
w powszechnem użyciu i duży procent 
wszystkich geologicznych odkryć dokony­
wa się przy jej wiaśrńe pomocy, chociaż 
„filozofom naszym nic JTui sic“, jakim się 
to cudem dzieje?

Astrologja? na czeni ona polega?... A- 
strologowie twierdzą, że gwiazdy wywie­
rają wpływ na losy człowieka. Czy to 
absurd? prawdziwy uczony nie odnowie 
zgóry, żc tak. Zbyt mało o tej sprawie 
wie, zbyt mało rzecz badano „naukowo“, 
to znaczy impirycznie.

Wiadomo, że wszelkie ciała wywierają 
na siebie wpływ, promieniują, przenikają 
sic nawzajem, są wiec jedne od drugich u- 
zależnione. Choćby grawitacja... Rzeczą 
stwierdzoną jest wpływ, jaki wybiera na 
losy całej ludzkości sHńce, wiadófno miś, 
że byle plama na niem, a mogą zmienić 
się karty polityczne Europy, żc przecie 
od pogody zależy nieraz tak wicie, a mo­
wa pogoda uzależniona jest od perturbacji

'sloueczu.vícih A przypływ i pil pływ — toż 
to wyniki oddziaływania księżyca na 0- 
ceany.

Czyż nie do pomyślenia jest, że naj­
odleglejsza choćby gwiazdą, naj­
mniejszy pyłek planetarny, jednak w jakiś 
sposób oddziaływa na naszą planetę i na 
ten mikrokosmos, jakim jest każdy z nas? 
O ile też fantastyczne wydawaćby się mo­
gło Iwietidzcnie, żc przypadkowa data uro­
dzin, równoczesna z dana ikonstelacją, da­
wać musi nieodwołalnie dany horoskop a- 
strologiczny. to nie bez pewnej podstawy' 
możnaby jednak twierdzić, że trwam» 
przez kilka miesięcy danego układu Iwiazd 
może w pewnej mierze, bliżej wobec dzi­
siejszego stanu nauki niestwierdzalnej, od­
działać na kobietę znajdującą się w stanie 
odmiennym i ukształtować przyszłe Iksy 
dziecka, którego zaranie stało pod owym 
nieokreślonym bliżej wpływem gwiazd.

Wpływ ten jest oczywiście w porówna­
niu z oddziaływaniem masy ziemi na nas 
niedostrzegalnie prawic, że 'mały, można 
go jednak obliczyć matematycznie, i obli­
czono go już tak nawet. Jeśli naprzykład 
weźmie sie za podstawę takiego newtoń 
skiego oddziaływania Neptuna jako jedno­
stkę, to oddziaływanie IJranusa równać 
się będzie ?, Saturna 70, Jowisza 900, Mer­
kurego 10, księżyca 80,000. słońca 15 mi W 
jonów, ziemi 140 miliardów.

Tu już siedzimy po uszy w astrologii! ł 
chociaż może naiwnością jest twierdzenie, 
żc Mars oddziaływa na nasza duchowość 
wojowniczo, Wenus erotycznie. Saturn 
przygnębiająco, to jednak bezsprzecznie 
planety te promieniują, a skoro promieniu­
ją na nas — wywierają jakiś nieuchwytny 
bliżej skutek.

Jest to coś podobnego, jak meteorolo­
gia. która przecież nie uchodzi już dziś za 
wynalazek szatański, sprawkę czarodziej­
skiej sztuki! za którą przepowiadacza bu­
rzy. czy posuchy należ4' usmażyć tui 
stosie.
... Nic jest dziś jeszcze astrologja nauką, 
ale jest poznaniem. Nie istnieje przypa­
dek. wszystko uzależnione jest od przy­
czyn. być może do czasu ukrytych, które 
jednak z czasem, czasem dopiero po tysią- 
colecuLch, ujawniają li», i „naukowo ITtłu­
maczą“, PT ' 4 i

Oto mniej więcej myśli, jakie zawiera 
jeden z poważnych artykułów „Vossische 
Zeitung“,

Podarki gwiazdkowe i
Qry towarzyskie

I dla młodzieży, czysto aolskicn 
motywów jak - „ Wawe.Ob­
lężenie Częstochowy“, arty­
stycznie wykonane, / 

dobra książka 
są najlepszymi podarkami 
gwiazdkowemi. 2)o nabycia 

I w firmie oo/skiei.
Księgarnia &pap if

L
Centrala Papieru Diuków <Sp. z e. o ] 

Katowice, ul. 3-aro Haia 86. 
Skrzynka uoeztowa 4.

FIT Ï Ä A
polepa Sz, Kiijantsii z «•irssnyc i 
* « i powícrzonvcft towarów * • 

HAKI AD KU5NÎERSK’
Rozental, Sosnowiec, K*f5ÍJr

g E. Kalinowski 
§ SzoplenicB, pow. Katowice.

Telefon nr. 63.

E~~3E=3t

mim y» ilisj iiÉÉri
Zachariasz i Fischer, ,
Katowice, ul. Wojewódzka 24, telefon łl9co

?arter w kramie. ------ --------------= Parter w bramie <, l
Poleca na zimę po cenach konkurencyjnych t spłatach długo*

tctaiiBGvrycîi :
na palta, płaszcze,/ 
ubrania i etc. etc.

A, Panofsky
Tarnowskie-Góry

ui. Zamkowa. 2 î 4.
Parowa Fabryką likierów 

Hurtowna Sprzedaż towarów ko­
lonialnych i Palarnia kawy 923 |

'al

v najlepsze; jakości, 
jak również

7ia

konfekcja damska i męska1

UcnrnogórsM ' andel Z&aza
Sf. z ogr. Oilj). “ dr Telefon ur. 16,

Tarnowskie Góry 
dostarcza piecyki żelazne różnego 
wykonania, iyżyey, saneczki, oraz 
wszelkie jæiyoory żelazne, różne 

blachy, przybory kuchenne 
925 i domowe.

8 * »mimi śni
ÎBpîijiïHiiiiiiiiiii'iifiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiîfiïiiiiîiiïiîïIiïiiiiiiiiiiiüiiiiiiiii

Wszystkie artykuĄ/ ubraniowe 
dla Pań, Panów i dzieci.

krótkie, wełniane, białe towary, artykuły dla mfc- 
ezyzn: koszule, krawaty, kol derze, skarpetki, poń­
czoszki, rękawiczki, portjciy, pościel, serwetki, ręcz­
niki. chustki jedwab, aksamit, wstążki jedwabne itŁ

Š§H°io r*lba£u
Tnzyetk-e najnowsre bluzki damskie, sukienki 

damskie ; dziecinne.

BOM SAKTOU1

Hešmaim MtschkowsM
TARN. GÓRY, Rynek 6.

iii

Nowy HP 4/12
4 cylindr o wy — 2 i 3 siedzeniowy

Najmodniejszy, najtańszy i najhardziej pewny mały samochód! 1
0 z :ędny w użyciu 5 litrów benzyny na 100 kin i Vg kg oliwy! Wytrzymały na naszych drogach! ć;

============ Pozatem wyrabiamy: */sg, l0/3i, i3/.ïs, Sl/6ü. ™so H-

€teneralii;£ prztsrilstowfcidS sm
•ol Meic*Jiai!aiaiŁ - Kat#w Stawowa &

4
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Zjednoczony Górnośląski Przemyśl Spiritusu i Lik
U) KRÓLEWSKIE] HUCIE
Telefon N r. 1 1 3 7.

W4;l2£e sit Ja il y spiryiirsn. 
Fabryki wódę;Ií l likierów
KRÓLEWSKA HUTA, ulica Floriańska 38, Telefon 1137
RYBNIK, Rynek nr. 5, Telefon nr. 15...................................
Filja KATOWICE, ulica Marjacka nr. 7. Telefon nr. 1277

gbliidnlra-wéflťlí i lFklcrów 

II u rlowiila w i u

Skażanie spirytusu (Denaturat)

\

8876
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Emigrant.
-• Lv Buenos Ayres zmarł emigrant, 
Józef Lewicki, żołnierz 1863 roku. Dzi­
wne były koleje jego życia.'

Wzięty do wojska po dojściu do peł- 
noletności, Lewicki służył w pułku dra­
gonów, stojącym załogą w jedneni z 

iasteczek litewskich, gdy wybuchło 
powstanie 1863 roku. Młody, zapalczy­
wy, ucieka z pod sztandaru w lasy i 
przyłącza się do pierwszego spotkane­
go oddziału powstańców.

przetrwał z nimi. walczac i znosząc 
trudy partyzantki, aż do roku następ­
nego, poczem, jak wielu innych, prze­
darł sie przez granicę i znalazł sie we 
Francji. Nie mając fachu w reku i nie 
mogąc dostać stałego zajęcia, zaciąga 
się znów do wojska. Zaliczono go do 
trzeciego pułku konnych strzelców a- 
irykańskich, stojącego załogą w Algie- 
rzc*

.Wkrótce potem wybucha zatarg z 
Meksykiem, i oto wiarus nasz wędruje 
z pułkiem za dalekie morza, bierze u- 
dział we wszystkich bitwach na ziemi 
meksykańskiej. Pod Pueblą granat 
wybucha przed frontem pułku ^ strzel­
ców Żachnęły się konie, ten i ów wali 
si( na ziemie, przygniatając jeźdźca. 
Stojący w pobliżu Lewickiego major,

Gallifet, słania się Î usuwa z siodła. Ro­
dak nasz spieszy ranionemu z pomocą 
i unosi go z pola bitwy.

Mija łat pięć. Wysłużywszy swoje 
w pułku afrykańskim, osiedla się Lewi­
cki w Paryżu i żeni się z Francuzka.. 
Tam zastaje go wojna z Prusami, Pru­
sacy oblegają stolicę Francji. W Pary­
żu komuna. Nazwisko Jarosława Dą­
browskiego i Walerego Wróblewskie­
go wywierają wpływ magiczny na +u- 
łacza. Zaciąga się do gwardji narodo­
wej i staje w szeregach komunardów. 
Schwytany przez Wersalczyków i za­
wleczony do pobliskiego gmachu mero- 
stwa, ma stanąć przed sądem doraź­
nym.

Czekając na swoją kolej, widzi wy­
prowadzanych co chwila z sąsiedniego 
pokoju byłych towarzyszy broni z ulic 
paryskich. Żołnierze wiodą ich na po­
dwórze, stawiają pod murem i—kulą w 
łeb. Na byłym naszym powstańcu skó 
ra cierpnie, pot kroplisty zlewa .nu 
czoło, dawno zapomniane słowa modli­
twy cisną się do ust. Błędnym wzro­
kiem wodzi po sali. Już tylko trzech 
towarzyszy jego pozostaje do osądze­
nia. Już tylko dwuch. Na podwórzu 
słychać salwę. Już tylko jeden. Znów 
salwa.

I oto nadeszła kolej na Lewickiego. 
Podchodzi żołnierz, chwyta biedaka za 
rękaw i budzi z zadumy. Dotknięcie to

działa na starego .wojaka, jak prąd elek­
tryczny.

— Niech' psie juchy nie widzą, że du­
sza na wylocie — powiada sobie w; du­
chu, prostuje się, chociaż dreszcz zim­
ny przebiega po nogach, i kroczy 
wśród bagnetów do sali sądowej. W o- 
czach mu się mieni, krew uderza do 
głowy. Po chwili jednak odzyskuje 
przytomność i spogląda na stół sę­
dziowski.

Omal, że nie krzyknął. Bo oto za 
stołem siedzi z twarzą surową, wzro­
kiem zimnym, niegdyś major jego w 
3-m pułku konnych strzelców afrykań­
skich, a dziś generał brygady, margra­
bia de Gallifet.

Promień nadziei przebiegł przez ko­
nające myśli polskiego komunarda.

— Nazwisko? — zabrzmiał głos od 
stołu.

— Lewicki, były szeregowiec w 
trzecim pułku knnnych strzelców afry­
kańskich.

1’wardy wzrok generała zmiękł ja­
koś i spoczął pytająco na postaci bie­
daka.

— W trzecim pułku szaserów?,
-- Tak, generale, w pierwszym plu­

tonie pierwszego szwadronu. Uniosłem 
ci, generale pod Pueblą z pola bitwy, 
gdyś run« z konia raniony granatem 
— głosem szybkim, stłumionym wyre­
cytował były strzelec słowa powyższe

Ï podniósł rętrę do głowy, jak wów-“ 
czas, gdy słuchał zleceń przełożonego 
i powtarza stereotypowe:

— Wedle rozkazu, panie majorzeS.
Twarz ostra generała zmieniła mf 

nagle. Coś, jakby cień walki wewnę­
trznej, przeleciało po niej; ale trwało 
to tylko mgnienie oka. Bo Gallifet nic 
zastanawiał się długo. Wszak przed 
kilku zaledwie miesiącami, gdy pod Se­
danem armja pruska otoczyła żelaznym' 
pierścieniem francuską, a generał Duc­
rot zwrócił się do niego z prośbą o 
spróbowanie po raz ostatni przerwa­
nia linji piechoty niemieckiej, Gallifet 
odparł bez namysłu: Tant que vous
voudrez general! — stanął na czig 
szwadronów i poprowadził je obok ge­
nerała Reauffremonta trzykrotnie da 
słynnego ataku.

I teraz uczucie wdzięczności wzglę­
dem człowieka, który mu życic ocalił, 
przemogło odrazu wszelkie inne.

— Odprowadzić! — rozkazał krót­
ko. —

Żołnierze wyprowadzili Lewickiego, 
a w tydzień później, odstawiony do 
granicy, znalazł się na bruku bruksel­
skim, skąd po latach kilku, zawędrował 
aż do Buenos Ayres, pchając ciężką 
taczkę żywota tułaczego, jako ów żoł­
nierzyk, co to idzie borem lasem, przy­
mierając z głodu czasem...

lisosopf

BANK PRZEMYSŁOWCÓW To w. Akc
ROK ZAŁOŻENIA 1861 Adres telegraficzny: WARTABANK

BANK DEWIZOWY
Główna siedziba w Poznaniu

Miejskie: Poznań, Stary Rynek 73/74,
Zamiejscowe: Bielsko,Bydgoszcz,Kalisz,
Sosnowiec, T oruń, W arszawa, Zawiercie ,- 
Górnośląskie: Katowice, Król. Huta,
Tarnowskie Góry, Lubliniec, Mikołów,
Pszczyna, Rybnik, Mysłowice, Siemian 
nowice, Żory ^

ROK ZAŁOŻENIA 1861

» Berlin, Bytom, Gdańsk, Strasbourg 
" i Lille <Francja> ******

Agencje- Bruay les mines, Douai 
<Nörd> Sallaumines, Maries les Mines, 
Merlebach, Lens « * * * * a

9s

SI

przyjmują depozyta za Wysokiem oprocentowaniem,
kupują i sprzedają waluty obce oraz wszelkiego rodzaju papiery wartościowe, 
uskuteczniają przekazy na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą, 
otwierają rachunki bieżące
udzielają kredyty na dcgodnych warunkach, t

. dyskontują weksle
udzielają obszernych informacji co do korzystnej i pewnej lokaty kapitałów oraz 

załatwiają wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące.
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Marka i i,, J a w o r z e

Wałki do oiasta, pałki do 
mięsa, stolniczki do mięsa 
1 jarzyn, wycieraczki do 
nóg, skrzynie pocztoweWłŁWJ -n ItMM .H— Inią—V

i kolejowe wedle żądanych rozmiarów.

i\lMĘ ii
drążki do mioteł, kółka do torb, wieszadła 

do ubrań, klamerki do bielizny,trzonki do pilników.

Deszczułki do szczotek
każdego rodzaju,

Reprezentacje fąbrycznę;
Na Kraków: Fialek Zborowski, Gród. ka 2.

Na Tarnów: Spółka handlowa Tarnów. Nt. wschodu 
Alalop.: Zygmunt Altschiiler, Jnrosław. Na Kielce: Hipolit 
Urbański, Kielce. Na Zawiercie, Sosnowie«, Częstochi rę, 
i okolicę: w Zawierciu .Tfizet Trecbinor. Na Śląsk, War­
szawę, JiWÓw, Algeber Zipsei Bielsko. Podróżujący na 
Śląsku i Zach. Małop.: Wilhelm Silbigor w Bielsku.

Katowice: Karol Kuitteę Katowice ul. Zabrska 14
fabryka wyrobów drzewnych
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SKRUSZ

I Na g#iaz(ikt<
Polecam 1

I ze swoje]
§ pracowni

pędzonej
prądem «

elektrycznym. 1
J J m

Ceny dostępne. Obsługa rzetelna-

Bruno Bramorski
ŚWIĘTOCHŁOWICE,

ul. Wolności 4 ul. Wolnośoi 4,

Jtfajtansze
źródło zakupu!

Jedwabne abażury (Seidenlampenschirme) 
od 40.00—90.00 zł,

Satynowe abażury
od 25.00 - 60.00 zł.

Ampułki iedw. (Seidenampeln 
od 45.00-80.00 zł.

Lampy stołowe z jedw :bnym abażurem 
od 65,00-108.00 zł.

Postumenty (Ständer^ z abażurem 
od 120.00-180.00 zł.

Lampy nocne (Nachttischlampen)
30 zł.

Kompletno u»ądzei&* artystycznego oświetlenia 
sftl i pomiegzkaú.

Dostawa wprost- zo składu fabrycznego,

W. Szyma, Katowice
ulica 3<*go Maja 33.

(Plac Wolności — Apteka św. Elżbiety).
Telefon 93ï.

51850^0^22

D94B34

551 7419
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Chebziti G ^Sl
Telefon Król, Huta 340-345, Ruda nr, 77

Kopainie węgla kamiennego: szyk Gotthard, szyb
V* Va -i '/'I'. Zm •' ~t -5

bodu la, kopalnia Lbthandra, Koksownia i fabryka 

benzolu: szyb Ooithai d-Cegielnie Gorzelń ia Paniowy

W ęg;ei,koks, amonjak, dziegieć,benzol. smoła 
twarda, naftalina surowa, pralnik, cegły

dla węgla: „Robur“ Związek F'irma sprx^dcl/žtís. Kopalń Górnośląskich, Sp. z
o, p., Katowice, Zair.kowa _nr. 3., dla koksu ■ bocznych produktów
/ / węgla kamiennego: „Carbochemia'1; Sp. z o. p., Katowice / /


